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Za mało 
religijna?

Prezes Rady Ministrów odwołał wczoraj pa­
nią Annę Pppowicz ze stanowiska pełnomoc­
nika rządu do spraw kobiet i rodziny w Urzę­
dzie Rady Ministrów, wyrażając jej podzięko­
wanie za pracę na tym stanowisku.

Przeciw tej decyzji zaprotestowała parla­
mentarna grupa kobiet. W przekazanym 
oświadczeniu parlamentarzystki wyrażają 
przypuszczenie, że dymisja ta jest “kolejnym 
przykładem przedkładania względówideo­
logicznych nad merytoryczne” i dowodzi, 
ie  rząd nie liczy się zo świeckim charakte­
rem państwa.

‘Odwołano osobę nie związaną z żadną par­
tią polityczną, wykonującą powierzone sobie 
obowiązki ze znawstwem przedmiotu i pasją” 
— głosi oświadczenie. "Min. Popowicz stała 
się niedawno obiektem publicznych ataków ze 
strony ZChN, które domagało się usunięcia jej 
z zajmowanego stanowiska, uznawszy, że 
prezentuje zb^ świeckie poglądy w sprawach 
planowania rodziny i praw kobiet”.

S o c z e k  w y s o k o p r o c e n t o w y

5 miliardów 
dla skarbu
Kolejne sukcesy odnieśli w wielkie] przemytni­

czej grze, funkcjonariusze Urzędu Celnego w 
Rzepinie. W lutym na przejściu granicznym w 
świecku, zatrzymali następne 2 holenderskie 
"TIR-y" ze spirytusem “Royal”, o wartości 5 mi­
liardów zł. Wzbogaci on skarb państwa.

— Kierowcy, po przejściu niemieckiej kontroli 
•celnej, zamiast podejść do naszych stanowisk, 
wsiedli do samochodów I podjechali bezpośred­
nio do szlabanu przy wyjeżdzie z przejścia — 
mówi Cronisław Krupowicz p.o. naczelnika od­
działu w Świecku. Dysponowali drugim kom­
pletem dokumentów celnych ze sfałszowanymi 
polskimi pieczęciami z naszego przejścia, z któ­
rych wynikało, że oba “TlR-y" wiozą soki. Przed­
stawili je pełniącemu tam służbę celnikowi, który 
odkrył fałszerstwa Okazało się. że choć użyto 
nowych wzorów stempli kwadratowych — jakie 
mamy od pewnego czasu w użyciu — to Jednak 
były one odrobinę szersze od prawdziwych. Za­
jęto nie tylko spirytus, ale i oba samochody. 
Kierowcy twierdzili, że nie wiedzieli co wiozą...

Jednego “TIR-a” z alkoholem zatrzymali także 
w lutym, celnicy na przejściu w Olszynie.

(cud)

KUKEfiURSY, MARYHY, TYCJANA

Kunegunda — staro-wyscko-niemiecfcio kunni ■ 
ród, gund- walka, pochodząca z walecznego reda 
Mtrytta— inna forma imienia Maria (iaz.Uiiam). 
Tycjan—peudonim wielkiego weneci&go mala­
rza okrasu renesansu (kolor lycjanowski}.

S i f y * £ * u £ e « x l c r f
Kunegunda (Kinga) (1234 —1292), córka króla 
węgierskiego, żona Bolesława Wstydliwego. Ku- 
negurete (II potowa XIV w.), córka Kazimierza 
Wielkiego, żona Ludwika IV. Maryna Jsntamlca 
(1850—1809), działaczka ruchu robotniczego.
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K o m u  c u c h n i e
t r a p  k o m u n i z m u ?
“Dekomunizacja I demokracja*—to hasło dwu­

dniowej konferencji, która rozpoczęła się wczoraj 
w Warszawie. Blferze w niej udział blisko 300 
'polityków i intelektualistów Polski, a także Z Cze- 
cho-Słowacji, Węgier, Rosji i Bułgarii.

Na spotkanie nie przybył Jarosław Kaczyń­
ski, W liście wystosowanym do Aleksandra 
Smolara, prezesa Fundacji Batorego, który 
przewodniczy konferencji wyjaśnia powodu 
swojej nieobecności.

"Wydarzenia ostatnich dni — głosi list — a

szczególnie sobotnie publikacje prasowe wybit­
nych przedstawicieli Unii Demokratycznej, nada­
ją nowy kontekst polityczny zaplanowanemu 
udziałowi przedstawicieli Porozumienia Centrum 
w konferencji na temat dekomunizacji. Uniemo­
żliwia to niestety naszą obecność na konferenq'l. 
gdyż mogłaby ona sugerować, Iż zgadzamy się 
z propozycją tworzenia koalicji politycznej z 
udziałem Sojuszu Lewicy Demokratycznej.

Otwierając konferencję. Aleksander Smolar po­
wiedział, że 'system komunistyczny zdeprawo­

wał miliony”. ‘Komunizm wrósł w nasze przyzwy­
czajenia, pracę, a także w gospodarkę i infrastru­
kturę społeczną. Konieczne jest poznanie pra­
wdy i ocenienie przeszłości. Potrzebny jest akt 
sprawiedliwości i consensus co do tempa, zakre­
su I sposobów przeprowadzania zmian”.

Trup komunizmu nadal jest na forum polskiej 
gospodarki, żyda społecznego i politycznego”— 
powiedział przewodniczący klubu parlamentar­
nego Unii Demokratycznej Bronisław Geremek. 

cd str. 2

Droga do bogactwa polega na wykorzystywaniu 
użytecznych informacji (iaktćw), na stałym ich 
przeobrażaniu w cenne ulepszenia. I tego powinno 
się uczyć w szkołach, a nie samych tytko faktów.

1845 — Stany Zjsdnoczone dokonały ansksji na­
leżącego do Meksyku Teksasu. 1861 — W Rosji 
zniesiono poddaństwo chłopów. 1944—Nad Ber­
linem po raz pierwszy w czasie drugiej wojny świa­
towej pojawiły się amerykańskie samoloty.

Urodzonych 3 marca interesuje tylko nauka. Dzięki 
pracowitości osiągają na tym polu duże sukcesy. 
Zagtobieni w książkach zapominają o istnieniu ta­
kich wartości jak prawdziwa przyjaźń. Mimo to 
mają powodzenie u płci przeciwnej.

[PO SSCBU & ;
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Zachmurzenie duże z wię­
kszymi przejaśnieniami. 
Miejscami niewielkie opa­
dy deszczu.
Wiatr słaby i umiarkowa­
ny, zachodni.
Temp. min. od 2 do 4 C 
Temp max od 7 do 9 C

W iern i opuszczają
Irm indo B o ch en ia
Pańska łaska na pstrym koniu jodzie. Jeszcze 

niedawno w czasie I części Wojewódzkiej Kon­
wencji poseł Irmindo Bocheń pozostał na stano­
wisku przewodniczącego Rady Wojewódzkiej, 
mając poparcie i zaufanie członków SdRP. Minę­
ło kilka tygodni W minioną niedzielę odbyta się 
II część konwencji. Tym razem punkt widzenia 
był odmienny od poprzedniego. Poparcie dla 
Irmindo Bochenia zmieniło się w niechęć. Lide­
rowi Rady Wojewódzkiej SdRPzarzucono, że nio

W ię k s z o s c  
z a  s t r a j k a m i
71 procent respondentów CBOS (w tym 31 procent zdecydowanie) poparło w sondażu strajki 

jako formę wyrażania protestu przez obywateli i próbę nadsku w celu zmiany decyzji władz, tylko 
19 procent (w tym 6 procent zdecydowanie) zaakceptowało jako formę paraliżowania działalności 
Instytucji — “okupowanie budynków publicznych".

Przeciwnych organizowaniu strajków było 24 procent ankietowanych (w tym 8 procent 
zdecydowanie), przedwko okupowaniu gmachów publicznych wypowiedziało 74 procent (w tym 
31 procent zdecydowanie).

Niemal wszyscy zapytani (94 procent, w tym 72 procent — zdecydowanie) wyrazili sprzeciw 
wobec “użycia wojska do złamania strajków" jako formy represji w obliczu paraliżowania działal­
ności Instytucji; za użyciem wojska w takich syiuacjach było jedynie 3 procent respondentów. 
Sondaż przeprowadzono na 1.000-osobowej grupie dorosłej ludności Polski. (r Ar j

wywiązywał się z obowiązków przewodniczące­
go, jak i posła na Sejm. Doszło do głosowania, w 
efekcie którego został on odwołany z funkcji 
przewodniczącego Rady Wojewódzkiej Opusz­
czone miejsce zajął dr Wojciech Kondusza, ideo­
logiczna podpora partii.

W kuluarach mówiło się, że przyczyna niechęd 
leży w tym, że poseł Bocheń nie chdał uruchomić 
w Legnicy biura poselskiego.

ę d s tr2

Człowiek pochodnia 
n§ Placu Czerwonym

Próbę samospalenia podjął w niedzielę (w 
późnych godzinach wieczornych), na Placu 
Czerwonym w Moskwie młody człowiek, nie 
mogący sobie poradzić z trudną sytuacją mate­
rialną. Szybka i sprawna interwencja milicji ura­
towała zdesperowanemu samobójcy życie.

32-letni robotnik budowlany, oblałsię benzy­
ną i podpalił. Milicjantom udało się szybko 
stłumić ogień i niedoszły samobójca trafił do 
szpitala.

Powodem tego desperackiego zamachu na 
własne życie była niska płaca i wiadomość o 
kolejnej podwyżce cen. (TASS)
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Przerwane
rozmowy
W przerwie porannych rozmów w Ministerstwie 

Pracy, wiceprzewodniczący OPZZ Stanisław 
Wiśniewski stwierdził, że odpowiedzi strony rzą­
dowej na pytania dotyczące założeń polityki spo­
łeczno-gospodarczej są wymijające. Według S. 
Wiśniewskiego, związkowcy zgłosili szereg py­
tań dotyczących gwarancji budżetu państwa wo­
bec przedsiębiorstw, którym zalega on z płatno- 
śdami za eksport, oddłużenia przedsiębiorstw, 
modyfikacji popiwku I dywidendy oraz płac stery 
budżetowej. Rządowe założenia S. Wiśniewski 
ocenił jako niespójne.

Po 4,5-godzinnym spotkaniu, kierownictwo 
OPZZ zdecydowało, że nie przystąpi do drugioj 
tury rozmów, którą zaplanowano na popołudnie.

Wiceprzewodniczący związku, Macie] Mani­
cki, oświadczył, że “strony pozostały przy swoich 
stanowiskach”, OPZZ uważa, że "Założenia” są 
w obecnej postaci nie do przyjęcia. Paweł Łu­
czyński z Centralnego Urzędu Planowania 
stwierdził, że strona związkowa wykazała wiele 
zrozumienia dla stanowiska rządu.w sprawach 
m.in polityki podatkowej I wynagrodzeń pracow­
ników sfery budżetowej. Sugestie OPZZ mają 
zostać uwzględnione podczas sejmowych prac 
nad dokumentem. (PAP)
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GŁOGÓW-OR3IS
USD 12.900 13.10Q DEM. 7.800 8.000 
GORZÓW-PKO no 
USD 13.000 13.190 DEM 7.950 8.070 
LUBIN-BAX
USD 12.900 13.000 DEM 7.900 7.980 
ZIELONA GÓRA -  GROMADA 
USD 12.450 13.120 DEM 7.860 7.970
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W POM U IWKOEIM SIĘ ŻOHĄ-

Ksiądz leci samolotem. Stewardesa serwuje koniak. 
-A na jakiej wysokości lecimy?-pyta ksiądz.
-1 0  tysięcy metrów.
-  Oj to proszę wodę, szetpatrzy...

J e d n o s t k i  b o j o w e  b .  A r m i i  R a d z i e c k i e j  w y c o f y w a n e  
z  N i e m i e c  i  P o l s k i  r o z m i e s z c z a n e  s ą  w  n a l e ż ą c y m  
d o  R o s j i  o k r ę g u  k a l i n i n g r a d z k i m  b l i s k o  p o l s k i e j  g r a n i c y .

D a le k o  nie od je ch ali
Z wojskowego punktu widzenia, taka koncen­

tracja sił nad polską granicą północną może sta­
nowić potencjalne zagrożenie naszego kraju — 
poinformował wczoraj starszy oficer gabinetu mi­
nistra obrony narodowej. “Ministerstwo zdaje so­
bie sprawę z tej sytuacji i bacznie ją obserwuje" 
— oświadczył rzecznik prasowy MON ppłk Ry­
szard Jakubczak.

“Formalnie rzecz biorąc, takiej lokalizacji wojsk b. 
ZSRR wycofywanych z Polski i Niemiec nie może­
my uważać za akt wrogi wobec Polski” — powie­
dział Jerzy Milewski, szet Biura Bezpieczeństwa 
Narodowego w Kancelarii Prezydenta RP.

"Rosja — która przejęła całość odpowiedzial­

ności za armię postsowiecką, zarówno w Nie­
mczech, jak i w Polsce — może wycofywać te 
wojska tylko na teren własnego państwa, a nie 
na dzisiejszą Ukrainę. Białoruś, Kazachstan czy 
b. republiki bałtyckie. Musi je zatem wycofywać 
albo w głąb kraju, albo do swojej enklawy kalinin­
gradzkiej" — powiedział J. Milewski.

"Widzimy tę trudność. Skądinąd wiadomo, że 
w Rosji brakuje miejsc pracy i mieszkań dla tych 
żołnierzy i ich rodzin" — podkreślił. Zaznaczy! 
jednocześnie, że “jakakolwiek koncentracja ob­
cych wojsk bezpośrednio przy granicy naszego 
państwa jest nieuzasadniona; Rosja twierdzi 
przy tym, że nie ma nieprzyjaznych zamiarów w

stosunku do nas’.
“Taka dyslokacja może być.traktowana przez 

Polskę tylko jako rozwiązanie tymczasowe. Bę­
dziemy oczekiwali, że w przyszłości enklawa kali­
ningradzka zostanie rozbrojona. Najchętniej do 
końca” — dodał J. Milewski. Wiadomości o sta­
łym wzroście liczebnośd ofensywnych jednostek 
wojsk b. ZSRR w rpjonie Kaliningradu ani nie 
potwierdził, ani nie zaprzeczył attache wojskowy 
Rosji w Warszawie pik Piotr Stojanow. “To nie 
jest moja sprawa, to są sprawy Moskwy’ —

(PAP)

W zięto m s  

m  pysk
Z Anną Walentynowicz rozmawia Bogdan Kuncewicz

— Należy pani do tej niewielkiej garstki osób, którym aktywność polityczna nie 
pomogła wzbić się na wysokie stanowiska rządowe. Czy jest pan) rozgoryczona?

— Nie chciałam stanąć w jednym szeregu z tymi, którzy poszli za głosem własnych 
interesów, a nie za dobrem narodu. Oni wciąż się bogacą kosztem reszty społeczeństwa. 
Mam do nich żal, że zniszczyli zdobycz Sierpnia 80. To była wielka rzecz. Zmieniliśmy, jako 
naród, swoją osobowość, zachwyciliśmy świat. Ci, którzy przyszli do “Solidarności" jako 
doradcy, specjaliści, mam na myśli m in. Mazowieckiego, Geremka, wcześniej współpraco­
wali z każdą ekipą rządzącą w PRL. Oni przyjęli zasadę PZPR: “Partia zawsze lepiej wie, 
co dla narodu dobre, niż sam naród". Tej zasady się trzymali. Teraz nazywają siebie 
właścicielami “Solidarności", która właściwie nie ma już znaczenia. Ludzie nie chcą się do 
niej przyznawać

— Wielu osobom, które były u steru "Solidarności”, tak naprawdę nie chodziło o 
dobro narodu, tylko o stołki?

— Tak. Powstanie “Solidarności” wcale od nich nie zależało. Do powstania “Solidarności” 
sytuacja nas zmusiła. A potem cl ludzie przejęli ster i wykorzystali zaufanie społeczne. 
Dogadywali się z kierownictwem rządzącej ekipy reżimowej. Przykładowo, Wałęsa co 
tydzień regularnie jeździł na spotkanie z ówczesnym sekretarzem partii, najpierw był to 
Kania, potem Plńkowski, a następnie Rakowski. Od marca 1981 roku — od tych 90. dni 
spokoju, które zarządził Jaruzelski. Wałęsa był regularnie instruowany i właściwie związkiem 
kierował reżim. Prawdę mówiąc, nie mieliśmy wtedy wspólnego języka z Wałęsą. Okres 
współpracy z Wałęsą był dla mnie najtrudniejszym momentem w życiu. Któregoś kwietnio­
wego dnia 1981r ,na prezydium zapylałam go: “O czym wczoraj rozmawiałeś z Rakowskim, 
bo wiem, że jeździłeś do Warszawy?" Członkowie prezydium nie wiedzieli, że był w 
Warszawie. Zresztą, nigdy nie wiedzieli. Wałęsa bardzo zmieszany, powiedział: “Ćo, ja mam 
przed każdym się tłumaczyć?!” i chciał wyjść. Dobrze znałam jego metody. Zablokowałam 
drzwi i pchnęłam go na miejsce: Rzekłam: “Usiądź, bo zachowujesz się jak krnąbrny bachorl" 
Rzadko zadaję pytania. Ale kiedy zadaję, to oczekuję odpowiedzi. Wtedy w przypływie 
szczerości powiedział: “Tak, rozmawiałem z Rakowskim. On powiedział, że realizacja 
porozumień sierpniowych będzie uzależniona od tego, kto będzie u władzy w "Solidarności 
Nie może to byc Walentynowicz, bo radykalna. Nie może być Gwiazda, bo
może to być Andrzej Kołodziej, bo za młody".

cd str. 3
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po mapie
Havel zaniepokojony

PRAGA. Istnieje ryzyko, że w Czecho-Sto- 
wacji dojdzie latem do poważnego kryzysu 
politycznego i konstytucyjnego — powiedział 
prezydent Vaclav Havel w wywiadzie nada­
nym w niedzielę przez Radio-Praga.

“Sytuacja stanie się szczególnie poważna 
po wyborach—powiedział.—Istnieje ryzyko, 
że znajdziemy się w tym czasie bez rządu, 
be* prezydenta i ze sparaliżowanym parla­
mentem".

Francja za dymisją 
Mitteranda

PARYŻ. 61 procent Francuzów jest zdania, 
że prezydent Francois Mitterand powinien 
odejść w wypadku zwycięstwa opozycji nad 
rządzącymi socjalistami w przyszłorocznych 
wyborach parlamentarnych.

Taki jest wynik najnowszych badań opinii 
publicznej, przeprowadzonych przez instytut 
Sofres i publikowanych w poniedziałkowym 
“Le Figaro".

Palestyńczycy 
odrzucają plan izraelski

WASZYNGTON. Palestyńczycy odrzucili 
izraelski plan samorządu palestyńskiego na 
ziemiach okupowanych, uznając go za osobi­
sty punkt widzenia Eliakima Rubinsztajna, 
szefa delegacji izraelskiej, na rozmowy z de­
legacją palestyńską w ramach rokowań dwu­
stronnych jakie toczyły się w zeszłym tygo­
dniu w Waszyngtonie.

Ogólnonarodowy 
Dzień Porządków

SYDNEY. Ponad 400 tysięcy Australijczy­
ków uczestniczyło w niedzielę w "Ogólnona­
rodowym Dniu Porządków". .

Według organizatorów kampanii, w tym ro­
ku wzięło w niej udział o 25 procent więcej 
osób niż rok wcześniej.

W wyniku ogólnonarodowej akcji sprzątania 
Australii, policja odzyskała wiele skradzio­
nych przedmiotów, w tym także kilkaset sa­
mochodów Porządkowano nie tylko drogi, 
parki i szlaki wodne, lecz także wody przy­
brzeżne Australii; w słynnej Zatoce Botany 
znaleziono m.in. 50 porzuconych samocho­
dów, W porcie Adelajda ̂ likwidowano, plamę 
ropy naftowej, zagrażającą plażom.

Incydenty zbrojne 
w Mołdawii

KIŚZYNIÓW Uzbrojone grupy, przeciwne 
rządowi mołdawskiemu, zaatakowały wczo­
raj posterunek policji w Dubossarach 
(wschodnia część republiki), zabijając lub ra­
niąc kilka osób—poinformował rzecznik moł­
dawskiego Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych.

Chaos i anarchia 
w Albanii

TIRANA. Na trzy tygodnie przed zapla­
nowanymi, na 22 marca wyborami parlamen­
tarnymi w Albanii, narasta chaos i anarchia.

Albańskie środki przekazu, informują co­
dziennie o atakach na magazyny z żywnością 
i wszelkimi innymi towarami, Odpaleniach, 
rabowaniu sklepów, starciach z siłami po­
rządkowymi

Husain w podróży 
inspekcyjnej

BAGDAD. Iracki dyktator Saddam Husain, 
odbył w ostatnich dniach podróż inspekcyjną 
po południowej części kraju, zamieszkanej 
głównie przez muzułmanów wyznania szyic­
kiego.

Podróż ta przypadła w pierwszą rocznicę 
zdławienia szyickiego powstania przez armię 
iracką.

Szewardnadze 
powróci do Gruzji

TOKIO. Były minister spraw zagranicznych 
ZSRR. Eduard Szewardnadze powróci w naj­
bliższym czasie do Gruzji, gdzie obejmie 
“ważne stanowisko" w obecnym kierownic­
twie kraju stwierdził we wczorajszym wy­
daniu tokijski dziennik “Malnichi Shimbun”, 
powołując się na “wiarygodne źródła w rzą­
dzie Gruzji”.

.Strajki w niemieckich 
fstoczniach

ROSTOCK. Ok. 3 tys. wschodnioniemiec- 
kich robotników podjęło wczoraj symboliczny 
protest w czwartej stoczni na wybrzeżu bał­
tyckim, wspomagając naciski związków za 
wodowych, które chcą uniknąć masowych 
zwolnień spowodowanych prywatyzacją.

Symboliczną okupację stoczni w Rostocku, 
Wismarze i Wamemuende przez 10 tys. ro­
botników— najpoważniejszy od roku protest 
na obszarze byłych Niemiec Wschodnich — 
spowodowały przedłużające się rozmowy w 
sprawie prywatyzacji. Jak dotąd produkcji nie 
przerwano.

Co zagraża
związkom 
zawodowym?

Odczytaniem listu od prezydenta RP Lecha 
Wałęsy, rozpoczęło się wczoraj w Sopocie, 
Międzynarodowe Seminarium Związkowe 
“Zmiany w Europie Środkowo-Wschodniej".

W dwudniowym spotkaniu, którego organi­
zatorem jest NSZZ “Solidarność", uczestniczą 
delegacje związków zawodowych z Polski, 
Ukrainy, Litwy, Czecho-Słowacji, Węgier, Ru­
munii i Bułgarii, Obecni są także obserwatorzy 
z zachodnich central związkowych: ICFTU, 
WCL, ETUC, AFL-CIO.

Obrady otworzył przewodniczący KK NSZZ 
‘Solidarność", Marian Krzaklewski. Mówiąc
o sytuacji nowych struktur związkowych w eu­
ropejskich państwach postkomunistycznych, 
M. Krzaklewski wskazał na niebezpieczeń­
stwa zagrażające ich działalności. Zaliczył do 
nich m.in. działalność struktur komunistycz­
nych i postkomunistycznych, możliwość zała­
mania się procesów demokratyzacji z powodu 
trudności ekonomicznych, problemy napięć 
etnicznych. Za kwestię zasadniczą, uznał 
określenie granicy bezpieczeństwa socjalne­
go, źródeł recesji i taktyki jej przezwycięzania.

W dyskusji dominowały problemy związane 
z aktualną sytuacją związków w tych pań­
stwach. Mówiono o trudnościach związanych 
z rewindykacją majątku związkowego, o po­
trzebie bardziej zdecydowanych działań wo­
bec starych struktur związkowych, o krypto- 
komunistycznym charakterze i konieczności 
wypracowania modelu skutecznego współ­
działania oraz zasad uczestnictwa związków 
w Międzynarodowymi uchu Związkowym.

(PAP)

M in . K r a w c z a n k a  w  P o l s c e

Wkrótce traktat 
z Białorusią

Rzecznik prasowy rządu Marcin Gugulcki po­
wiedział wczoraj dziennikarzom, to  w trakcie 
spotkania z przebywającymi Polsce ministrem 
spraw zagranicznych Białorusi Piotrem Kraw- 
czanką premier Olszewtkl wyraził nadzieję, że 
“istnieje szansa na stworzenia modelowych sto 
sunkow” w sprawia mniejszości narodowych.

Rzecznik dodał, że chófrl o wypracowanie ta­
kiego standardu postępowania, by Polacy na 
Białorusi i Białorusini w Polsce, pozostając lOjal- 
nyml obywatelami swych państw, mogli kultywo­
wać tożsamość narodową'.

Zdaniem rzecznika jesi to ważne, ponieważ *w 
odniesieniu do innych, sąsiadujących z nami 
państw, nie zawsze cnożna by wygłosić równie 
wyraźną deklarację”.

Premier Olszewski pozytywnie ustosunkował 
się także do postulatu o wsparcie przez Polskę 
starań Białorusi w Sprawie o stowarzyszenie się 
z organizacjami europejskimi.

Piotr Krawczanka spotkał się również z min. 
Krzysztofem Skubiszewskim, który po zakoń­
czeniu rozmów zapowiedział gotowość do pod­
pisania traktatu z Białorusią.

Polski minister powiedział, że wręczył min. 
Krawczance polski projekt traktatu i że “nieba­
wem rozpoczniemy nad nim pracę”. Po południu 
w MSZ Krzysztof Skubiszewski i Piotr Krawczan 
ka podpisali porozumienie o stosunkach dyplo 
matycznych oraz umowę konsularną między na­
szymi państwami. (PAP)

Barykady 
w Sarajewie
Co najmniej cztery osoby zostały zabite pod 

czas niepokojów, które wybuchły w Bośni i Her­
cegowinie po referendum w sprawie niepodległo­
ści W stolicy republiki — Sarajewie, wzniesione 
przez Muzułmanów i Serbów barykady, od nie­
dzieli wieczorem blokują całkowicie miasto.

"To jest wojna" — oświadczył dziennikarzom 
Muzułmanin wymachujący karabinem.

O przywiezionych do szpitali dalach czterech 
zabitych z ranami od kul, powiadomił wczoraj 
lekarz występujący w programie telewizji saraje 
wskiej. Radio Sarajewo informowało z kolei c 
jednym zabitym i sześciu rannych.

Na nadzwyczajnej sesji zebrał się rząd Bośni i 
Hercegowiny

Serbska Partia Demokratyczna w BiH, która 
wzywała do bojkotu referendum, zażądała naty­
chmiastowego wstrzymania wszelkich posunięć, 
prowadzących do niepodległości i międzyna­
rodowego uznania republiki (PAP)
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Komu cuchnie trup komunizmu?
cdzestr. 1

■Jest to — dodał—dziedzictwo, które dotyczy 
r,ie tylko sposobu myślenia, ale i funkcjonowa­
nia życia i gospodarki. W Polsce zapomniano o 
niezbędności przerwania ciągłości władzy 
komunistycznej. Po to, aby zakończyć ten roz­
dział, konieczne było wprowadzenie jasnej i 
twardej przerwy. Zdaniem B. Geremka, odpo­
wiedzialność komunistów należy traktować w 
kategoriach prawnych, a także politycznych i 
moralnych. "Słowo dekomunizacja—podkreślił
— należy wyrwać natomiast z ust polityków, by 
nie byio instrumentem gry politycznej".

Aleksander Kwaśniewski — przewodni­
czący klubu parlamentarnego SLD, określił się 
jako zwolennik działań ewolucyjnych, przeciw­
nik dzielenia społeczeństwa (dezintegrowania 
państwa. ‘Chodzi o to, by proces dekomuni­

zacji nie wzmacniał egalitaryzmu, nie elimino­
wał ludzi kompetentnych” — powiedział.

Obecne prawo daje pełne podstawy do po­
ciągnięcia do odpowiedzialności wszystkich, 
którzy na to zasłużyli. “Jeśli się tego nie czyni, 
to powstaje pytanie, czy nia chodzi tu raczej o 
odwet, o wzywanie do działań niezgodnych z 
prawem, działań bolszewickich"—powiedział 
A. Kwaśniewski.
J. Lewandowski z KLD zastrzegł się, że 

należy do formacji, która bardziej spogląda w 
przyszłość. Liberałów bardziej zajmuje deko­
munizacja jako "zadanie kulturowe” — prze­
zwyciężanie komunizmu, który był ‘wykoleje­
niem historii". Rzeczywisty problem — zda­
niem Lewandowskiego— to odrobienie ogro­
mnej luki cywilizacyjnej, jaka w Polsce z tego 
powodu powstała.

Dyskusja obracała się głównie wokół kwestii 
cezury, o której mówił Geremek. Na czym 
miałaby polegać? Cezura w historii, zdaniem 
Janusza Reykowskiego, może być tylko 
krwawa, a więc czy należało ustawić gilotynę? 
Zdaniem Marka Edelmana, cezurą były wy­
bory 1989 r., a w opinii AndrzejaTymowski#- 
go — trudno o jakąkolwiek, skoro od komuni­
zmu odchodziliśmy od dawna ewolucyjnie I 
społeczeństwo wcale cezury nie oczekuje. 
Odmienne zdanie miał m.in. Jerzy Regulski: 
‘brak cezury powoduje, że tę władzę traktuje 
się jako kontynuatorkę poprzedniej".

Niewiele przy tym mówiono o drugim tema­
cie konferencji: demokracji. Skomentował to 
M. Król: “dekomunizacja powinna być wtór- 

i skutkiem narastania procesu demo-
(PAP)'nym 

kraty cznego".

Szm irow ata komedia?

Honecker zdrów jak ryisa
D on iesien ia  o  s ta n ie  zdrow ia Ericha H oneckera, nte za sk o c zy ły  N iem ców . 
D om y śla n o  s ię  tu, ż e  M argot H onecker próbuje w p row ad zić o p in ię  publi­
c z n ą  w  błąd, aby w zb u d zić  lito ść  i u zy sk a ć  z g o d ę  n a  w yjazd.

Prawdopodobnie w całej lakcji' pomagała jej 
żona ambasadora chilijskiego w Rosji.

Po wstępnych badaniach, lekarze moskie­
wskiego szpitala, uznali stan zdrowia byłego sze­
fa SED, za dobry. Nie byto już mowy o zaawan­
sowanym stadium raka i policzonych dniach czło­
wieka, który przed śmiercią chciałby jeszcze zo­
baczyć w Chile córkę i wnuki. Komentator dzien­
nika “Rhein-Neckar-Zeitung" napisał w sobotę, 
że zakończyła się “szmirowata komedia" pań­
stwa Honeckerów i, ża “symulant” powinien mo­
żliwie szybko znaleźć się w Niemczech. Innego 
zdania jest Michał? Gorbaczow. W wywiadzie 
dla dziennika “Bild" powiedział, że “Starca należy 
pozostawić w spokoju". Ostateczna decyzja na­
leży do Borysa Jelcyna. Honecker Jest teraz 
jego gościem — uważa były prezydent.
Rząd RFN nie liczy na pown* Ericha Honeckera 
do Niemiec i sądzi, że h. przywódca NRD może 
do końca swych dni pozostać w rezydencji am­

basadora chilijskiego w Moskwie—twierdziwe 
wczorajszym numerze tygodnik “SpiegeC, pcwo- 
łuląc się na niemieckie MSZ.

Rząd Rosji zapewnił prezydenta Chile, Patrido 
Aylwina, ie  Honecker po zakończeniu kuracji w 
moskiewskim szpitalu, nio zostanie aresztowany
I wysłany do Niemiec, tocz powrócł do ambasady 
chilijskiej. Ayfwin dał vł zamian do zrozumienia, 
ie  b. przywódca NRD, zostanie wpuszczony do 
Chile tylko w wypadku, gdy zgodzą się na to 
rządy Rosji 1 Niemteo.

Berlińskie organasprawietSwości do lej pory nie 
przedstawiły aktu oskarżenia Honeckera, którego 
obwiniają o “współudział w zabćjstwachnagranicy 
nlemlecko-ctem ieCMef. fakt ten niepokoi ministra 
sprawiedliwości Klausa łOnkela, który na ostatnim 
posiedzeniu rządu przyznał, że tym 6amym poja­
wia się wątpliwość co do słuszność* żądań wysła­
nia Honeckera Go Niemiec. (PAP)

Nowe podwyżki 
uritosji

Moskwianie z potulną rezygnacją przyjęli 
wczoraj całą, serię nowych podwyżek. Tak 
więc cena biletu metra zwiększyła się z 15 
do 50 kopiejek, ale nowe żetony wydaje się 
tylko “po cztery sztuki na obywatela”.

“W dalszym ciągu dostaję tylko 200 rubli 
miesięcznej pensji”— skarży się pracownica 
sklepu. Nie wierzy ona rządowym zapewnie­
niom, że minimalna płaca została podniesiona 
do 342 rubli. Równocześnie jednak niektórzy 
z mieszkańców Moskwy przyznają się, że ich 
pensje sięgają już 2 tys. rubli.

Poza transportem miejskim podniesiono też 
opłaty za elektryczność, centralne ogrzewa­
nie, czynsze mieszkaniowe oraz wiele produ­
któw żywnościowych pierwszej potrzeby, ta­
kich jak chleb, mleko, oleje roślinne.

Wicepremier Jegor Gajdar, odpowiedzialny 
za sprawy gospodarcze, który Jest równocześ­
nie ministrem finansów, stwierdził wczoraj z 
optymizmem, że “udało się uchronić Rosję od 
hiperinflacji".

Od wczoraj wzrosły również opłaty telefoni­
czne. Minuta rozmowy z Paryżem kosztuje 27 
rubli. Zwiększono też cenę benzyny — do 
rubla za litr, ale już mówi się, że za kilka 
tygodni benzyna będzie kosztować 4, a nawet
5 razy więcej. (PAP)

„Zapusty” 
w Niemczech

Ponad trzy miliony mieszkańców Kolona, 
Duesseldorfu i Moguncji oklaskiwało pochody 
przebierańców w zapustny poniedziałek. W 
Bonn już od niedzieli panował “jego wysokość 
błazen Henryk l", który przejął władzę od bur­
mistrza. Sklepy i urzędy pozamykano Już o 
godz. 12, by wszystkim umożliwić udział w 
zabawie. Poniedziałek przed środą poplelco- 
wą to w Niemczech kulminacja karnawało­
wych maskarad.

Koniec karnawału jest w Niemczech szcze­
gólnie huczny. W Polsce ostatki to właściwie 
tylko wtorek. Tu maskarada trwa prawie cały 
tydzień Inauguracja nastąpiła jak zwykle w 
miniony czwartek. Ten dzień to tradycyjne 
“babskie zapust/', czyli rządy kobiet. Panowie 
musieli dobrze strzec swych krawatów, na 
które z nożyczkami czyhały koleżanki w biu­
rach. Bezpieczni byli tylko ci, którzy do pracy 
przyszli w kolorowych przebraniach, ze sztu­
cznymi nosami i wąsami.

W sobotę do zapustnego korowodu dołączyli 
politycy (PAP)
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Około godz. 2 w nocy, 2 marca na ulicy 
Świerczewskiego w Żaganiu, po bezpośred­
nim pościgu policja zatrzyrpała dwoją włamy­
waczy. Zostali oni przyłapani na gorącym 
uczynku gdy próbowali okraść kiosk ruchu. 
Sprawcami okazaB się 22-letn! młodzieniec I
14-letnia dziewczyna. .
W Nowej SoJJ miało miejsce włamanie do 

prywatnego zakładu rzemieślniczego. Spraw­
cy po ukręcaniu uszka zasuwy dostali się do 
wnętrza zakładu. Ich łupem padło wyposaże­
nie warsztatu: różnego rodzaju klucze, gwin­
townice, spawarka etoktrycznana 220 V, szli­
fierka kątowa I oscylacyjna oraz wiertarka 
“Celma”. Straty wynoszą o kr*) 10 milionów 
złotych. Sprawcy nieznani.

Dywizja 
pud ostrzałem
Byia Armia Radziecka wysłała dużs konwoje 

sprzętu wojskowego do Nagomo-Karabachil, 
by pomóc w wycofaniu dywizji, która znalazła 
sięw ogniu walki między Azerami 1 Ormianami 

Dwa konwoje, w tym jeden złożony 2 91 
pojazdów wojskowych, przejechały w niedzie­
lę wieczorem przez Agdam — liczące 150 tys. 
mieszkańców miasto azerskie, położone na 
skraju Nagorno-Karabachii.

Telewizja rosyjskapoinformowaia, ża stacjo­
nująca w stolicy Nagorno-Karabachii. Stępa- 
nakerci«366 zmotoryzowana dywizja piecho­
ty Wspólnoty Niepodległych Państw zostanie 
w ponic-dztałek rozformowana. Żołnierze zo­
staną skierowani do innych rejonów.

Baza dywizji w Stepanakercle znalazła się 
pod ciężkim ogniem i trzech żołnierzy zginęło. 
Reportaż telewizyjny pokazywał, że wiele bu­
dynków w bazia zostało uszkodzonych lub 
całkowicie zburzonych. (PAP)

Wszystkim przyjaciołom, znajomym, 
sąsiadom oraz tym, którzy okazali pomoc, 
współczucie i uczestniczyli w pogrzebie 

v mojego

Męża

śp. Leszka Zalewskiego

serdeczne podziękowania składa 

ż o n a  z  córk am i 
i  rod zin ą .
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Wierni 
o p u s z c z a j ą . ic a

cdzestr. 1 
Stworzył Je w Targoszynie, miejscu swego 

zamieszkania. Częściej jednak mówiono o 
możliwości pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści karnej, co mogłoby wyraźnie zaszkodzić 
partP. Jeszcze niedawno SdRP zaciekle bro­
niła Bochenia. dzisiaj odwraca się do niego 
plecami nia chcąc popierać wczorajszego lide­
ra unurzanego w sprawę strefy ekonomicznej,
której nie byto. Być może będzie to momen­
tem, w którym Bocheń pozwoli na ujrzenia 
światła dziennego wielu informacjom. Wszak 
on był tylko ofiarą pomysłu a nie inicjatorem.

(Mld)

Zenon Smolarek

93
„Jestem 
bezwzględny
‘Przede wszystkim trzeba połicją zdyscypli­

nować. Jestem bezwzględny, jeżalł cnodzl o 
dyscyplinę służbową" — oświadczył wczoraj 
swoim współpracownikom nowy komendant 
główny policji Zenon Smolarek.

Smolarek opowiedział się za nowelizacją 
niektórych artykułów Kodeksu Kamego. ‘Za 
posiadania narkotyków nie grozi w Polsce 
żadna kara, co' jest nieporozumieniem* - 
oświadczył. ,

Przypomniał, że amerykańskiemu boksero­
wi Mlke’owi Tysonowł grozi kara 63 lat po­
zbawienia wolności za ■gwałt. *U nas za kilka 
czy kilkanaście gwałtów pizęstgjca ft) staje 
dwa, trzy lata" — powiedział. (PAP)

Naprawić błąd?
Według opublikowanych wczoraj wyników 

badań, większość Irłanczyków opowiada się 
za modyfikacją ustawy o całkowitym zakazie 
aborcji po kryzysie, który nastąpił, gdy 14-tet- 
nlej ofierze gwałtu zabroniono wyjazdu doW. 
Brytanii, w celu usunięcia ciąży.

Premier Altert Reynolds powiedział, że 
niechętnie odnosi się do przeprowadzenia ko­
lejnego, wywołującego podziały-referendum w 
tej kwestii. Wyniki badania opinii publicznej, 
zamieszczone wczoraj w "Ińsh Times’, wyka­
zują. że 66 procent respondentów opowiada 
się za zmianą sformułowania poprawki, co w 
rezultacie oznaczałoby odwrót cd głosowania 
z 1983 r. Ministrowie I deputowani — kobiety 
są za zezwoleniem na aborcję w wypadku 
gwałtu lub kazirodztwa. (PAP)
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Rsdatela nis odpowiada za treść cgfcsaA, ma wraca Us
zamówionych tekstów, zdjęć I rysuntó*.
prawo skracania otrzymanych matertałówlzmtaatótytotów.
Wydswca:̂ B| Zielona GónuAW*
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Jak twierdzi dyrektor^Biura Programowego Telewizji Polskiej — Stanisław 
Nowak, zapowiadana od wczoraj zmiany w obu programach, nie oznaczają 
wprowadzenia nowej ramówki, lecz polegają na uporządkowaniu systemu emisji, 
z jednoczesnym poszanowaniem upodobań i przyzwyczajeń widzów.

“Punktem wyjścia nowych zasad są analizy sondaży OBOP oraz przekazywa­
nych telefonicznie opinii widzów, na podstawie których kierownictwo TVP wyrobiło 
sobie pogląd na temat kierunku niezbędnych zmian” — wyjaśnia dyr. Nowak. 
Nowy system ma ułatwić widzowi orientację w doborze poszczególnych pozycji, 
których układ na antenie stanie się bardziej przejrzysty, poprzez przestrzeganie 
stałych dni i godzin emisji, określonych punktów programu. Godz. 22.00 w 
programie 1 będzie przeznaczona na publicystykę, regułą stanie się pora nada­
wania wieczornych “Wiadomości” zawsze o 22.45, zaś 15 minut później rozpo­
czynać się będzie emisja filmu fabularnego, często ujętego, w ramy cykliczne. W 
poniedziałki będzie to “Kino Europejskie", w środy—powtórzenia polskich seriali, 
w piątki — “Kino konesera". We wtorki godz. 23.00 kojarzyć się będzie z filmem 
dokumentalnym lub rozrywką (warto zasygnalizować nową serię wznowień “Ka­
baretu Starszych Panów”). “Dynastia” przechodzi na wtorek, a jej dotychczasowe 
miejsce w środy zajmą transmisje sportowe.

Szczególnie widoczny przełom nastąpi w repertuarze sobotnio-niedzielnym, 
całkowicie pozbawionym pozycji publicystycznych w dotychczasowym kształcie. 
W te dni oglądać będziemy tego rodzaju programy w formie zbliżonej do maga­
zynów i emitowane na żywo. Będą to “100 pytań do...”, “Godzina szczerości”, "Na 
cenzurowanym”, “Kariery i bariery”. ‘Wydarzenie tygodnia” nadawane będzie w 
poniedziałki.
I Jak zapewnia S. Nowak, zachowana zostanie większa dyscyplina pod względem , 
ounktualności programów. (PAP)<

Wielka kopalnia soli, uznana przez UNE­
SCO za zabytek klasy zerowej, jest najsłyn­
niejszym na świecie Muzeum Solnym. Pra­
wdziwą ozdobę tego muzeum stanowią 
rzeźby w soli, wykonane przez dwu górników 
tej kopalni — rzeźbiarzy amatorów: Józefa 
Markowskiego i Antoniego Wyrodka. Pier­
wszy z nich, zmarły kilkadziesiąt lat temu, 
zasłynął na wystawie w Paryżu, w roku 1900, 
kiedy to na pokaz publiczny, wystawiony zo­
stał jego słynny solny “Krucyfiks”. Dziełem 
Antoniego Wyrodka, który zmarł przed kilko­
ma dniami w wieku 91 lat, są rzeźby solne w 
najsłynniejszej komorze —t kaplicy błogosła­
wionej Kingi. Znajdują się tam między innymi: 
pierwsze dzieło Antoniego Wyrodka z roku 
1927: 'Ucieczka do Egiptu”, “Niewierny To­
masz’ z roku 1963 (była to ostatnia rzeźba 
tego artysty), a także najsłynniejsza w całej 
kopalni w Wieliczce, płaskorzeźba: “Ostatnia 
wieczerza”, wykonana według fresku Leonar­
da da Vinci. Przy pracy nad tą rzeźbą, artysta 
posługiwał się nie tylko dłutem i młotkiem, ale 
również brzytwą I żyletką. Sól jest bowiem 
bardzo kruchym materiałem rzeźbiarskim I 
trzeba było ogromnej cierpliwości i precyzji, 
żeby wyrzeźbić wszystkie detale.

Turyści, ais i zawodowi rzeźbiarze — świad­
czą o tym wpisy do “Księgi pamiątkowej”, 
zachwycają się przede wszystkim głęboką 
perspektywą owej płaskorzeźby, aczkolwiek 
ona ma ledwie lub aż 12 cm głębokości.

Mimo, iż sól nie jest materiałem trwałym, 
wszystkie rzeźby Antoniego Wyrodka prze­
trwały w nienaruszonym stanie, a to dzięki 
odpowiednim urządzeniom klimatyzacyjnym, 
zaprojektowanym również przez tego artystę. 
Pozwalają one utrzymać w kaplicy błogosła­
wionej Kingi, stałą temperaturę otoczenia.

Obecnie wielicką kopalnię zwiedza dziennie 
ponad 600 osób, w tym przeszło połowa to 
turyści z zagranicy.

Niestety przez cały marzec, odwiedzający 
wielką kopalnię turyści, nie będą mogli zwie­
dzać komór na szlaku kaplicy Kingi do Muze­
um Żup Solnych. Zostały one bowiem wyłą­
czone dla ruchu turystycznego, z uwagi na 
przeprowadzany tam remont, polegający na 
zabezpieczeniu ścian i chodników. Na szczę­
ście największa atrakcja kopalni — kaplica 
błogosławionej Kingi z rzeźbami Antoniego 
Wyrodka, trzyma się dobrze i nie wymaga prac 
rekonstrukcyjnych.

Witold Ślusarski

cdzestr. 1
— Kuroń w swojej książce “Gwiezdny czas” 

napisał: “Wałęsa powiedział, że nie może 
być dwóch słońc. I trzeba było usunąć Wa­
lentynowicz ze związku. W ty m celu Wałęsa 
Posłużył się stoczniowcami”.

— Istotnie, ci stoczniowcy, którzy stanęli w 
mojej obronie, potem na polecenie Wałęsy, 
wystąpili przeciwko mnie. W innym miejscu 
swojej książki Kuroń pisze: “Walentynowicz, to 
właściwie dobra kobieta, która chętnie poda­
wała herbatę, myła schody i zamiatała".
— Czy mycie schodów mogło zagrażać 

władzy?
— Zagrażałam władzy 

komunistycznej i obecnej 
chyba też, bo represje spo­
tykają mnie na każdym kro­
ku. Komuniści nie chcieli 
dopuścić mnie do pracy, nie 
miałam zabezpieczenia fi­
nansowego. A teraz musia­
łam z solidarnościowym 
rządem się sądzić, żeby 
móc powrócić do pracy i wy­
pracować większą emery­
turę.
— Jest pani prześlado­

wana?
— W 1989 r. miałam kłopoty z pracą. Ale 

udało mi się ponownie dostać do stoczni po­
przez komisję pojednawczą. Potem kazano mi 
się zwolnić. Nie zaliczyli mi do emerytury 
ośmiu lat pracy. Dwa miesiące byłam bez 
emerytury, nie miałam z czego żyć, bo już nie 
Pracowałam, a oszczędności nie uzbierałam. 
Podałam sprawę do sądu. Przyznano mi 
1-600.000 emerytury, więc zrezygnowałam z 
rozprawy. Uważałam, że za to mogę żyć. Nie­
dawno zabrano mi 300 tysięcy. Znów podam 
sprawę do sądu. To co uda się wyrwać, jak 
Psu z gardła, to się ma. To jest dla mnie 
dowód, że musimy walczyć, że niczego nam 
nie dadzą. Walczyliśmy z komunistami i wal­
czymy z tymi, którzy ukryli się pod szyldem 
Solidarność”.
— Jest pani bardzo nieprzychylna Wałę­

sie. Chciałaby pani, by mu noga się powi­
nęła?

— Mam powody. W swojej książce “Droga 
nadziei”, wydanej w języku francuskim, Wałę­
sa przyznaje się, że w 1970 roku podpisał coś 
w rodzaju lojalki. A przecież w tym czasie nie 
istniała żadna lojalka. To była współpraca. W 
iednym z wywiadów przyznał się, widocznie 
me kontrolował tego co mówi, że w 1971 roku, 
w styczniu, był wzywany na milicję, gdzie mu

pokazywano film, a on rozpoznawał ludzi z 
zajść grudniowych. Moja koleżanka powie­
działa mu: “Ach, toś ty zrobił niedźwiedzią 
przysługę. Teraz rozumiem, dlaczego było tyle 
aresztowań w styczniu”. A Wałęsa jej odpo­
wiedział: "Głupia jesteś, w milicji też są ludzie 
z którymi trzeba współpracować". Czyli on z 
nimi współpracował już dużo, dużo wcześniej. 
Wałęsę wyrzucili zo stoczni w 1976 roku. W 
1978 roku zakładaliśmy Wolne Związki Zawo­
dowe. Poznałam Wałęsę w maju 1978 roku, w 
moim mieszkaniu. Wcześniej go nie znałam. 
Wtedy zdecydowaliśmy, jako że nie pracował, 
aby dawać mu 5 tysięcy złotych miesięcznie.

wiedzieli, że system totalitarny upada i sta­
rali się dobrze "wylądować płonącą ma­
szyną”?

—Jaruzelski zrozumiał, że im większe repre­
sje stosuje, tym większy staje się opór. Więc 
zastosowali maksymę: “Jeżeli nie możesz zni­
szczyć wroga, stań się jego przyjacielem". 
Jestem pewna, że zarówno Kiszczak, episko­
pat, jak i Wałęsa, musieli wiedzieć, że piere- 
strojka jest nieunikniona, że komunizm upada. 
Komuniści, żeby nie musieli uciekać, tak jak 
Honecker, dali rządowe stanowiska, profity 
tym, którzy jeszcze niedawno byli ulubieńcami 
tłumów. Ci ludzie zgodzili się realizować na-

W a e t i  n a s  z a  w s k
Taka była jego średnia pensja w stoczni. Dru­
gie 5 tysięcy regularnie przesyłał mu KOR. 
Doszło do momentu, kiedy wyrzucono mnie z 
pracy. Wywieziono samochodem i kazano 
trzymać się daleko od stoczni. Sądziłam się, 
od 16 stycznia do 7 sierpnia, o 302 zł, które mi 
potrącono. Wygrałam sprawę. Musieli mi te 
pieniądze zwrócić. Bardzo dużo uporu w to 
włożyłam. Wtedy też postanowiliśmy, że Wa­
łęsa spróbuje zrobić strajk, bo przecież był na 
naszym utrzymaniu i niczego nie ryzykował. 
Zaopatrzenie finansowe rodzina miała, a pra­
cy nie mógł stracić, bo jej nie miał. Niestety, 
Wałęsa nie przyszedł i nie zrobił strajku. Strajk 
zorganizował Borowczak, a negocjacje pro­
wadził Piotr Maliszewski. Onzmusiłdyrektora, 
by wysłał po mnie samochód. Cała stocznia 
już stała, a Wałęsy wciąż nie było. Wreszcie 
się zjawił. W relacji spisanej na gorąco przez 
Krystynę Jagiełło, powiedział, że wszedł przez 
plot, między pierwszą a drugą bramą. Spraw­
dziłam. Tam nie ma płotu! W pierwszym dniu 
Wałęsa nie zabrał głosu, w drugim wyelimino­
wał Piotra Maliszewskiego, a w trzecim chciał 
zakończyć strajk, bo był ponownie przyjęty do 
pracy. Ale nie udało mu się to, bo całe Trój­
miasto jeszcze strajkowało.
— Nie sądzi pani, że komuniści w Polsce

»ny przez komunistów plan. Tak więc, 
ba bylo ludzi z Matką Boską w klapie, żeby 
jkacspołec;

rzucor
trzeba i ...................................
oszukać społeczeństwo i żeby komuniści mo­
gli zrealizować swoje zamierzenia.
—Sugeruje pani, że Wałęsa bezustannie 

ulegał komunistom?
— Świadomie ulegał. Dlatego trzeba było 

wyeliminować ludzi, którzy mu się przeci­
wstawiali. Andrzej Gwiazda był przecież mo­
torem, sercem początkowej działalności "So­
lidarności”. On prowadził negocjacje. Ale po­
wiedział, ża nie podpisze porozumienia w 
1980 roku, bo są duże ustępstwa, więc go 
wyeliminowano. Do tego tylko Wałęsa się na­
dawał. On był potrzebny Waszyngtonowi.
—W Jakim sensie?
— Przecież Amerykanie z Polski zrobili wy­

sypisko śmieci... Nagminnie wykupowali nasz 
kraj. Balcerowicz był im bardzo potrzebny. Te 
sprawy były ustalane bodajże w Reykjawku z 
Reaganem, z Gorbaczowem... A potem po­
między Gorbaczowem i Bushem na Malcie... 
Polska polityka nie była wcale kształtowana w 
Polsce.
. Episkopat odegrał nie małą rolę w uciszaniu 
naszego społeczeństwa. Miałam duży szacu­
nek dla biskupa gdańskiego. W 1988 roku 
organizowałam sympozjum pt. ‘W trosce o

dom ojczysty”. Bardzo mi przeszkadzali, za­
równo Wałęsa, jak i Romaszewski. Działacze, 
którzy widzieli już siebie w rządzie. Myśleli, że 
będę rozliczała Wałęsę. Wtedy biskup gdański. 
mi pomógł, udostępniając Kaplicę Królewską. 
Byliśmy tam bezpieczni. Ponadto, ksiądz dał 
20 tysięcy złotych, bym za to zrobiła trzy obia­
dy dla 150 osób. Ja niestety, nie miałam na to 
pieniędzy. Ale gdy zobaczyłam w książce “Ge­
nerał Kiszczak mówi... prawie wszystko...”, 
zdjęcia z Magdalenki, gdzie Kiszczak ludziom 
z naszej strony dolewa, a oni rozkoszni jak..., 
to zrozumiałam. Biskup gdański udzielił dys­
pensy. Opinia publiczna chciała się dowie­

dzieć co ustalono w 
Magdalence. Na­
cisk był duży, więc 
ks. Orszulik wystą­
pił w telewizji, po­
wiedział, że była 
Magdalenka, alg 
nie powiedział, co 
tam było. I społe­
czeństwo nie wie­
działo, czy rozma- 
.wialiogrzybach, ry­
bach, czy też o losie 
narodu. A myśmy 
przecież powie­
dzieli w sierpniu 

1980 roku: “nic o nas, bez nas”.
W rezultacie komuniści się usztywnili. Wpro­

wadzono wysokie emerytury, specjalne prze­
pisy dla nich do końca 1990 roku. I zaczęła się 
prywatyzacja! Kupowanie za niewielkie kwoty 
mienia narodowego, ubożenie społeczeń­
stwa, bezrobocie. Mazowiecki podtrzymał de­
kret, który mówił, że poseł i senator nie ma 
prawa robienia żadnego biznesu. A Bielecki 
postąpił akurat odwrotnie. Rząd Bieleckiego 
otworzył możliwości afer. Posłowie w majesta­
cie prawa rabują majątek narodowy. Rok 1989 
zmienił ponownie naszą narodową osobo­
wość. Polska stała się obiektem przetargu. A 
wcześnie] była wzorem. Niestety, nie było u 
steru patriotów, każdy z tych ludzi myślał jedy­
nie o własnych korzyściach.
— Co nas czeka?
— Jeżeli naród jeszcze teraz nie ocknie się, 

nie sięgnie po swoje prawa, to biada nam. 
Staniemy się niewolnikami. Kiedyś brano nas 
za-“pysk” i prowadzono do komunizmu. Dzi­
siaj; wzięto za “pysk” i poprowadzono do kapi­
talizmu, nie pytając, czy chcemy, czy taka 
forma kapitalizmu nam odpowiada. W głowie 
się nie mieści, że do tego stopnia skłócono 
społeczeństwo, że jawnie nagradza się dono­
sicieli. Co oni chcą z nas zrobić?!

P R Z E G I A D  P R A S Y  Ś W l T G i l J
A lk o h o l -  l e g a ln y  n a r k o ty k

Alkohol rozwiązuje języki i ułaJwia zawietn- 
nie znajomości z obcymi ludźmi. Rujnuje on 
życie, zdrowie i rodziny. Jest stosunkowo nie­
szkodliwy dia 80% populacji ludzkiej. Pozo­
stało 20% to potencjalni alkoholicy, z czego 
dla 5% uzależnienie od alkoholu powoduje 
nieodwracalne zmiany w organizmie.

Alkohol znali Już starożytni Babilończycy i 
Egipcjanie. Ich napoje należały zapewne do 
słabych, gdyż były uzyskiwane tylko w wyniku 
fermentacji drożdży. By otrzymać mocniejszy 
trunek należało dokonać destylacji. Pierwszy 
proces destylacji przeprowadzili najpra­
wdopodobniej arabscy alchemicy z Hiszpanii. 
Z kolei “National Geographlc” podaje, że winc 
po raz pierwszy zostało przedestylowane w 
wiekach średnich przez medyków z Salemo. 
Otrzymany w ten sposób płyn, uważany pier­
wotnie za bardzo ważny lek, hiszpańscy 
uczeni zaczęli nazywać“aqua vitae” czyli “wo­
dą życia”. Z kolei na terenach zdominowa­
nych przez cywilizację arabską, z tej samej 
cieczy po przyprawieniu miodem, ziołami i 
innymi dodatkami aromatycznymi, sporzą­
dzano tzw. eliksiry, stanowiące najbardziej 
cenne środki lecznicze. Z wiekami destylowa­
ny alkohol rozszerzał swój zasięg, występując 
w Rosji jako vodka, w Holandii jako janever, 
wo Francji genievre. Wśród Brytyjczyków 
przyjął się już w skróconej nazwie jako gin. W 
Irlandii alkohol przyjął się również jako "woda 
życia”, co w tamtejszym języku brzmi jak “vi- 
sce beatha”, skąd już tylko krok do popularnej 
dziś na świecie whisky (rzadziej whiskey)! Nie 
należy zapominać o piwie, które obecnie jest 
bardzo słabe. Dawniej było ono bardzo boga­
te W witaminy i traktowane po części jako 
jedzenie.

Napoje alkoholowe pito przy każdej nada­
rzającej się okazji. Wcześnie też zdano sobie 
sprawę ze zgubnego wpływu nadużywania 
tego rodzaju trunków. Już Sokrates ostrzegał, 
źe “jeśli wlewacie w siebie bardzo dużo łycz­
ków, nie upłynie wiele czasu zanim cbie gło­
wa i myśli będą chwiejne”. Dosadnie określił 
to Marcin Luter, mówiąc o zapijaczonych nie­
mieckich mieszczanach: “Siedzenie dzień i 
noc, by wlewać, a potem wylewać to z siebie, 
jest zwykłym plugastwem”. Nikt, zdaje się nie 
brał na serio tych uwag. Nie ustrzegli się 
wielcy jak i malutcy. Łykali na równi chłopi, 
mieszczanie, szlachta, burżuazja, a nade 
wszystko kowboje i poszukiwacze złota. 

Alkohol wszedł na stałe do literatury i filmu. 
Na sześciu pierwszych amerykańskich laure­
atów literackiej Nagrody Nobla, pięciu to alko­
holicy. Byli nimi Sinclair Lewis, William Faulk­
ner, Ernest Hemingway, John Steiback I Eu- 
gene 0 ‘NeilI.

Alkoholizm to również uzależnienie od wina 
(szczególnie we Francji) i piwa (w Anglii). 
Wódka szczególnym mirem cieszy się w Fin­
landii, jak i Holandii, gdzie Klub Anonimowych 
Alkoholików stał się bardzo ważną i sprawnie 
działającąinstytucją. W1990 roku społeczeń­
stwo amerykańskie za spożywanie i naduży­
wanie alkoholu zapłaciło 136 miliardów dola­
rów oraz 65 tysięcy ludzkich istnień, z czego 
22 tysiące ludzi to ofiary wypadków samocho­
dowych. Na Węgrzech w ciągu trzydziestu 
ostatnich lat liczba osób chorych na marskość 
wątroby powiększyła się pięciokrotnie. Syste­
matycznie wzrasta spożycie alkoholu w Korei 
Południowej, jak i w Japonii, gdzie whisky z 
sodą dostępna jest już z automatów stojących 
na każdym rogu ulicy. Do niedawna w ZSRR 
osobom, która nie chciały poddać się leczeniu 
szpitalnemu groziły dwa lata więzienia w obo­
zach karnych. Najgorzej przedstawia się sy­
tuacja wśród Indian kanadyjskich i północno­
amerykańskich, gdzie alkoholizm spowodo­
wał degrengoladę tych społeczności.

Niezależnie od tego czy alkohol jest narko­
tykiem czy też nie, warto się czasami zasta­
nowić, dlaczego sięgamy po kieliszek; czy 
dlatego, że jesteśmy szczęśliwi, czy też po to, 
by odnaleźć utracone szczęście?

Oprać. Arseniusz Woźny

♦  — Kochanie, dlaczego bez mojego po­
zwolenia zafarbowałaś sobie włosy na rudo? 
~~ Mój drogi, a czy ty pytałeś mnie o zgodę, 
kiedy zapuszczałeś łysinę ?

♦ — Bardzo cioci dziękuję za prezent.
~~ Nie ma za co.
~~ Ja też tak myślę, ale mama kazała po­
dziękować.

♦ Nauczyciel do ucznia:
Jak będzie brzmiał czasownik “piję" w 

czasie przyszłym?
Będę pijany — odpowiada uczeń.

♦  Babcia upomina wnuczkę:
Wnusiu, bądź grzeczna, bo przyjdzie 

wilk i cię zje, jak w bajce o Czerwonym 
Kapturku
~~ Wiem, wiem! Ale najpierw zjadł babcię.

* Nasza specjalność to ślimaki — vvy- 
Jaśnii szef znakomitej restauracji swojemu 
9ościowi.
~~~ Wiem o tym. ale nie chcę rozmawiać na 
temat kelnerów. Co mogę znaleźć w dzisiej- 
szym menu?

♦ — Zosiu, kto tam tak drze się pod ok­
nem?
— To mój cichy wielbiciel mamo!

♦  — Czy świadek jest żonaty?
— Tak, Wysoki Sądzie.
—  Z  kim?
— Z kobietą, Wysoki Sądzie.
— Niech świadek nie gada głupstw! Prze­
cież nie można być żonatym z mężczyzną!
— Można, Wysoki Sądzie. Mam siostrę, 
która wzięła sobie mężczyznę!

♦  Oskarżony do sędziego:
— V/ysoki Sądzie! Biorę Boga na świadka, 
że jestem niewinny.
— Za późno — przerywa sędzia — lista 
świadków już zamknięta.

Magdalena Kotwicka — Głogów
♦ Przychodzi zięć do domu pijany. Przed 
domem sio; teściowa z miotłą.
Zięć pyta:
— Teściowa zamiata czy odlatuje.

A!exandra Grygierczyk — Rzepin
♦ Barman do konsumenta, który codzien­

nie wypija po dwie “pięćdziesiątki":
— Dlaczego nie “setka” od razu?
— To za kolegę, który jest na morzu!
Po kilku dniach mężczyzna prosi tylko o 
“pięćdziesiątkę".
— Co? Kolega zginął?
— Nie — ja  przestałem pić!

Rom an Pławiński — Świebodzin
❖ Tato pyta synka:
—  Dlaczego jesz nożem?
— Bo widelec przecieka.

❖ — Pana puls bije bardzo wolno— stwier­
dza lekarz.
— Nic nie szkodzi panie doktorze, ja mam 
czas.

❖ Murarz do kierownika budowy: 
— Zawaliłsię blok, który wczoraj wykończy­
liśmy!
— A mówiłem, żeby nie zdejmować ruszto­
wań przed klejeniem tapet

J.B.

Kto został oszukany?
W dniu 24 stycznia 1992 roku policja w Żaganiu zatrzymała dwóch Rosjan podejrzanych o 

dokonanie szeregu oszustw na terenie województwa zielonogórskiego.
W toku prowadzonego śledztwa okazało się, że Rosjanie oferując do sprzedaży krążki metalowe 

jako złoto dentystyczne, oszukali szereg osób m. in. ze Świebodzina, Lubska, Żar, Żagania i 
Nowej Soli na sumy od kilku do kilkunastu milionów złotych. Być może oszuści działali nie tylko 
na terenie woj. zielonogórskiego.

W związku z jDowyższym Komenda Wojewódzka Policji w Zielone] Górze zwraca się z prośbą 
do osób, które padły ofiarątakiego oszustwa, a do dnia dzleslejszego nie zgłosiły tego faktu policji. 
Kontakt z KWP w Zielonej Górze, ul. Partyzantów, pok. nr 1022 lub telefonicznie 616-16 w. 273, 
242 w godzinach 8.00 — 15.00. Poniżej publikujemy zdjęcia podejrzanych.
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Kle nie czyta, tm się cofa
Rozmowa z mgr. Andrzejem Grupą
— dyrektorem Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy Świebodzin

M i s t r z o s t w a  

w o j e w ó d z t w a
W Drzonkowie odbyły się mistrzostwa 

województwa seniorów w tenisie stoło­
wym. W zawodach nio wystąpili ping- 
pongiści I ligowego Uni-Complet Zielona 
Góra. A oto wyniki. W grze pojedynczej 
mężczyzn: 1. Daniel Sagan (Uni-Com- 
plet), 2. Piotr Kawa (Budowlani Lub­
sko), 3. Marek Szuplak, 4. Andrzej Ko­
pecki (obaj Uni-Complet). Gra pojedyn­
cza kobiet: 1. Ewelina' Krajczyk (nie- 
stowarzyszona),' 2. Katarzyna Koście- 
sza (Zryw Zielona Góra), 3. Irmina Ma­
linowska .̂ Beata Sagan (obie Budow­
lani). Gra podwójna mężczyzn: 1. To­
masz Lubiński — Sławomir Gajewski 
(Uni-Complet), 2. Krzysztof Lubin — 
Andrzej Kopecki (Uni-Complet), 3. Da­
niel Sagan (Uni-Complet) i Piotr Buga­
nik (AZS WSI Zielona Góra), 4. Tomasz 
Skiba — Krzysztof Lachowski (Uni- 
Complet). Gra podwójna kobiet: 1. Anna 
Lupa — Iwona Biniewska (Zryw), 2. 
Ewelina Krajczyk — Monika Walas 
(Zryw), 3. Irmina Malinowska — Beata 
Sagan (Budowlani), 4. Katarzyna Ko- 
ściesza — Marta Pudełko (Zryw). W 
grze mieszanej: 1. K.Kościesza (Zryw) 
— A.Kopecki (Uni-Complet), 2. B.Sagan 
(Budowlani) — D.Sagan (Uni-Complet),
3. M.Walas (Zryw) — T.Lubiński (Uni- 
Complet), 4. Katarzyna Biernacka — 
Piotr Kawa (oboje Budowlani Lubsko).

E l i m i n a c j e  

d o  M P  s i a t k a r z y
W Górze odbył się l makroregionalny 

turniej finałowy do mistrzostw Polski 
młodszych juniorów w siatkówce. A oto 
wyniki: Chełmiec Wałbrzych— Gwardia 
Wrocław 3:1, Gwardia — Pogoń Góra 
3:0, Carina Gubin— Chełmiec 3:0, Cheł­
miec — Pogoń 3:1, Carina -Gwardia 3:1, 
Carina— Pogoń 3:0.
Tabela

Carina 3 6 9:1
Chełmiec 3 5 6:5
Gwardia 3 4 5:4
Pogoń 3 3 1:9

Najlepszymi zawodnikami turnieju uz­
nano atakującego Mariusza Wiktorowi- 
cza i rozgrywającego Arkadiusza Klu- 
cznicza (obaj Carina).

Drugi turniej makroregionalny odbę­
dzie się 21 i 22 bm. w Gubinie, a awans 
do finału uzyska zwycięzca obu imprez.

M.S.

— Jak funkcjonowała biblioteka w 
ubiegłym roku? Czy jest jeszcze komuś 
potrzebna?

— Pracowaliśmy bez większych zakłó­
ceń. Mieliśmy budżet wynoszący ponad pół 
miliarda złotych. Została nawet pewna rezer­
wa. Dysponujemy wypożyczalnią, czytelnią, 
mamy oddział dla dzieci, dwie filie w Świebo­
dzinie, na osiedlach Widok i Łużyckim oraz w 
Jordanowie i Rzeczycy. Udało nam się prze­
prowadzić dwa poważniejsze remonty po­
mieszczeń, co kosztowało ponad 20 min. Na 
zakup nowych książek planowaliśmy 60 mi­
lionów złotych, a wydaliśmy 62 min. To nieźle, 
bo w innych bibliotekach w woj. zielonogór­
skim nie było prawie wcale pieniędzy na no­
wości. U nas byto tak, jak sobie tego życzyli­
śmy. Nie brakowało na wynagrodzenia i pre­
mie. Biblioteka ma 10 etatów. Finansuje nas 
samorząd.
—W jakiego rodzaju literaturę wzboga­

ciliście księgozbiór?
— Jesteśmy poniekąd placówką usługo­

wą. Liczymy się więc z gustami czytelni­
ków. Kupujemy książki, które można dostać 
w księgarniach. Przede wszystkim czytadła 
zachodnie. Okazuje się, że ludzie najbar­
dziej czytają teraz literaturę anglosaską. 
Problem polega na w tym, że jest dużo 
wznowień książek zachodnich autorów, a 
brakuje nowych tytułów. Może dojść do ta­
kiej sytuacji, że będą pieniądze, ale nie 
będzie za nie co kupić. Nie można przecież 
w koło kupować takich samych publikacji. 
Polska literatura jest prawie nie czytana. 
Nie widać wznowień polskich lektur.
—Ilu czytelników korzystaz biblioteki? 
— Na koniec 1991 roku było zarejestrowa­

nych ponad 5 tysięcy czytelników. W skali 
. gminy do biblioteki zapisało się około 20 
procent mieszkańców. Natomiast w mie­
ście około 17 procent. Tak było zawsze, że 
wieś czytała więcej niż miasto.
— Czy, pana zdaniem, biblioteki sąfesz=~ 
cze potrzebne?

— Jeżeli będziemy je traktowali jako instytu­
cje udostępniające wyłącznie literaturę pięk­
ną i sensacyjną, to nie. Ale jest przecież w 
bibliotece mnóstwo innych, potrzebnych i 
wartościowych pozycji. Uważam, że kto nie 
czyta, ten się cofa.
— Naturalnie, a pan ma czas na czyta­

nie książek?
— Czytam książki regularnie. Codziennie 

dwa razy. Od godziny 23 do 2 w nocy i od 
15 do 16. Po prostu po pracy zamykam się 
w gabinecie na godzinę i czytam. Teraz 
pasjonuję się "Pamiętnikami i memoriałami 
politycznymi 1796-1809" Adama Jerzego 
Czartoryskiego. Stara maksyma rzymska 
mówi, że historia jest nauczycielką życia Im 
lepiej będziemy znali przeszłość, tym lepiej 
będziemy umieli żyć współcześnie. Obawiam 
się, że większość tych panów, którzy "krzy­
czą" w telewizji, czy piszą w gazetach, jest na 
bakier z historią. Uważam, że Polacy powinni 
więcej czytać. Brak oczytania widać na każ­
dym kroku.
— Ile pieniędzy potrzebuje pan na bib­

liotekę w tym roku?
— Jeszcze nie wiem, jaki będę miał bu­

dżet. Potrzebuję 750 min złotych. Na zakup 
nowych książek w bieżącym roku zaplano­
wałem 80 milionów, na najpilniejsze remon­
ty 81 milionów złotych.
— Dlaczego biblioteka na siebie nie zara­

bia?
— Na razie nie myślałem o takiej koniecz­

ności. Na czym możemy zaróbić? Na 
sprzedaży makulatury na przykład? Właś­
nie w tym roku sprzedałem 700 kilogramów 
makulatury, zebranej w ciągu dwóch lat. 
Kilogram kosztuje 250 złotych. Otrzymałem 
więc 175 tysięcy złotych, natomiast rachu­
nek za transport wyniósł 320 tysięcy. Czyli 
musiałem dołożyć do tego przedsięwzięcia 
145 tysięcy złotych. Wiem skądinąd, że Poi 
ska sprowadza makulaturę z Zachodu, za

• dolary.
Rozmawiał: Zbigniew Ryndak

Sejmik Stronnictwa Demokratycznego

r C  0 "  G  D Z I E ?  K I E D Y ? 2

BABIMOST “Piast”—nieczynne 
GUBIN “Iskra"—nieczynne 
GOZDNICA “Ceramik”—Świadek mimo woji 
(USA 18), Gwiezdny przybysz (USA 15) 
IŁOWA “Śląsk"—Emmanuelle (fr. 18), Harry
i Hendersonowie (USA 12)
KROSNO “Wzgórze" — Commando (USA 
15), Podejrzany (USA 15)
LUBSKO “Patria” — 17.00 Dzieci gorszego 
Boga (USA 15), 19.00 Rykoszet (USA 18) 
NOWA SÓL “Odra” — nieczynne 
NOWOGRÓD “Bóbr” — Najlepsi z najle­
pszych (USA 15) . 
SZPROTAWA “As" — 17.00 Biały kieł (USA 
12), 19.00 Heli Camp (USA 15) 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — Szpieg bez ma­
tury (USA 15), Niekończąca się opowieść cz.
II (USA 12)
WOLSZTYN “Tatry” — Terminator II 
(USA 151
ZBĄSZYN “Obra" — nieczynne 
ŻAGAŃ “Meteor — 17.00 Chłopcy z ferajny 
(USA 15), 19.15. Emmanuelle II (fr. 18) 
ZARY “Pionier” — Emmanuelle II (fr. 18)

G A L E R I E

"Patrzcie demokracji na ręce”— to zdanie 
Tadeusza Borowskiego mogłoby stanowić 
motto obrad I Sejmiku Okręgowego Stron­
nictwa Demokratycznego, który odbył się 
29 lutego w Zielonej Górze. Jego uczestni­
cy poddali krytyce sytuację gospodarczą i 
społeczną kraju. Doc. Ryszard Harajda 
stwierdził, że podczas wyborów do parla­
mentu partie głosiły piękne hasła, ale były 
to hasła nierealne. Wobec tragicznej sytu­
acji budżetu państwa można dokonać wielu 
zmian (np. w szkolnictwie) nie wymagają­
cych nakładów finansowych. Podkreślano 
także, iż fatalny stan finansowy służby zdro­
wia stawia lekarzy w sytuacjach sprzecz­
nych z etyką zawodową. Stronnictwo nie 
ma dziś wielkich możliwości działania, po­
winnością jego członków jest jednak de­
mentowanie demagogicznych i kłamliwych 
informacji serwowanych w publikatorach 
przez przedstawicieli obecnej władzy..

Piotr Dolny, ustępujący przewodniczący 
Rady Okręgowej podkreślał iluzoryczność 
tezy, iż samo wprowadzene gospodarki 
rynkowej i prywatyzacji doprowadzi prostą 
drogą do dobrobytu. Nie ma dziś ani pro­

gramu gospodarczego, ani kultury politycz­
nej, jest tylko ostra walka o stołki. Niesłusz­
ne jest także ciągłe zajmowanie się prze­
szłością, historią, jak najszybciej należy 
zająć się gospodarką.

Na Sejmiku obecnych było 38 delegatów (z 
50-osobowego składu), przy jednym głosie 
wstrzymującym się udzielili oni absolutorium 
ustępującym władzom. Dotychczasowy prze­
wodniczący Rady Okręgowej, Piotr Dolny, nie 
kandydował ponownie ze względu na plano­
wany w najbliższym czasie wyjazd na stałe 
do Gdyni. Większością 31 głosów (przy 
wstrzymujących się) wybrany został nowy 
przewodniczący RO SD — Michał Szurko 
wski, pochodzący z rodziny o tradycjach ku­
pieckich, wieloletni przewodniczący koła SD 
przy Wojewódzkim Zrzeszeniu Prywatnego 
Handlu i Usług, członek Zarządu Miejskiego 
Zielonej Góry. Podczas Sejmiku wybrano tak­
że nowy skład Rady Okręgowej.

W obradach I Sejmiku Okręgowego SD w 
Zielonej Górze wziął udział przewodniczą­
cy Rady Naczelnej SD — Zbigniew Adam­
czyk. (mas)

„A rtyś c i dzieciom ”
%

Po aukcji w „Palmiarni

Kultura potrzebuje pieniędzy
Szprotawski Dom Kultury jest jednym z najpiękniejszych wśród podobnych placówek 

w woj. zielonogórskim. To po prostu nowoczesny pałac. Sekretarz gminv Regłnald 
Rębisz twierdzi, że mimo wszystko, kultura jest tu nie dostrzegana przez Radę Gminy i 
Miasta. Aby ożywić działaność domu kultury niezbędne są większe środki.

“Pamiętam, jak w 1991 roku przy uchwalaniu budżetu pewien radny krzyczał 
"Zdjąć sto milionów złotych z domu kultury". Nie możemy dopuścić do uwiądu 
kultury. Jeśli dziecka nie wychowamy w kontakcie ze sztuką, tańcem, muzyką, 
fotografią, to takie dziecko w przyszłości będzie martwe pod względem kultury- 
Tymczasem utrzymanie sekcji zainteresowań kosztuje. Trudno, żeby dziecko idące 
na zajęcia do pracowni fotograficznej przynosiło za sobą materiały. Rodziców juz 
na to nie stać. Uważam, że finansowanie kultury nie jest błędem. To będzie 
procentowało w przyszłości. Kulturę łatwo zniszczyć, ale jej odbudowa trwa potem 
całe lata."

Na utrzymanie domu kultury przeznaczono z budżetu gminy i miasta pół miliarda złotych- 
Resztę wypracowuje sam dom kultury. Zgadzamy się ze zdaniem Reginalda Rębisza, że 
kultura potrzebuje pieniędzy. (Z°/

1 lutego 1992 r. wybrano nowe władze Lubuskiej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej z siedzibą w Zielonej Górze.

Poprzez izbę w Cottbus można także 
sprawdzać wiarygodność niemieckich firm. 
Na początku lutego LIPH gościła niemiecką 
firmę handlującą materiałami instalacyj-

W skład Rady Głównej wchodzą obecnie 
przewodniczący— Marek Górny [ NOVITA 
j, członkowie: Władysław Barełkowski [ 
EKOBUD j, Maciej Bobrowicz [ Dziekan 
Okręgowej Izby Radców Prawnych ], Jerzy 
Materna [ ASSA ], Jan Krawiec [ EKOMEL 
], Andrzej Sawicki [ ASONE ], Henryk Sy­
pniewski [ ELEKTROMECHANIKA ]. Pre­
zesem Zarządu Izby został Zbigniew Barski 
[ BIG j, członkami: Wacław Krzesaj [ TE­
KOM ], Janusz Olechny [ WADAR ], Andrzej 
Ostrowski [ ROMATEC RP ] i Wojciech 
Sytar [ Bydgoski Bank Komunalny ]. LIPH 
skupia obecnie 106 członków. W tym 56 
firni zatrudniających poniżej 10 pracowni­
ków, 33 firmy od 10 do 100 pracowników i 
17 powyżej 100 pracowników. Pod wzglę­
dem branżowym struktura izby przedstawia 
się następująco: 24 firmy handlowe, 22 — 
budowlane, 7 — doradztwo i reklama, 7 z 
branży metalowej, po 6 firm elektrycznych, 
drzewnych i meblarskich, rolno—spożyw­
czych, 4 firmy krawieckie i pojedyńcze inne.

Zdaniem prezesa zarządu, LIPH chce 
stać się forum służącym wymianie do­
świadczeń, ułatwiać wspólne działania 
przedsiębiorców oraz być źródłem informa­
cji. Po nawiązaniu kontaktów z IHK w Cot­
tbus w grudniu 1991 r. zaistniała możli­
wość zaprezentowania informacji o człon­
kach LIPH w niemieckim Banku Danych.

ŚRODA
4.03.1992r.

DLA CZYTELNIKÓW 
WOJEWÓDZTWA 

ZIELONOGÓRSKIEGO

nymi: wodnymi, gazowymi, olejowymi, ście­
kowymi i kominowymi. W pokazie zorgani­
zowanym w zakładzie p. Blankiewicza w 
Starym Kisielinie uczestniczyli przedstawi­
ciele 12 zakładów instalacyjnych. Druga 
część pokazu odbędzie się 17 marca w 
Niemczech. Instalatorzy znający język nie­
miecki będą mogli bezpłatnie uczestniczyć 
w szkoleniach organizowanych dla rzemie­
ślników niemieckch i otrzymać pełnopraw­
ne świadectwa. LIPH zorganizowała w lu­
tym wystawę firm budowlanych dla kontra­
hentów niemieckich. Od 16 marca będzie 
miała miejsce wystawa budownictwa i arty­
kułów konsumpcyjnych, tym razem jako 
oferta na rynek krajowy.

W siedzibie izby istnieje na bieżąco możli­
wość zapoznania się z wieloma ofertami 
krajowymi i- zagranicznym i, oprócz najlicz­
niejszych handlowych, są również oferty 
potencjalnych inwestorów. LIPH zaprasza 
do współpracy wszystkie podmioty gospo­
darcze. Siedziba izby mieści się obecnie 
przy ulicy Westreplatte 11, pokój 307, tele­
fon 42—31, w. 122.

W.S.

0 jeden 
kłopot mniej

Niebawem skończą się problemy *. v,- - i  
we wsi Tuplice. Pogłębiono studnie, wymie­
niono starą instalację wodociągową. Od­
biór techniczny wykonanych prac ma być 
przeprowadzony na początku marca. Jeśli 
nie ujawnią się nieszczelności lub inne 
usterki i Sanepid nie będzie miał zastrzeżeń 
co do własności wody, pozostanie tylko 
podłączyć sieć do poszczególnych odbior­
ców i zamontować wodomierze. Ta trwają­
ca już od kilku lat inwestycja realizowana 
jest ze środków wojewódzkich. “Pieniądze 
nie zawsze nadchodziły we właściwym cza­
sie. Aby nie przerywać robót, gmina płaciła 
z własnych funduszy" - powiedziała ram 
sekretarz Urzędu Gminy Bronisława Sos­
nowska. Łączny koszt dotychczas wyko­
nanych przez “Wodrol” prac sięga 1,5 mi­
liarda zł. eWa

5 5 PCK zapowiada następne

Żarski Dom Kultury — Salon Wystaw Arty­
stycznych (czynny wt., pt., 11.00-16.00) — 
Pokonkursowa Wystawa Krajowego Salonu 
Fotograficznego Żary ’91

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko ul. Krakowskie Przer' 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Świebodzin Os. Łużyckie 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Śląska 
Żary ul. Osadników Wojskowych

Prawie 60 milionów z aukcji oraz 6 mi­
lionów za sprzedane losy - oto wynik 
piątkowej imprezy, która odbyła się w 
zielonogórskiej “Palmiarni” na rzecz 
dzieci niepełnosprawnych. Była to rzad­
ka okazja zdobycia bardzo tanio dzieł 
uznanych artystów. Większość obrazów 
i innych przedmiotów kupiono po ce­
nach wywoławczych, ustalonych w wy­
sokości dwu-, a niekiedy nawet cztero­
krotnie niższej od autorskich.

Najżarliwiej licytowano obraz olejny pt. 
“Sich Streckende” Ulrike Niemann, ofiaro­
wany przez Galerię ART - z 400 tys. zi do 3 
milionów. Za tę samą cenę, najwyższą ofe­
rowaną podczas aukcji, kupiono prace olej­
ne: “Nietoperz” Stanisława Antosza, "Pej­
zaż” Grażyny Bazylewicz oraz pastel Kon­
rada K. Czaplińskiego pt. “Afiap-Exele- 
ment” (wywoławcza - 800 tys.). Powodze­
nie miały też olejne “pejzaże”, których ceny 
■wywoławcze wynosiły 500 tys.zł: malowany 
przez Aleksandra Kuzina sprzedano za 2,2 
min. a Ryszarda Westfalowicza - za 1,8

min. Nie znalazł nabywcy najdroższy z 
obiektów aukcyjnych. Był nim obraz Mie­
czysława Kościelniaka pt. "Święta rodzina". 
Proponowana cena 10 min. zl, podczas gdy 
jego wartość wyceniono na 20 min.

Kupiono natomiast całą oferowaną biżu­
terię. Najdrożej, bo o 200 tys. więcej niż 
wyceniono, sprzedano złote pierścionki z 
pracowni Danuty Gorbacz i Edmunda Bałę- 
cznego (600 tys.zł) oraz złote kolczyki z 
lombardu Bożeny Kotalli. Starocie zaś, nie 
miały szczególnego powodzenia. Mimo że 
prowadzący aukcję aktorzy Lubuskiego Te­
atru prześcigali się w dowcipnej reklamie. 
Nikt nie chciał za 500 tys. drewnianych nart 
z okresu międzywojennego ("jeździł na nich 
Gąsienica , Fortuna skakał w Sapporo i 
jeszcze są dobre"), ani termoforu metalo­
wego do podgrzewania pościeli ("zdrowszy 
niż gumowy"). Nie poszła też latarnia doroż­
karska ("z dorożki Gałczyńskiego"), ani sy­
fon szklany w metalowej siatce, w którym 
“dobrze się chlor wytrąca”. Po cenach wy­
woławczych sprzedano kamionkowe butel­

ki, posrebrzaną wazę i szafkę z marmuro­
wym blatem. Natomiast kilkoro chętnych 
“walczyło” o ozdobne rozkładane lusterko z 
kolekcji Janusza Litwina.

Nie wzbudziła zainteresowania żadna z 6 
oferowanych rzeźb. Najcenniejszą z nich 
była “Rodzina" Tadeusza Dobosza propo­
nowana już za 2,5 min zł. Nie kupiono też 
żadnego z 9 gobelinów. “Szmaciarajda” 
(Krystyny Betiuk). Tkaninę pt. "Stare drze­
wo" (Dominiki Bryły ze Szkoły Podstawowej 
w Nowym Miasteczku), kupiono za 200 
tys.zł.

Łącznie sprzedano ponad połowę ze stu 
zgromadzonych prac. Znakomicie przyjęta 
została loteria fantowa. Spośród 250 przy­
gotowanych losów, pozostało 11. Za jedyne 
25 tys. zł ktoś zdobył zestaw płyt gramofo­
nowych wart 900 tys.zł, można też było 
wylosować obrazy, wyroby cepeliowskie, 
biżuterię ale też np. krawat czy informatory 
PCK.

O wrażenia z piątkowej imprezy zapytali­
śmy Alinę Owoc, która kierowała jej przygo­

towaniem. Zaskoczona była, iż prace, o 
których sądzono, że na pewno zostaną 
sprzedane, jednak “nie poszły" lub też “po­
szły” niespodziewanie tanio. Przykładem 
może być choćby, otwierający licytację, ob­
raz pt. “Portret tej silnej” Doroty Komar- 
Zmyślony, który sprzedano za 2 min.

Przewodniczący ZW PCK, dr Zbigniew 
Urbaniak, cieszy się, iż to pierwsze i wyjąt­
kowe w historii tutejszego stowarzyszenia 
przedsięwzięcie zostało zrealizowane z po­
wodzeniem. Wbrew obawom znaleźli się 
ofiarodawcy, nawet spośród tych artystów 
czy amatorów' plastyków, którym nie najle­
piej się wiedzie. Prawie 100 osób uczestni­
czących w aukcji, świadczy o zaintereso­
waniu imprezą. Dlatego też dr Urbaniak 
zapowiada kolejne, które zorganizowane 
będą w najbliższym czasie w Nowej Soli, 
Żarach lub Żaganiu. Spodziewa się, że tyrf 
sposobem PCK zdobędzie dla dzieci nie 
pełnoprawnych ok.150 milionów.

eWa
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D r u g i  d o m
Jest piątek, 28 lutego br. Siedzimy w jednej 

z sal Domu Kultury “Novita". Zwykle w tym 
50-metrowym pomieszczeniu są rozstawione 
kroC.la tkackie. Tym razem stoją one pod ścia­
nami, aśrodek sałizajmuje rząd stolików. Przy 
nich ponad 20 pogodnych kobiet wesoło roz­
mawia i przekomarza się. Postronny obserwa- 

.tor nie zorientowałby się, że jest świadkiam 
pożegnalnego spotkania.

Sekcja tkactwa artystycznego istnieje w Do­
mu Kultury “Novita” od 1978 r. Prowadząca ją 
ôd pierwszego dniainstruktor Janina Piętrzy- 
ca zaczęła swoją pracę od... mycia sali po 
wyjściu malarzy. Spod jej fachowej ręki wyszło 
wiele gobeliniarek. Także następne instruktor­
ki, które później szkoliły adeptki, tej sztuki w 
innych klubach w mieście, i ' » »

Czy każdy może wykonać ĵobeiin?
Zdaniem J. Pietrzycy — nie. Ktoś może być 

bardzo sprawny manualnie, technicznie, lecz 
brak mu iskry bożej, która sprawia, że gobelin 
tchnie życiem i przyciąga wzrok. Jednak gros 
podopiecznych pani Janki, tworzy małe dzieła 
sztuki. Dowodem na to są  choćby liczne na­
grody, jakie w wielu krajowych konkursach i 
przeglądach twórczości amatorekiejctrzymaly 
panie z klubu “Novita", Co spowodowało, źe 
zainteresowały się tego typu działalnością?

Wiele członkiń klubu to osoby starsze i 
samotne,sporo nauczycielek. Dzięki zajęciom 
spotykająsię z innymi, mogą porozmawiać o 
polityce, pogodzie i o kuchni. Zapominają o 
swoich kłopotach, o pustym mieszkaniu, a 
dzięki gobelinom przenoszą się w Inny świat. 
Świat swoich wizji.

— W moich gobelinach jest zawsze smutek. 
W życiu przeżyłam wiele trudnych chwil — 
mówi Anna Urbańska, emerytowana nauczy­
cielka. Najczęstszym tematem moich prac są 
pejzaże  ̂W zajęciach A. Urbańska uczestni­
czy od 1S8Q roku. J6st jedną i  osób o najdłuż­
szym, klubowym stażu.

Mig każdy zdaje sobie sprawę, iż tkaoie go­
belinu zmusza jego wykonawczynię (Jo bardzo 
uważnejfobserwacji etaczającS^o świata. Pa­
ni Agata Mikuta przjjznaje. ża fopterO kiedy 
tkała bteozy. zaczęła się przyglądać, w jakim 
kierunku rosną ich gałęzie — ozy w górę, c2y 
na dół? Samotnie rosnącej brzoile gałęzie 
zwisają, gdy te drzewa rosną w gromadzie, 
gałęzie,wyciągają się ku górze — wyjaśnia 
pani Agata,

Na ścianach sali wiszą gobeliny. To ostatnio 
prace, Nowe nie powstaną już w tym m&jscu. 
Kiedy klub rozpoczynał swą działalność, mie­
sięczna oplata wynosiła bodaj 100 zfctych. Za 
styczeń i luty br. panie płaciły p® 70 tys. zł, co 
jedynie w częśd pokryto Wydatki związane z 
wynajęciem saGk oplata za prąd, nie mówiąc 
jużopensjilnstiuktoraisWadcenaZUS. Panie 
spotykały "się dwa raży w tygodniu, w sum ie na 
10 godzin.
— Taka-sama opłata obowiązuje dzieci, któ­

re 2  godziny w tygodniu uczą się tańca towa­
rzyskiego — mówł szef klubu "Novita" Miro­
sław Musioł. Skończyły się czasy państwo­
wych mecenasów, a prywatnych sponsorów 
jeszcze nie ma. Dzisiaj nie można uprawiać

amatorskiej działalności artystycznej, bo nikt 
nie chce jej finansować.

Jeszcze nie wiadomo w jaki sposób będzie 
wykorzystana sala, w której przez tyle lat tkano 
gobeiłny. Jednak w poniedziałek, 2 marca 
Krosna zostaną stąd wyniesione,
OsJfamądegobelinlarćk z ‘Ńovity" bylo głoś­

no V< zielonogórskim światku tkactwa artysty- 
Cżrtaga Panie z klubu “Anna” działającego 
przy Komendzie Wojewódzkiej Policji posta­
nowiły im pomóc. Jest ich 23, a spotykają się 
od 6 lat.

—Szkoda, aby klub o takich tradycjachprze- 
stał istnieć— mówi Anna Brożek przewodni­
cząca "Anny”. Znamy się od dawna, a (połą­
czenie klubów przyniesie korzyści otyu Stro­
nom. Mamy świadomość, źe gobeliniarstwo 
jest sztuką pewnego Wieku, U pas takźg tają  
samotne, fetarszo penis. Praca oadgobelinem 
jest wspaniałą terapią.

Nlestgty, do klubu ‘Anna’ może przejść tyiko 
(lub aż) 14 pań, spośród 25 uczestniczących 
w Zajęciach w "Noyicie”. Tyle jest bowiem 
miejsca w.pomieszczeniu zajmowanym przez 
“Annę”.

—Na dzisiejszym spotkaniu nie jest smutno, 
bo wiemy, że nie widzimy się po raz ostatni - 
mówi Mar ia Mikuta, nauczycielka. Tkanie go­
belinów, także w nowym miejscu, będzie nadal 
wspaniałym psychicznym odpoczynkiem. Ra­
dością ze spotkań towarzyskich, kolejną oka­
zją do rozmów w szerszym gronie. Jesteśmy 
wdzięczne, że umożliwiono nam kontynuowa­
nie ulubionego zajęcia. . et

Dnia 26 lutego br. spotkali się przedstawi- 
' ciele Chrześcłjańsko-Demokratycznego 
Stronnictwa Pracy, Polskiego Forum Chrze- 
ścijańsko-Demokratyczneao, Partii “yictoria" 
iZjednoczeniaChrześcijansko-Narodowego. 
W czasie dyskusji dokonano oceny obecnej 
sytuacji społeczno-politycznej i gospodarczej 
w kraju i w naszym województwie. Podkreślo­
no, że istnieje pilna potrzeba włączenia się 
katolików w szeroki nurt życia społeczno-połi* 
tycznego naszego regionu. Uznano także, że 
istnieje duży zakres zagadnień przy rozwią­
zywaniu których, potrzebna jest bliska współ­
praca różnych ugrupowań chrześcijańskich, 
stojących na gruncie tych samych wartości.

Uczestnicy spotkania wyrazili przekonanie 
o konieczności dalszego rozwoju kontaktów i 
współpracy ns szczeblu regionalnym i lokal­
nym.

B ia łe  k io s k i n ad a! b e z p rasy
Konflikt między PKH “Ruch", a sprzedawcami prasy, wywołał oddźwięk wśród czytelników. 

Nadsyłane opinie były rozmaite. Jedną z  respondentek stwierdza, żs artykuł niżej podpisanej

Odpowiedzią móżó być też iist z  Gubina: “Ja także pracuję w kiosku 1 chciałbym mieć taki 
nowy kiosk. Myśl o tym nachodzi <nnie właściwie jui od pierwszych dni, kiedy usiadłem za 
szybą. Może doradzilibyście m!, Jak Gubin możoodłączyć się od "Ruchu". Czy Jest to w 
ogóle możliwe. Myślę, że wielu z nas, chciałoby pracować w bardziej przestrzennych
kioskach. Przyznam się szczerze, że po dziesieciu godzinach przebywania w tej klatce głowa 
pękam! niesamowicie. Przepraszam za mój niezbyt czytelny charakter pisma, alepiszę właśnie
w kiosku".

Sprzedawcę z Gubina możemy jeaynie pocieszyć, że w tej chwili jego zielonogórskim 
kolegom, właścicielom nowych kiosków trudno zazdrościć. Przestrzeń rzeczywiście powię­
kszyła się znacznie, jednak szybko okazało się, że nia ma jej czym zapełnić. “Białe" kioski, 
nie licząc towaru pozaprasowego, dysponują wyłącznie dwoma gazetami lokalnymi. Nie 
trudno zgadnąć, że nie zachwyca to ich klientów.

Przyczyną nie jest oczywiście kaprys kioskarzy, którzy nagie postanowilfzmnlejszyć własne 
zarobki, lecz opisywana już polityka prowadzonaprzez PKH “Ruch”. Dwadnl tem u sprzedawcy 
prasy zebrali się ponownie. Celem spotkania było n awiązanie współpracy z  innym kolporterem. 
Najpoważniej rozważano dwie propozycje — zielonogórskiej firmy “Book-Market”-oraz przed­
siębiorstwa “Kolporter”, które ma już dziewięć odd2iałów. między innymi w Poznaniu Wrocła­
wiu. Być może sprzedawcy prasy wraz z  kolporterami utworzą spółkę holdingową, na razie 
swój akces złożyło 47 punktów sprzedaży. W trakcie zebrania nie podjęto jednak żadnych 
wiążących-decyzji, nadal wszystko pozostaje w sferze planów, nadal nie będzie prasy w 
przestrzennych kioskach. (bl
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1 dziejów krajobrazu 
Ziemi Lubuskie]

Polskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk o Ziemi, za­
prasza na odczyt dr. Albarta Bublenia 11 Delegacja 
frontalna czy areał na". Spotkanie odbędzie się 4 mar­
ca br. w siedzibie towarzystwa *- Stary Ryńsk 13, (II 
piętro, Początek o godz. 16.00,

Do(iztarj miejskiego naszej reda­
kcji przynlaslono dowód osobisty 
Jarosława Lejmanowicza z Zielonej 
Góry, Czekamy na właściciela.
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Ławki w nowym stylu zapew niają "komtett!  t>rozimicer,k£. J&Jli znudzi kogoś siedzenie
na betonie, moźa posiedzieć na metalcnjm  boi, FoLMarek Woźniak

\GDZIE •KIEDY ?

Gorący spór o kioski kwiatowe, toczący ssę 
podczas ostatniej sesji Rady Miejskie,!, był w 
gruncie rzeczy sporem o pryncypia.

Z jednej strony każdy obywatel (podmiot go­
spodarczy), zawierający z władzami miasta kon­
kretną umowę cywilną (dzierżawy, najmu itd.) 
powinien mieć pewność, że jej warunki Zostaną 
dotrzymane. Trwałość umów jest podstawą 
wszelkiej działalności gospodarczej. Trudno so­
bie wyobrazić, że np.-najemca lokalu użytkowe­
go inwestuje weń własne oszczędności I kredyty, 
organizuje sobie miejsce pracy, rozkręca intdres 
—■ i nagle, bez jakiegokolwiek powodu, umowa 
najmu zostaje wypowiedziana. Władza miasta 
należałoby uznać w tej sytuacji za partnera nie­
poważnego, mało wiarygodniego, więcej nawet 
— oskarżyć o lekceważenie interesów miesz­
czan, do których ochrony zostały między innymi 
powołane.

Jest jednak i druga strona medalu — jak trakto­
wać osoby, które do prawomocnych umów o'o- 
szły drogą, powiedzmy... nieformalną?

Co robić, gdy w stadium początkowym w grę 
wchodzą działania niezgodne z prawem lub za­
sadami współżycia społecznego, naruszająca 
poczucie sprawiedłowośd? W przypadku kiosków 
kwiatowych, ulokowanych na parkingu przy ul. 
Bohaterów Westerplatte, tak właśnie byto. Umo­
wy z panami W. i O. spisano w momencie, gdy 
ważne były Inne umowy, dotyczące tego samego 
gruntu, zawarte wcześniej ze Stowarzyszeniem 
Inżynierów i Techników Ogrodnictwa (Wypowie­
dziane następnie pod śmiesznym pretekstem 
"użyczenia" miejsca prywatnym kwłaciarzom, 
choć o to właśnie chodziło — SITO miało być 
tylko "pośrednikiem"). W dodatku, wbrew przepi­
som prawamiĄscowego, nie odbył się obłigato- 
ryiny przetarg; w efekcie czynsz dzierżawny był 
wielokrotnie niższy, aniżeli winnych punktach w 
śródmieściu. Owszem, można całąwtrtą obcią­
żyć konkretnego urzędnika w U rzędzie Miejskim. 
Ciśnie się jednak na usta retoryczne chyba pyta­
nie: “kto na tym skorzysta!?”

Zarząd Miejski, rozpatrując rzecz bardzo wnikli­
wie, uznał nadrzędność zasad współżycia społe­
cznego nad zasadą trwałości umowy stąd de­
cyla o jej wypowiedzeniu, z zachowaniem odpo­
wiedniego terminu (sześdomiesłęcznego). Podo­
bnie postąpiliśmy między innymi w sprawie lokali 
użytkowych, przejęty cii przez pracowników 
PGKiM i członków ich rodzin; można więc mówić 
o pewnej filozofii działania. Po wysłuchaniu dodat­
kowej opinii Komisji Gospodarki, rada może ową 
filozofię zaakceptować lub też wyrazić swój sprze­
ciw. Oby jej ostateczny werdykt nie stanowił za­
chęty do przymykania oczu na wykryte, zalegali­
zowane formalnie nieprawidłowośd. Dla mnie oso­
biście taki punkt widzenia byłby nie do przyjęcia.

Zastępca prezydenta 
Edward Mincer

PS. Pomijam dodatkowe okoliczności sprawy, jak 
stosowanie w waico o utrzymanie kiosków prawdzi­
wej “wolnoamerykanki”. Nigdy nie będę w stanie 
zaakceptować podobnych metod “wolnego Tynku”.

“ESTRADA” -12.00 seans zamknięty, 17.00 Nie­
kończąca się opowie ść 2 (ptem .12. L), 19.30 Pod­
wójno życie WercnW (pot.-fr. 15 i.)
“NEWA”-  17.30lndiana Jodea—ostatnia kru­
cjata (USA 181.), .19.30 Ludzie koty (USA 181.)

nfSA”  — 15.30 V.!.P. (pcirfr. 15 I.), 17.30 
Zawódpan miody (USA 1SI.), 19.30 Przebudze­
nia (USA 151.)
“WENUS” - 15.30,19.30R ozmowy kontrolowa­
ne (pol, 15 i.). 17.30 Krołf (pol.151.)

| LUBUSKI TEATR w Zielonej Górze — 10.00 
Ouża scena—Romeo i Julia, 

i Biuro obsługiwidzów — tel. 720-56 w.212

m ^ m m u z E ik
ftaauimw Zielonej Górza (czynne 11.00- 
1/.00)
ftteiarstwo itkanina przestrzenna Lucyny Krako­
wskiej “Marzenia przestrzeni”. Galerie autorakła 
Jana Berdyszaka, Józefa Cyganka, Leszka 
Krzyszowskfego, Marii Powalisz-Bardońskiej, 
Aleksandry Domartskiej-Bortowskłej. Wiercenî  
starożytnego Egiptu, Bitwa pod Legnicą w sztuc* 
współczesnej. Dyskretny urok przemijania—in­
stalacje Antoniego.
lubuskie Atazeum Wojskowo w Drzonowie
(czynne 9.00-15.00) — wystawy stałe: li wojna 
światową Mundur żołnierza polskiego 1914- 
1945. Plenerowa i pawilonowa wystawarciężkie- 
go sprzętu bojowego.
Muzeum Arc teologiczna Środkowego Nado­
drza w Świdnicy (czynne 9.00-15.00). Środko­
we Nadodrza u schyłku starożytności. Obrona 
polskiej granicy-zachodnłej we wczesnym śred­
niowieczu.
Muzeum Etnograficzne “Skansen” z siedzibą 
w Ochii (czynne 10.00-15.00). Od włókna do 
tkaniny (czasowa). Wyposażenie wnętrz zabyt­
kowych obiektów budownictwa wiejskiego.

ART (czynna 10,00-17.00) Malarstwo Gleba 
Gzutowa
EWA (czynno 11.00-17.00) Stasys Eidrigevicius 
•—plakaty
PSP (czynna 11.00-18.00) Fotografia pejzażowa 
.Bronisława Bugiela
Klub MPIK (czynny 9.00-18.00) zmiana wysta­wy
WIMBP (czynna 10.00-17.00) Sceny biblijne w 
grafice i Ilustracji ksiąikowejXVI-XX w.

dyżur potnfc
Zielona Góra ul. Stary Rynek

R a p o r t  o  m ie ś c ie
O stopniu zaufania mieszkańców miast można wnioskować 

w sposób pośredni. Możliwości takiego pośredniego wniosko­
wania, pokazywał poprzedni fragment “Raportu o mieście”. 
Zadawaliśmy także wprost pytanie naszym rozmówcom o 
zaufanie do władz miejskich. Rezultaty jednego z takich pytań 
ilustrują wykres i przedstawia dzisiejszy tekst.

Na pytanie o poziom zaufania mieszkańców Zielonej Gór/ 
do władz miejskich 10,S% rozmówców stwierdziło, iż jost cno 
bardzo duże iub duże; 51,2% uznało, iż jest ono małe; 14,5% 
bardzo małe lub w skrajnych przypadkach żatlne; 23,7% nie 
Mało zdania na ten temat. Gdyby na tej tylko podstawie 
formułować wnioski, należałoby stwierdzić, iż generalnie rzecz 
biorąc, poziom zaufania mieszkańców do władz miejskich, jest 
Oględnie niski. Dokładniejsza jednak analiza odpowiedzi na 
to Pytanie pokazuje, Iż rzeczywiście obraz jest bardziej od 
Pierwszego wrażenia złożony, iż istnieje istotne zróżnicowanie 
°Pjnii społecznej w tym względzie.

Duże zaufanie częściej deklarują mieszkańcy osiedli 
spółdzielczych i demów jednorodzinnych, niż mieszkają- 
°y w centrum i śródmieściu. Różnica w opiniach między 
■Pierwszymi i drugimi sięga 20,2%. O prawdopodobnych przy­
czynach różnic w poglądach i powodach silniejszego krytycy­
zmu wobec władzy miejskiej, osób mieszkających w starych

partiach Zielone} Góry, pisałem w poprzednim odcinku.
Osoby określone politycznie, o pewnej politycznej toż­

samości, czy skrystalizowanych sympatiach politycz­
nych, bez względu na znak ideowy, częściej są skłonne 
ufać władzom miasta, cd osób politycznie nieokreślo­
nych. Odnosząc problem do poziomu wykształcenia ojca, 
stwierdzić można, że dzieci ojców z wykształceniem wyższym, 
a więc z grubsza rzecz biorąc osoby pochodzenia inteligenc­
kiego, częściej niż dzieci ojców z wykształceniem średnim 
sądzą, że zaufanid do władzy miejskiej jest duże. Ciekawie 
prezentuje się zależność poziomu zaufania do władz miejskich 
w przypadku wieku. Najmniejszym zaufaniem darzą władze 
miasta osoby w wieku 25-34 lat, największym natomiast osoby 
w wieku 18-24 i 45-54 lat. Bliższa analiza odpowiedzi rozmów­
ców, należących do poszczególnych kategorii demograficz­
nych, pozwala na wniosek, iż władze miasta dysponują 
małym zaufaniem wśród osób młodych, lecz nie najmłod­
szych, tych których prawodopodobnie zakończyły eduka­
cję, podjęły pracę, przymierzają się do założenia rodzin 
(wniosek ten wzmacnia widocznie niski poziom zaufania 
wśród rozmówców stanu wolnego), bądź je założyły i 
borykają się z problemami mieszkaniowymi. Są to więc 
osoby , które mają za sobą określony bagaż doświadczeń

życiowych, zdobywanych w trudnych latach.Znacznie częściej 
władze miasta cieszą się dużym zaufaniem wśród responden­
tów najmłodszych i starszych, lecz nie najstarszych, aktyw­
nych jeszcze zawodowo. Wśród osób w wieku emerytalnym, 
tych którzy skłonni są w dużym stopniu zaufać władzy miej­
skiej, jest znacznie mniej.

Biorąc pod uwagę aktualny poziom wykształcenia, za­
uważyć można, iż najmniej skłonne są do obdarzania 
zaufaniem władz miasta, osoby z wykształceniem podsta­
wowym i następnie wyższym, najbardziej zaś osoby z 
wykształceniem zawodowym i średnim.
' Kreśląc socjologiczny portret zbiorowości, skłonnej obdarzać 
władze miasta względnie dużym zaufaniem, powiedzieć moż­
na, iż w jej skład z większym statystycznie prawdopodobień­
stwem, wchodzić będą osoby mieszkające w domach jedno­
rodzinnych lub osiedlach spółdzielczych, osoby o względnie 
skrystalizowanych poglądach politycznych, pochodzenia inte­
ligenckiego, osoby najmłodsze — uczące się i pozbawione 
doświadczeń życia "dorosłego’’, oraz starsze, w wieku przed­
emerytalnym, z wykształceniem raczej średnim i zawodowym. 
Natomiast zbiorowość nieufnych wobec władzy miejskiej, skła­
dałaby się w sensie statystycznym, z osób mieszkających w 
starych partiach miasta, raczej politycznie nieokreślonych, 
mających ojców z wykształceniem średnim, w wieku 25-44 lat. 
W zbiorowości tej wyraźna będzie obecność osób z wykształ­
ceniem podstawowym, względnie widoczny będzie jednak też 
udział osób z wykształceniem wyższym. Przyczyny obecności 
wśród "nieufnych” osób z wykształceniem podstawowym i 
wyższym są odmienne. Na przykład pierwsi są skłonni do 
krytycyzmu wobec tendencji prywatyzacyjnych, drudzy akcep­
tując je, są krytyczni wobec ich tempa.

Leszek Gołdyka

Pogotowie Policyjne 
Straż Pożarna 
PogptoWTeftatunkows 
Pogotowie EnsrgetycŁns 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowia Wod.-Kan. 
informacja PKS 
Informacja PKP 
Szpital Wojewódzki, cer.tr.
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 
Bank Infonnacji usługowej 
ViTA -•» domowe wteyty lekarskie 
TON COLOR — naprawą telewizorów 
i video, u!, Ludowa 9 '
Zakład Organizacji Pogrzebów 
“AD PATfitS", ul. Wrocławska 
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych 
(młodzieży. Terenowy Komitet Ochrony 
Praw Dz:scka — Biuro Porrjęcy Prawne! 
Wrocław « .
Zielona Góra (czynny w czwartki • 
17.00-19.00) 35-51 Iub3i-S6

887OWI
999
831
632
esa
S34

-223-01
33-38
42-61

652-23
233-43
£2-£2

723-3$
28-517

’ 7C-i

$ĘĘ.
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec 
bagażówki

52-37
226-7
22S-63
22S-2J.

Redaguje
Barbara

fesszkiewicz-Machniak
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Oddział w Zielonej Górze, al. Niepodległości 8a, tel/fax:.68-720,68-820,68-920,68-755
IN F O R M U J E  

że prowadzi na korzystnych warunkach lokaty terminowe 
dia ludności i osób prawnych

Naszym Klientom proponujemy:
- prowadzenie rachunków bieżących i terminowych (dla osób fizycznych i prawnych)
- Kredyty na działalność gospodarczą i budownictwo mieszkaniowe
- operacje czekowe i wekslowe

oraz wygodne w obrocie bezgotówkowym formy oszczędzania 
w postaci wystawionych na okaziciela:

•  bonów lokacyjnych o nominałach już od 200,000 zł oprocentowane:
- w okresach 4 m-cznych - 42 % w skali rocznej
- w okresach 8 m-cznych - 47% w skali rocznej
- w okresach 12 m-cznych - 52% w skali rocznej
- w okresach 24 m-cznych - 54% w skali rocznej
- w okresach 36 m-cznych - 56% w skali rocznej

© bonów mieszkaniowych - o nominałach 500.000 zł i 1.000.000 zł 
z kwartalną kapitalizacją odsetek

przy w/w zasadach do 1 bonu o nominale 1.000.000 zł 
dolicza się po upływie roku 630.470 zł odsetek

•  bonów premiowych o nominałach 50.000 zł, 100.000 zł; 200.000 zł 
niskoprocentowych, biorących udział w kwartalnych losowaniach 
wysokich premii oszczędnościowych lub atrakcyjnych nagród rzeczowych

Zapraszamy do kas codziennie w godzinach 8.00 -18.00 
w soboty robocze w godzinach 8.00 -14.00

AK-1STS

DYREKTOR ODDZIAŁU 
Zbigniew Lisowski

I 1 1 I I i 1 l i  i 1 1mi:1' i wmu■■■■HHfcaMdl1BOBMm mm riH
P r z e d s i ę b i o r s t w o  

P a ń s t w o w e j  K o m u n i k a c j i  S a m o c h o d o w e j

w Zielonej Górze, ul. Jana z Kolna 2a -
o g ł a s z a

k o n k u r s  o f e r t  n a  s t a n o w i s k o  

z - c y  d y r e k t o r a  d / s  e k o n o m i c z n o - f i n a n s o w y c h

Kandydaci winni spełniać następujące warunki:
- wykształcenie wyższe ekonomiczne
- doświadczenie w kierowaniu zespołami ludzkimi
- wskazane uprawnienia biegłego księgowego
- mile widziana znajomość systemów informatycznych 

i pracy z komputerem
- preferowany wiek do 40 lat.
Oferty wraz ze zdjęciem, kwestionariuszem osobowym
i opinią z ostatniego miejsca pracy prosimy składać 
w Dziale Organizacji Zatrudnienia i Płac tutejszego 
Przedsiębiorstwa /pokój nr 17/. AK-1882

AMSOFT
ELEKTRONIKA

al. Niepodległości 12, Zielona Góra
DYSKIETKI 

LITERATURA I OSPRZĘT 
GRY, PROGRAMY UŻYTKOWE 

DO AMIGI-JESZCZE ZA GROSZ
SZEROKI WYBÓR, 

KONKURENCYJNE CENY. 
PROWADZIMY SPRZEDAŻ 

HURTOWĄ DYSKIETEK 3045.?

U W A G A !
S k ł a d n i c a  "D O M A T IZ "

O F E R U J E  P O  O B N I Ż O N Y C H  C E N A C H  
W Y R O B Y  Z  W E Ł N Y  M I N E R A L N E J

* p ł y t a  6 0 / 4 0  - 1 1 . 5 0 0  z a  m  k w .
* p ł y t a  6 0 / 5 0  - 1 3 . 0 0 0  z a  rn  k w .
* m a t a  - 1 6 . 0 0 0  z a  m  k w .

o r a z
P R O W A D Z I S P R Z E D A Ż  M A TER IA ŁÓ W  B U D O W L A N Y C H

t a k i c h  ja k :  p u s t a k i  "A lfa" , l / 2 " A l f a " / p u s t a k i  A A -6, 
b l o c z k i  c e m e n t o w e ,  p a r a p e t y  w e w n ę t r z n e .  

Kupicie to Państwo w Składnicy "Domatiz" 
Krążkowo k/Sławy w godz. od 8.00-17.00

A K O )
Zielona Góro, tel. 45-24,222-95 

oferuje 
części samochodowe - 
najniższe ceny
- wszystkie blachy
- zderzaki
- lampy
- szyby • chłodnice

- elementy ozdobne 
do wszystkich typów 
aut zachodnich 
( w tym francuskich 
i japońskich)

SPR2€DRŹ HURTOUJfl 
1 PCTnuczNfl ^

P A P I E R Y
- komputerowy 
szer.: 210, 240, 375

- faksowy /przy dużych 
ilościach znaczny rabat/

- teleksowy
- kserograficzny A-3 i A-4 
biały i kolorowy

- do kas sklepowych 
motkown;'

251-C

P r a e d s i ę & i o r s t u i o  H c u i d l e w e  " M o j l i a "

Z i e l o n a  G ó r o ,  u l. K r ę ta  5 ,  t e l .  6 1 6 - 9 7  u jeu u . 3 0 3  

( m a g a z y n  P o l s p o r t u )  d o j a z d  z  u l ic y  W o j s k a  P o l s k i e g o

zaujiodamio klientom, że posiada nomg dostawę tkonin
*  s o l i s t y :  c i e r n e ,  f s o t e r o u i e ,  u i z o r z y s & e

*  j e d w a b i e :  b i a ł e ,  f t e i e r e u i e ,  d r u k e i u a f i e  t u s o r y

* skórka brzoskwini: kolorowa, biała
* tkaniny przecenione j«£ od £0.080 sI/Iir.
oraz nową dostawę odzieży
*  s k a r p e t y ,  s l i p y ,  s z l a f r o k i  m ę s k i e ,  f i g i ,  s w e t r y ,  

d r e s y ,  k o s z u l e  c h ł o p i ? c e ,  g u z i k i ,  n i c i ,  k o ł n i e r z y k i ,  

w s t a w k i ,  t a ś m y  o z d o b n e ,  k o r o n k i ,  k w i a t y  -  J u k i ,  

k w i e t n i k i ,  s t o j a k i ,  d y w a n y ,  c e r a t k i  n i e m o w l ę c e .

Z f i P R R S Z R M V

U S Ł U G I  T R A N S P O R T O W E
ład. 11 ob!. 10 m1 -1.900 zł/km ład. 2,5 -3,51 ob]. 20 m* - 2.800 zł/km

W Y N A J E M  P R Z Y C Z E P
ład. 11 cb!. 10 rn’ ■ 100.000 zł/doba

'—' a r i r  — f r *  — v

Zielona Góra ul. Olbryclrta 10 A tel. 44-94 w. 32 J

Z i e l o n a  G ó r a ,  Z a c i s z e  1 6  t e l .  6 4 9 - 5 9  w .  2 3 9  

o f e r t y e  d o  s p r z e d a ż y

* s a m o c h o d y  c i ę ż a r o w e  i  s p e c j a l i z o w a n e  j e l c z  

c z ę ś c i  z a m i e n n e  i  a k c e s o r i a  d o  s a m o c h o d ó w
c i ę ż a r o w y c h  j e l c z ,  s t a r ,  k a m a z ,  t a t r a ,  l i a z
-  o s p r z ę t  e l e k b y c z n y  i  p n e u m a t y c z n y ,  ł o ż y s k a

* m e t k o w n i c e  i  t a ś m y  m e t k o w n i c

* p r z y j m t ą j e  i  t e r m i n o w o  r e a l i z u j e  z a m ó w i e n i a

n a  p o s z u k i w a n e  c z ę ś c i  d o  s a m o c h o d ó w  c i ę ż a r o w y c h

S k l e p  c z y n n y  c o d z i e n n i e  

o d  g o d z .  7 . 3 0  d o  1 5 . 3 0 .

S p r z e d a ż  L i c e n c j o n o w a n y c h
K a s e t  V id e o

w  sklepia w Zielono} Górze 
ul.Bankowa 6

3030Z

PKP Stacja Rejonowa w Głogowie pl. 1000-lecia 1 
udostępni odpłatnie

lokal w  b u d y n k u  d w o r c a  s ta c ji G ło g ó w  n a  p r o w a d z e n ie  

d z ia ła ln o ś c i  d y d a k ty c z n e j .

Oferty prosimy składać do dnia 1992.03.31 w sekretariacie Przedsiębiorstwa. BO

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Samochodowej 
w Żarach, ul. Okrzei 31/33, tel. 35-28
OGŁASZA PRZETARG NA SPRZEDAŻ

budynku biurowego typu "Namysłów" usytuowanego w Żarach 
przy ul. Okrzei 31 o następujących parametrach:

- kubatura 1006 m kw.
- powierzchnia użytkowa 228,9 m sześć.

Cena wywoławcza 521.853.000 zł $
PKS przeprasza za pomyłkę dnia 28.02.br. ®

Pisemne oferty należy składać pod adresem: Przedsiębiorstwo Komunikacji Samochodowej *  
ul. Okrzei 31/33 z dopiskiem "przetarg", w ciągu 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia w prasie.
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Przedsiębiorstwo Przewozu Towarów Państwowej Komunikacji 
Samochodowej w Zielonej Górze al. Zjednoczenia 118

oferuje — usługi transportowe w relacjach krajowych oraz międzynarodowych na 
obszarze EUROPY. Ceny konkurencyjne, dla wielokrotnych przewozów 
i-  iielamy korzystnych rabatów, 

nawiąże — ;v-*iółpracę w zakresie wspólnego zagospodarowania lub dzierżawienia 
posiadanych obiektów i pomieszczeń. Dysponujemy pomiedi:czeniar,ii 
biurowymi o powierzchni 340 m . w biurowcu i pomieszczeniami 
w pawilonie. Można wydzierżawić dowolną ilość pomieszczeń lub Jedną 
kondygnację. Pomieszczenia magazynowe o powierzchni 150 m2 można 
przeznaczyć na produkcję, hurtownię, skład celny, 

wydzierżawi — stołówkę wraz z wyposażeniem kuchennym, 
sprzeda — wg ceny do uzgodnienia:

— samochody marki JELCZ 315,3W, 317, SKODA MT-4, MTV 5,
STAR A 29, A 200, C 200, przyczepy D-50,

— nadwozie fiat 126p (po wypadku),
— maszyny i urządzenia:
urządzenie do demontażu ogumienia, zestaw diagnostyczny ZD-2, stół 
probierczy do pomp wtryskowych MINOR, maszyny tapicerskie (do naprawy), 
radiotelefon bazowy FM-326.
—wyposażenie techniczne:
stoły ślusarskie, wytwornice, betoniarki, wiertarki stołowe, pilarki do drewna, 
dymomierze DE 400, urządzenie do filtracji oleju silnikowego, pojemniki 
na cemeńt, kolby pomiarowe 20 i 501, sprężarki powietrza przewoźne, 
beczki metalowe 2001.
— sprzęt muzyczny — organy, wzmacniacza — używane,
— części zamienne, zespoły i podzespoły (nowe i używane) do 
samochodów marki Star 29,28,200, Jelcz, Skoda, Liaz, Zuk, Wołga.

Z ap lecze  tech n iczn e  św ia d czy  usług i w  za k re s ie :
— prac wulkanizacyjnych,
— napraw i klejenia plandek samochodowych,
— napraw skrzyń przekładniowych, osi przednich samochodów star, jelcz,
— napraw i regulacji układów zasilania samochodów star, jelcz, skoda,
— wymiany olejów i smarowania samochodów,
— posiadamy wolne moce przerobowe w zakresie prac stolarskich.

Z ap raszam y do w sp ó łp racy :
telefon 724-41 do 44,627-65,728-77, telex 0432226, 0432393, fax 728-77.

AK-1883

Z esp ó ł Eko n o m iczn o -A d m in istracy jn y  Szkó ł 
“ M iasto Lu b in ” u l. S ien k ie w icza  4

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:
— pojazdu samochodowego marki STAR 28 Osinobus, rok produkcji 1986, 
stopień zużycia 80%.
Pojazd można oglądać codziennie od 16.03.1992 r. na terenie posesji zespołu.
Przetarg odbędzie się w tutejszym zespole w dniu 20.03.1992 r. o godz. 
10.00 w budynku zespołu. Obowiązuje wpłacenie wadium w wysokości 10% 
ceny wywoławczej w dniu przetargu. W przypadku nie dojścia do skutku 
I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.00. 
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu w części lub całości bez 
podania przyczyn.

AK-1895

USŁUGI
Stalowanie, tapetowanie. Zielona Góra 702-22.

3039-Z
$VMInowanle, układanie parkietu, podłóg, boazerii. 
Zielona Góra, tel. 75-202.

3040-Z
Transport do 3 t. Kraj i zagranica. Głogów, tel. 
34-50-04.

298-C

w Jodło-

■ O V i r..s' R0ZNE
Żaluzje aluminiowe, kolorowe. Głogów33-51-35.

138-C
Jak zarabiać na reklamie firm zachodnich. Płatna 
przy odbiorze. 22.000 zł., zamówienie + znaczek 
(4,5 tys.). Brajerek Ryszard 66-002 Stary Kisielin

2940-Z
Wypożyczalnia kaset video zaprasza codziennie od 12.00-20.00. Konkurencyjne ceny. Sulechów Skłodowskiej 2.

2951-Z
Mechanika i diagnostyka. Ople i inne. Przylep 22 
Lipca 48 w godz. 8.00-16.00.

2950-Z
Żaluzja poziome, pionowe, zachodnie. Zielona Góra 
tel. 72-992.

2893-Z
Filtry wodne. Lubin 42-31-42.

30B4-L
Sprzedaż flaków wolowych, garmażeryjnych, zagę­

szczonych. Cena: 25.000 za kg. Gorzów tel. 32-26-95.
380-GG

Bezzwrotna pożyczka!!! Informacja: koperta + zna­
czek. Jarosław Osiriski, 66-304 Brojce.

312-P

07 * LOKALE.
Domy, mieszkania, budowy, parcele, obiekty specjal­
ne. wszelkie nieruchomości — kupno — sprzedaż. 
Agencjka Krawczak — Centrum Biznesu — Zielona 
Góra Boh. Westerplatte 23, skrytka pocztowa 13, tel. 
645-71, fax 672-65.

2665-Z

G a z e t a N ó w a

TRANSPO RT: m e r c e d e s  1 , 7 1 
-  2 .0 0 0  z ł/k m  

Z i e l o n a  G ó r a  t e l .  6 8 9 - 2 5 .
-------- ----------------------------------------m i

J M M
sortow ane
pakowane, karton - 360 szt. 

atest Sanepidu 
cena 490 - 520 zł/szt.
Zielona Góra tel. 67-Q24 

dni powszednia 7.00 - 3.5.00 
3037Z soboty 8.00 - 13 .03

D o  s p r z e d a n ia
W Raszowce posesja 37 arów z zabudowaniami i 15 arami sadu. 

WiadomośćLubin, ui. Oria 54/4
30824.

B e zp o śre d n i Im p o rte r 
P P U H  "B O X P O L" 
oferuje do sprzedaży

-jaja 450 zł/szt.
- orzechy włoskie 12.000 zł/kg
- gwoździe 4.500 zł/kg
- taczki dwukołowe 180 tys/szt.
- piły ręczne 20-30 tys/szt.
- widły "4" 23 tys/szt.

oraz wulkanizatory, 
zabawki, rowerki do 2 lat.

Nowa Sól, Staszica 1 /wieżowiec/ 
tel. 72-21 wew. 343.

Sprzedam domek letniskowy nad jeziorem 
wie. Nowa Sól tel. 36-99 po 15-tej.

, 254-C
Sprzedam mieszkanie M—3 (50 m kw.) ztelefonem 
w Głogowie, tel. 33-80-62.

270-C
Wynajmę pomieszczenia z telefonem na różną 
działalność. Głogów, 34-53-89.

283-C
Sprzedam zakład ślusarski 250 m kw. z produkcją. 
Nowa Sól, tel. 25-75.

47-NS
Sprzedam punkt małej gastronomii w Buczynie. 
Wiadomość: Głogów tel. 33-50-23

279-C
Poszukuję lokalu w centrum Zielonej Góry na gabi­
net stomatologiczny i poczekalnię (wc, ielefon). Wia­
domość: tel. 65-453 po 19.00.

3000-Z
"ALFA—DOM" pośrednictwo, al. Niepodległości 
36, Z. G tel. 707-64. •

AK-1785A
Sprzedam parter domu dwurodzinnego o pow. 72 m 
kw. z budynkiem gospodarczym, garażem i sadem 0,6 
ha. Sad wraz z działką budowlaną Marcinowiec 3, 
koło Krosna Odrz., tel. Krosno Odrz. 12-50 po 16.00.

3023-Z
Zamienię mieszkanie 45 m kw. w centrum Nowej Soli 
na mieszkanie większe. Nowa Sól, tel. 38-38 po 19.00.

50-NS
Sprzedam dom w Siedlisku (80% wykończony} lub 
zamienię na mieszkanie w Nowej Soli z dopłatą. 
Nowa Sól tel. 38-38 po 19.00.

51-NS
Sprzedam dom 300 m kw. cena 600 min. Oferty GN, 
Biuro Ogłoszeń dla 2966-Z

2966-Z

Potrzebna opieka nad starszym małżeństwem w 
zamian za mieszkanie i niewielkie wynagrodzenie. 
Na listy nie odpisuję. Staropole 21,66-218 Lubrza.

11-ŚG

K u p o n  n a  o g ł o s z e n i a  d r o b n e
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Nazwisko.................................................Imię.
Adres .................................. ...........................

data.

podpis.

Jeden wypełniony kupon 
umożliwia nadanie jednego 
bezpłatnego ogłoszenia. 
Ogłoszenie “proste", bezpłatne 
to 15 słów (określenie “słowo" 
obejmuje również każdą 
osoano napisaną literę 
'lub grup? liter) lub cyfrę

G r a p a
•73 7 r t "y" hizazTao. "X" w Uratce wybraną grupę ogłoszenia

PiTHrora
s a ■ 12 -W , 'PRACA

382722

z s n B s s E a B : s u s

F o r m a ---------------------------------
zaznacz Y w kratce wybianą formę oroszenia

□  prosta ^  ramka podwójna
wij, 0‘wuil usługi. itd.

p~] wytłuszczona
•ferlt tarafem. «?naf- 
tną, kupif. wytół.a- a4f. utfspl. IM.

tomo MWBMŁ-n, E mf. tajpię. Wjińtru- i wij. uiłUfll. M.łj

| j ramka pogrubiona

ramka pojedyncza
tliło iptphUn. wy »i- 
tnę, kupię, wytbferte- 
wą. otom* ahjy. M

m*. kupi|. wydrio.}*- w)?. oHnj|ę urtifl*. H.

;grup? cyfr), stanowiące 
pojęcie samoistne.
Na pozostałe ogłoszenia 
drobne udzielamy 50% rabatu. 
Cena za słowo w ogłoszeniach 
o formach innych niż prosta, 
wynoszą: forma wytłuszczona - 
3.000 zi za słowo, tekst w 
ramce - 6.000 zł za słowo, tekst 
w ramce podwójnej - 7.000 zł za 
słowo, tekst w ' ramce 
pogrubionej- 8.000 złza słowo

Nasz adres:
Biuro Ogłoszeń 
65-048ZiclonaGóra 
a!. Niepodległości 22

się może przydać cz. 2, 11.05 Sentymenty 
ranek nie lubi wieczora 12.00 Wiadomości, 12.10 
Program dnia. 12.15-16.10 Telewizja Edukacyj­
na, 12.15 Agroszkoła, 12.50 Alfabet —Jak po­
wstały litery — film dok.13.20 Fizyka — Prąd 
zmienny, 13.50 Co, Jak i dlaczego? — Dlaczego 
lód może rozsadzie żelazo, 14.00 Chemia —

35
Re-

Weglowodory nienasycone i aromatyczne, 14.: 
Tele — komputer, 14.55 Przygody kapitana R 
mo, 15.15 Sezam 15.30 Świat chemii 
16.00 Co, jak i dlaczego? — Dlaczego ciśnienie 
musi być właściwie rozłożone 
16.10 Program dnia 
18.15Dla dzieci: “Tik-Tak”
17.05 Język angielski dla dzieci (12) 
17.15Teleexpresś

serial

8.50 Radio Biznes 9.80 Czter̂  pory roku, 10.30 
'Mayerling", 11.30 Szkoda gadać..., 12.05 2 kraju 
i zo świata, 12.23 Lekcja języka angielskiego, 
12.38 Radio kierowców, 13.10 Kolega kierownik 
żyje — aud. Jacka Fedorowicza. 13.35 Rolnicza 
antena, 14.08 Muzyczna Jedynka, 16.10 Aktual­
ności, 17.30 Radio Sat, 18.05 Echo—aud. słow­
no-muzyczna, 19.00 Z kraju i ze świata, 19.30 
Radio dzieciom: "Zemsta klabatemika", 20.05 
Special English. 20,45 “Wszystkie uroki świata" 
(ode.), 21.5(0 Muzyka i aktualności, 22.15 Ency­
klopedia wielkich głosów, 23.00 Dziennik Wie­
czorny, 23.30 Twórcy polskiej piosenki.

dżiny firmy — Elementarz przedsię­
biorczości
19.15 Dobranoc “Mały pingwin Pik-Pok"
19.30 Wiadomości
20.05 “Dynastia”—serial prod. USA
21.00 Studio publicystyczne “Jedynki”
22.15 Turniej tańca towarzyskiego 
22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 Amerykański kurs języka angielskiego 
23.25 "Siódemka”w“Jedynce"—Sara Bemhardt — film dok. (31 min.)
23.55 Poezja na dobranoc

Wiadomości: 8.00, 14.00, 16.00,18.00, 21.20, 
24.00
6.00-8.00 Program I na antenie Programu II. 8.00 
Dziennik poranny i przegląd prasy (z PR II), 8.15 
Omówienie programu i słowo na dzień, 8.20 Mo­
zaika muzyczna Rimski-Korsakcw, Kreisler, Gra- 
nados, Mendelssohon-BarthoWy, 8.40 i 22.45 
'Opowieść rozbitka” (ode.), 9.00 Mazaka muzycz­
na. 9.30 i 17.50 “Zbrodnia w Dzielnicy Pómocnef’ 
(ode.), 9.40 Czas na jazz. 10.00 Koncerty Pagani- 

-  44-72-75, 13.20

01 AUTO -  MOTO
Sprzedam samochód dostawczy reno—trafie (1985 
r.) Cena 55 min. Głogów tel. 33-24-87.

274-C
Dacię, wrzesień 1990, przebieg 15 tys. km, VW jetta 
GT11983 — sprzedam. Zifelona Góra, Źródlana 4.

3027-2

1 4 '  SPRZEDAZ
Sprzedam drukarkę EPSON 1050 oraz Interfeis 
teleksowy ITS—2001, Zielona Góra, tel. 640-06 
wew. 150.

2949-Z
Marmur — sprzedam.. Płyty surowe — cena' 190 
tys./m kw. Zielona Góra, tel. 640-06, wew. 150.

2948-Z
Kurczęta ogólnoużytkowe 5-tygodniowo sprzedaż 
2.03 i 10.05.92 oraz Ogar — 205.'- Kargowa, 'ul. 
Dębowa 8, tel. 438.

2993-Z
Bokser—szczenięta rodowodowe. Lubin42-50-50.

3085-Z
Sprzedam działkę pod pawilon handlowo-usługo­
wy. Zielona Góra, tel. 65-255'.

2973-Z
Sprzedam produkcję suszarek łazienkowych, pra­
sy, szlifierkę do wałków i otworów, piłę ramową. 
Zielona Góra, tel. 608-30.

3038-Z
Sprzedam wibrator i betoniarkę. Lubin Jastrzębia 
4/58

3089-L
Sprzedam tanio tapczan 1 -osobowy, stan dobry. 
Głogów, Kosmonautów Polskich 44/3.

311-P

niego, 11.05 Radio kontakt tel.
Album op------
rodowych
Album operowy, 14.0

ych Konkursów Muzycznych, 14 
Kuroń “Gwiezdny czas”, 15.30 Etniczne podróż#

Jacek

7.30 Panorama, 7.40 Rano, 8.00 Telewizja bi­
znes, 8.15 “Denver— pstatnl dinozaur" (41) — 
serial animowany 8.40 świat kobiet—magazyn,
9.00 Program lokalny, 9.30 Rano, 9.40 “Pokolenia” 
— serial prod. USA, 10.00 CNN, 10.15 Język 
francuski (18), 10.45 Dr Anatolij Kaszpirowski (III 
seans), 11.25 Rano, 15.45 Powitanie, 15.50 “De- 
nver—ostatni dinozaur" (41)—serial animowany 
16.15 Sport
16.30 Panorama
16.40 Na morskim szlaku—Batalia o Columbusa 
17.05 Przegląd kronik filmowych
17.40 Moja modlitwa
18.00 Program lokalny
18.30 “Pod wspólnym dachem" — Trzecia 
szczoteczka do zębów” — serial prod. fr.
19.00 "Pokolenia" — serial prod. USA 
19.20 Rozmowy o rzeczyniepospolitej
19.30 Język angielski (21)
20.00 Wielki sport—Piiłiar Ameryki w żeglarstwie
20.30 Koło skołowanych — reportaż Andrzeja 
Iłowskiego z Augustowa
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Wspomnienie—Tadeusz Różewicz o Ta- -deuszu Łomnickim
22.00 “Julia i Julia"—film fab. prod. wł.
23.35 “Piwnica pod Baranami" — “Bal karnawa­
łowy"
2-1.00 Panorama

muzyczne, 16J0 Wielkie dzieła, wielcy wykonawcy (CD), 18.05 Słowiańska pieśń. 19 JO Wieczór w 
filharmonii, 21.25 Bolesny dług — słuchowisko, 
23.05 Międzynarodowa Trybuna Kompozytorów 
UNESCO, 00.19 Musica notturna.

Serwis Trójki co godzinę.
5.00 Zapraszamy do Trójki, 8.30 113.05 “Kory 
trakt" (ode.), 8.45 Business news, 9.05 Słuchaj 
razem z nami, 10.05 Codziennie powieść w wy-daniU TaHoiict Ifnnwt̂ bl
WS]
wt a przeboje, 

rójki, 16.31 
Informacje

sportowe, 19.15 Muzyczna poczta UKF, 20.15Trz>-1— J----- -—  — — J-  ----------

15.05 Brum, 16.00 Zapraszamy do Ti 
Lokalny informator radiowy, 16.10

kwadranse jazzu, 21.05 Czyj to (jtos, 22.08 
Harmonia mundi, 22.54 Lekcja języka angielskie­
go, 23.25 Sentymenty na glosy i instrumenty.

Leczenie,: usuwanie zębów w narkozie. Nowa Sól 
77-403.

33-NS
Ginekolog—codziennie Andrzej Pietras, Nowa Sól 
Skrzetuskiego 6, tel. 28-62.

3035-ZA
Solarium Nowa Sól Skrzetuskiego 6, tel. 28-62.

3035-Z

GABINET STOMATOLOGICZNY
Zielona Góra, Mieszka I 4 

/dawna Spółdzielnia Lekarska/
czynny: poniedziałek 11.00 * 14.00 

wtorek, czwartek 11,00 • 16.30 
środa 14.30 • 18.00

Lekarz stomatolog ■ Renata Romanowska 
poleca swoje usfugi. ^ .

ZTP osiedla: Łużyckie, Piastowskie, Przyjaźni, Słoneczne 
20.00 Informacje i reklamy 
20.15 Blok kulturalny
— konkurs muzyczny
— Dorota Stalińska—“Smak życia”
—Jazzw“Harlemie”
—aukcja w Palmiarni
— “Romeo i Julia"—premiera 
—“Parodie i pastisze
— trochę rocka 

Spray—felieton Marka Zgalńskiego

Wiadomości: 1.00,2.00,3.00.4.00.5.00,8.31. 
7,31, 9.00. 10.00, 11.00, 12.00, l3.00, 14.00 
18.00,20.00.24.00.
Lubuskie oktualnośd: 16.10 
Program BBC: 7.00,16.00,22.00-23.00 
6.00Radioporanek
9.05 Studio-Reklama
11.05 Radio-Teraz—J. Grodzki
12.05 Reklama
14.05 Raklama na telefon
15.00 “Saldo”— powtórka
16.20 Black and white — aud. A. Winnik
18.05 Studio Głogów 
18.35 Muzyka w stylu “pop”
19.00 Nie tyiko rock — E. Banachowicz
20.05 Radio wieczór—Cz. Markiewicz
23.00 Nocne marki

telefony telefaxy telefony telefaxy telefony telefaxy telefony

P H U  " D Ż E B E L "
oferuje

wyłącznie nowe, oryginalne, importowane z USA, homologowane 
modele telefaxów Panasonic (fax+telefon + sekretarka + ksero 

- w jednym urządzeniu). Telefony Panasonic, dialery, 
papier do faxów ■ taniej. r

Sklep: Głogów, u l. Morcinka 8 te l. 33-31-67.

P A N A S O N I C  D L A  C I E B I E !
S k ł a d n i c a  M a t e r i a ł ó w  I z o l a c y j n y c h

" B u d o z i l ”

o f e r u j e  w  s p r z e d a ż y  c i ą g ł e j :

1. Wełna mineralna 60/50 -11.500 za m kw
2. Wełna mineralna 60/40 - 10.500 za m kw.
3. Mata z wełny mineralnej -13.500 za m kw
4. Papa izolacyjna -172.000 za rolkę 44 mb.
5. Papa dachowa -102.000 za rolkę 15 mb.
6. Papa aluminiowa - 28.000 za m kw.
7. Papa termozgrzewalna - 225.000 za rolkę 15 mb
8. Papa podkładkowa - 96.000 za rolkę 15 mb
9. Suprema - 21.000 za m kw.
10. Supremo-styropian - 65.000 za m kw.
11. Lepik asfaltowy - 3.600 za kg.
12. Styropian samogasnący - 480.000 za m sześcienny.

Oraz galanterię budowlaną:
schody, kwiatony, ogrodzenia kompletne, murki oporowe 

wykonane z granitu szarego.
Wyżej wymieniony towar kupicie Państwo

w Składnicy "Budozil" Deszczno 137 koło Gorzowa Zapraszamy codziennie od 8.00 do 18.00. Również w soboty.
owe
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S p o r t o w a
Wkrótoe treningi na torze
Atrakcyjne imprezy 
w  Gorzowie i Zielonej Górze

Do rozpoczęcia sezonu żużlowego pozostało już niewiele czasu. Zgodnie 
z tradycją, inauguracyjny turniej z udziałem krajowej czołówki, odbędzie 
się 22 bm w Bydgoszczy, a w Kryterium Asów wystąpią m.in. zawodnicy 
KS Morawski Zielona Góra i Staii Gorzów. Bydgoska impreza jak i pierwsza 
kolejka spotkań I i II ligi, poprzedzone zostaną treningami na torze i 
meczami kontrolnymi.

Gorzowianie trenowani przez Stanisława 
Chomskiego (będzie także w br. kierowni­
kiem zespołu) i Jerzego Rembasa, pra­
wdopodobnie już w tym tygodniu (jeśli tylko 
dopisze aura) wykonają próbne galopy na 
obiekcie przy ul. Śląskiej. Do dyspozycji 
klubowej kadry będą jawy 898, a Piotr 
Świst i Marek Hućko, którzy w ub.r. jeździli 
na włoskich GM, nadal pozostają wierni tym 
motocyklom. Nad sprawnością sprzętu 
czuwa trio mechaników: Stanisław Macie- 
jewicz, Stanisław Hućko i Jacek Cirka.

W siedzibie klubu (w godz. od 8 do 15), a 
także u przedstawicieli firm sponsorujących 
gorzowskich żużlowców są już do nabycia 
karnety (w cenie 1,5 min złotych i 700 tys.), 
na imprezy organizowane przez Stal. Warto 
dodać, źe karnet za 1,5 min zł upoważnia 
do zajęcia miejsca pod wieżyczką, a jego 
posiadacze dodatkowo otrzymają m.in 
program zawodów i napoje.

Inauguracyjne spotkanie w ekstraklasie, 
Stal rozegra 29 bm w Rzeszowie z beniamin- 
kiem ligi Stalą—Westa. Natomiast 5 kwietnia 
w drugiej rundzie, gorzowianie podejmą Apa- 
torToruń. Z imprez regulaminowych 29 kwiet­
nia w Gorzowie odbędzie się 1/8 drużynowe­
go Pucharu Polski, 25 sierpnia — V runda 
młodzieżowych drużynowych mistrzostw 
Polski i T7 września — eliminacja “Złotego 
Kasku” (zawodnicy grupy A).
12 lipca zaplanowano t memoriał Edwar­

da Jancarza, ale jak oświadczył dyrektor 
gorzowskiego klubu Jerzy Sullrisicl termin 
tychizawodow może ulec zmianie.

Ucztą dla kibiców światowego żużla jest 
finał IMS, który w 1992 roku odbędzie się 
na stadionie Olimpijskim we Wrocławiu. 
Natomiast organizatorem ćwierćfinału kon­
tynentalnego IMŚ będzie KS Morawski Zie­
lona Góra (24 maja).

Najważniejszą krajową imprezę, finał 
indywidualnych mistrzostw Polski, zaplano­
wano 6 września, a gospodarzem zawodów 
będzie ubiegłoroczny drużynowy mistrz 
Polski — KS Morawski. Na zielonogórskim 
torze odbędzie się także półfinał młodzieżo­
wych mistrzostw Polski (16 lipca).

Kibice stęsknili się przede wszystkim za 
rozgrywkami ligowymi, a w ubiegłym sezo­
nie, podczas spotkań ekstraklasy, stadion 
"pękał w szwach". Dia zapobiegliwych, któ­
rzy unikną stania w długich kolejkach — w 
siedzibie KS Morawski (ul. Wojska Polskie­
go 15) są już do nabycia karnety na mecze 
ligowe (9 wejściówek w cenie 420 tys. zł 
oraz kolorowy kalendarz).

Ciekawym pomysłem jest uruchomienie na 
stadionie przy ul. Wrocławskiej “Speedway 
baru", który stanie się zapewne miejscem 
spotkań sympatyków żużla z zawodnikami. 
Kibice będą tam także mogli obejrzeć me­
cze zarejestrowane na kasetach video, a 
kolekcjonerzy nabyć pamiątki. Na brytyj­
skich stadionach żużlowych takie bary, od 
lat cieszą się wielką popularnością. Fani 
szczególnie cenią sobie fakt, że zaraz po 
imprezie: mogą zobaczyć żużlowców bez 
“bojowego rynsztunku”, porozmawiać czy 
zdobyć ich autograf. Czy moda ta przyjmie 
się u nas, przekonamy się już wkrótce, bo 
prawdopodobnie pod koniec bieżącego 
tygodnia nastąpi otwarcie “Speedway baru" 
w Zielonej Górze.

Pewno jest natomiast, że w inauguracyj­
nym meczu ekstraklasy (29 bm.) zespół KS 
Morawski na wyjeździe zmierzy się z benia- 
minkiem Włókniarzem Częstochowa, nato­
miast 5 kwietnia u siebie, ze Spartą — 
Aspro Wrocław. Wcześniej zielonogórza­
nie wystąpią w kilku spotkaniach kontrol­
nych. Treningi na własnym obiekcie rozpo­
czną się w przyszłym tygodniu, gdyż tor 
wymaga weryfikacji. Opinię wyda arbiter 
klasy międzynarodowej Lechosław Bart­
nicki z Gdańska.

W klubowym warsztacie, przy motocyklach 
GM i jawach 898 pracują: Tadeusz Tumiło- 
wicz, Andrzej Jarząbek i SławomirSmaruj. 
Ubył natomiast Jan Ratajczyk, który prze­
niósł się do Startu Gniezno. Podobnie jak w 
ubiegłym roku, zielonogórscy żużlowcy ko­
rzystać będą także z usług duńskiego mecha­
nika Finna Runę Jensena.

Trener i kierownik drużyny, Czesław Czer­
nicki, ma do dyspozycji liczną kadrę zawod­
ników i rywalizacja o miejsce w podstawo­
wym składzie zapowiada się niezwykle inte­
resująco. Dwójka adeptów szkółki żużlowej, 
prowadzonej przez Jana Grabowskiego j-  
Piotr Kuźniak i Andrzej Luzarowski, 24 bm. 
ubiegać się będzie o licencję “Z”. Wraz z nimi 
do egzaminu przystąpi także Maciej Jawo­
rek. Pod koniec marca, w treningach weźmie 
udział 19 letni norweski jeździec Runę Holta. 
Czy podobnie jak jego rodak Lars Gunne­
stad i Szwed Jimmy Nilsen, zaskarbi sobie 
sympatię kibiców?

Wzmacniają się także rywale Stali i Mora­
wskiego. W zespole lubelskiego Motoru 
obok Duńczyka Hansa Nielsena wystartu­
je także jego starszy brat Jens Henry.

Marek Staniszewski

■HURT 
DETAL

J S f

Już 29 marca rusza liga żużlowa anno 92, a wcześniej odbędą się mecze towarzyskie. 
Grupa zielonogórskich fanów (na zdjęciu) znów szczelnie wypełni sektor przy parkingu.

Fot. Marek 'Woźniak

m
Rafał Chmiel 
drugim „błotniakiem”

Rafał Chmiel z POM-u Strzelce Kraj. zo­
stał wicemistrzem Pol3ki młodszych junio­
rów w kolarstwie przełajowym. Na widowi­
skowej trasio wokół zamku w Będzinie, Chmiel 
od początku wyścigu zmieniał się na prowa­
dzeniu z Pawłem Cierpikowskim z Wałcza. 
Niestety, na ostatnim okrążeniu Rafał miał 
defekt roweru, co przesądziło o zwycięstwie 
najgroźniejszego rywala. O tytuł ubiegało się 
62 zawodników.

.Wyniki: 1. Paweł Cierpikowskl (Romet 
Wałcz) 33,27,2. Rafał Chmiel (POWStselce) 
— strata 0,24 min., 3. Paweł Lica — 0,40, 4. 
Rafał Szyca — 1,22 (obaj Baszta Bytów), 5. 
Jacek Badura (Opocznianka) — 2,30, 6. Da­
mian Kaufka (Romet) — 1,30. Z zawodników 
lubuskich w czołowej “20” byli także: 7. Maciej 
Neumann (POM), 11. Tomasz Kiendyś (Bizon 
Bieganów), 17. Roland Rauze (Orlęta Go­
rzów), 18. Jarosław Łakomy (POM). (tom)

♦  Polonia wygrała 46. zimowy turniej warsza­
wskich drużyn piłkarskich wyprzedzając RKS 
Okęcie, Legię i Gwardię.
♦ Jean Pierre Papin — reprezentant Francji 
grający w Olimpique Marsylia, zakupiony bę­
dzie przez AC Milan za ok. 18 mld. lirów, czyli 
ok. 15 min. USD.
♦ Jerzy Kowalik—■ kapitan drużyny Hutnika 
Kraków odleciał na testy do drużyny Trbmsce w Norwegii. Jeśli wypadną pomyślnie, kon­
trakt będzie podpisany natychmiast.
♦  W meczach towarzyskich GKS Bełchatów 
pokonał LKS Łódź 1:0, a Stal Mielec wygrała 
ze Stalą Rzeszów 4:0.

U f i u i i  #
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♦ Szwajcar Paul Accoia wygrał w japońskim 
Shizukuishi supergigant zaliczany do cyklu 
narciarskiego Pucharu Świata.
♦ Tradycyjny maraton kobiet w Nagoya (Ja­
ponia) wygrała Japonka Teruko Oe, uzysku­
jąc czas 2:31.04.
♦  Pierwszy tegoroczny wyścig Formuły I — 
Grand Prix RPA na torze Kyalami wygrał Bry­
tyjczyk Nigel Mansell, wyprzedzając Ricardo 
Patrese (Włochy) i obrońcę tytułu mistrza 
świata Ayrtcna Sennę (Brazylia).
♦  Szwedzki biegacz narciarski Jan Ottos- 
son wygrał tegoroczną edycję biegu Wazów 
osiągając na dystansie 89 km wynik 3:57.04.
♦  Toni Nieminen (Finlandia) wygrał konkurs 
skoków narciarskich, zaliczany dc klasyfikacji 
Pucharu Świata.
♦ 23-letnia Włoszka Stefania Belmondo wy­
grała bieg na dystansie 30 km techniką klasyczną 
podczas zawodów o Puchar Świata w Lahti.
♦  Amerykańska pływaczka Jenny Thompson 
ustanowiła , rekond świata w wyścigu na 100 m 
stytem dowolnym wynikiem — 54,48. Rezultat 
ten Thompson uzyskała w Indianapolis.
♦  W turnieju tenisistów stołowych Top 12, 
który odbył się w Wiedniu, zwyciężył Szwed 
Joergen Persson, a Andrzej Grubba sklasyfi­
kowany został na miejscach 7-8.
♦  Na torze Bislet w Oslo zakończyły się mi­
strzostwa świata w łyżwiarstwie szybkim w 
wieloboju sprinterskim. Złote medale zdobyli 
Chinka Ye Oiaobo i reprezentant WNP Igor 
Żełezowski.
♦  W Canicattini Bagni odbył się kolarski wy­
ścig Pantalica Trophy długości 191 km. Pier­
wsze miejsce zajął Dmitrij Żdanow (WNP).
♦  Siatkarze AZS Olsztyn zdobyli tytuł mistrza 
Polski wychodząc zwycięsko z pojedynku play 
off z akademickim zespołem z Częstochowy. 
Olsztynianie, po remisowym dwumeczu na 
swojej sali, zanotowali dwa zwycięstwa w Czę­
stochowie. Trzecie miejsce zajęła drużyna 
Stali Nysa wygrywając dwukrotnie w wyjazdo­
wych meczach z Chełmcem Wałbrzych.
♦  Mocnym akcentem rozpoczął nowy sezon 
znany niemiecki kolarz Olaf Ludwig, wygry­
wając 46 edycję klasycznego wyścigu zawo­
dowców Kuurne-Bruksela-Kuurne (205 km).
♦ Bardzo dobrze spisał się polski szablista 
Marek Gniewkowski zajmując trzecife miej­
sce w turnieju w Hanowerze, jednej z imprez 
szermierczego Pucharu Świata. Triumfował 
Niemiec Juergen Nołte bijąc w finale Włocha 
Marco Marina.
♦  Dwaj polscy bokserzy Leszek Olszewski 
(waga musza) i Robert Buda (waga średnia)- 
uzyskali awans do IO z turnieju klasyfikacyjne­
go w Kopenhadze.

Laskarze 
na finiszu

W przedostatniej kolejce rozgrywek o halowe 
mistrzostwo Polski w hokeju na trawie męż­
czyzn laskarze Grunwaldu PBI Choszczno po­
konali na wyjeździe AZS AWF Katowice 13:12 
(7:6). Bramki dla Grunwaldu zdobyli: Strzyż 4, 
J. i P. Adrianowie po 3, W. Felusiak 2 i 
Czosnowski 1 W Bielsku,' zespół z Choszczna 
przegrał z Budowlanymi 7:9 (3:5). Bramki uzy­
skali: W. Felusiak i P. Adrian po 2, J. Adrian, Czosnowski i M. Felusiak po 1.

Wyniki pozostałych spotkań: Budowlani — 
Grunwald Poznań 6:17, Sieinianowiczaoka 
— Pomorzanin Toruń 10:16, Górnik Sie­
mianowice —r Pocztowiec Poznań 4:19, 
Siemianowiczanka »— Pocztowiec 3:18, 
Górnik — Pomorzanin 5:23, AZS AWF — 

-Grunwald Poznań 9:11.
Tabela 

Grunwald Poznań 
Pomorzanin 
Pocztowiec 
Grunwald PBI Choszc 
AZS AWF 
Siemianowiczanka 
Budowlani 
Górnik

12 22 196:81
12 21 163:88
12 21 148:75
12 14 120:129
12 6 102:142
12 6 108:165
12 4 68:131
12 2 68:162

Ludzie lubią fantazjować. Na przykład na łamach dziennika "Nowy Świat”, którr 
zadebiutował na rynku prasowym wraz z końcem starego roku. Otóż w numerzt 
pierwszym tej gazety znalazła się propozycja, aby Igrzyska Olimpijskie 2000 roku 
rozegrać wspólnie w Berlinie i Warszawie. Byłoby to wspaniałym akordem nowej

zamieściI też wypowiedzi luminarzy naszego sportu, którzy nie powiedzieli “nie".
Przyznam, że idea to nieco szaleńcza. Najpiervj mnie zdziwiła, ale w sumie gdzieś 

tam tkwiło irracjonalne przyzwolenie i  sympatia. Boże, igrzyska w Polsce, obiekty, 
inwestycje, zainteresowanie całego świata. Co prawda autorzy pomysłu nie podali 
skąd wziąć fundusze na realizację polskiej części igrzysk, ale... wszystko przed nami. 
Chociaż trudno — także sportowcom — spać spokojnie, gdy minister Eysymontt 
twierdzi, iż w tym roku albo odbijemy się od gospodarczego dna, albo będzie to rok 
“całkowitego pogrążenia"
Ale wracajmy do igrzysk 2000. Gdy ucichła sprawa warszawska dowiedziałam się, 

iż  współorganizatorem olimpiady z chęcią byłaby Wielkopolska, Poznań. Blisko do 
Berlina, także gospodarniej i porządniej jakby więcej niż we włościach stołecznego 
prezydenta Wyganowskiego. Teraz znowu słucham, iż minister Skubiszewski właśnie 
podziękował szefowi Niemieckiego Komitetu Olimpijskiego, Wiily'emu Daume za... 
propozycję rozegrania żeglarskiej części igrzysk 2000 właśnie na polskiej ziemi, a 
raczej polskich wodach. Nie wiem co prawda gdzie, ale zawsze...

No, no, to już nie są żarty. O ile oczywiście MKOl. przyzna igree właśnie Berlinowi, 
a nie Pekinowi, gdzie kierują się oczy mędrców z Lozanny i  gdzie czeka około miliarda 
ludzi zwanych w handlu sportem “chłonnym rynkiem zbytu" I wierzcie mi, iż sam już 
nie wiem czy te wszystkie propozycje traktować jako dość subtelne żarty, czy też liczyć 
na to, iż za mego życia doczekam się igrzysk w rodzinnym kraju. A może najpierw 
starać się o mistrzostwa świata w futbolu, bo to przecież prawie jedyna szansa, aby 
nasza reprezentacja zagrała znowu w finałach..

Na razie, oprócz ministra Skubiszewskiego, nikt w stolicy oficjalnie me opowiedział się 
na rzeczony temat. Nie tna ludzi, czasu i ustaleń. W- rządowych założeniach gabinetu 
premiera Olszewskiego w ogóle pominięto sprawy kultury' fizycznej i sportu. Prowizorium 
budżetowe nie zna takiego pojęcia, a sze f sejmowej komisji "KF" podnosi larum, podobnie 
jak jego poprzednicy. Pełniący obowiązki prezesa UKFiT pan Zalewski widziany jest za to 
w stołecznej restauracji “Ambasador", gdzie asystuje w rozdawaniu “złotych patelni” dla 
najlepszych kucharzy. Bo UKFiT to także turystyka, turystyka to żywienie etc

Jasno za to w TV. Widać od razu, iż nov/y szef redakcji sportowej, Zygmunt 
Lenkiewicz, to działacz piłkarski i żurnalista w każdym calu. Wywalczył, że w nowej 
“ramówce” będą na żywca piłkarskie środy, dużo sportu na ekranie. To dobrze, tak 
może jak dobrze, że prezes Radikomitetu, Janusz Zaorski, obok “Matki Królów" 
nakręcił także “Piłkarski poker'’. I że nie wstydzi się tego tematu, w przeciwieństwie do 
innych awansowanych, którzy zaraz po przyjściu na Woronicza, robią się niesłychanie 
kulturalni i  zapominalscy.

Bo i proszę państwa, już tylko godziny dzielą nas od rozpoczęcia futbolowej wiosny 
“na boiskach całego kraju". Na razie w stolicy, w naszej kryzysowej krainie słychać 
larum, iż nikt nie ma pieniędzy, a oszczędności postanowiono robić także na... 
dziennikarzach odmawiając im, w niektórych klubach, darmowych kart wstępu. No 
ładnie..

Ale na razie nie mogę zasnąć medytując, gdzie będą pływać żeglarze — olimpijczycy 
igrzysk roku 2000. Jacek Korczak-Mleczko

Niedawna informacja o zaliczeniu nowosolakiego sędziego Sławomira Redzińskle- 
go do grona piłkarskich arbitrów międzynarodowych, stwarza okazję do zaprezen­
towania przedstawicieli sportowej Temidy z województwa zielonogórskiego w innych 
dyscyplinach sportu, którzy takie uprawnienia posiadają.

Ponad 10 lat sędzią klasy światowej w podnoszeniu ciężarów jest zielonogórzanin 
Henryk Dejniak. Grono polskich sędziów z najwyższymi uprawnieniami w tej dyscy­
plinie jest dość liczne, a o desygnowaniu do prowadzenia zawodów poza granicami 
kraju decydują często tzw układy Stąd wojaże pana Henryka można policzyć na 
palcach jednej ręki.

Na układy w tzw. centrali narzeka również sędzia klasy międzynarodowej w zapasach, 
Franciszek Dendewlcz z Żar, chociaż obecnie sposobi się do wyjazdu na międzynaro­
dowy turniej grupy A w styju wolnym, który w połowie marca odbędzie się w Atenach.

Bardzo aktywny jest arbiter szachowy o uprawnieniach międzynarodowych, Walen­
ty Błażejczak z Zielonej Góry Sędziuje często, przede wszystkim imprezy krajowe, 
również z udziałem zawodników zagranicznych. W najbliższym czasie będzie musiał 
swą pasję sędziowską nieco ograniczyć gdyż doszły nowe obowiązki: działacze 
województwa zielonogórskiego wybrali go prezesem OZŚzach

•  •  •
Raczej cicho było w br. o półprofesjonalnej grupie bieganowskich kolarzy przełajowych. 

Od czasu do czasu udawali się na zagraniczne wojaże, jednak ze znacznie gorszymi 
efektami niż przed rokiem. Również w krajowych imprezach zawodnikom Unirol—Westy— 
Bizona często się nie wiodło, czego potwierdzeniem była nieobecność kolarza tego klubu 
w reprezentacyjnej ekipie na mistrzostwach świata, zresztą po raz pierwszy od kilku lat.

Z klubu odszedł trener Marian Hałuszczak, a czołowy zawodnik, Wojciech Ka­
drzyński sposobi się do wyjazdu na Zachód (kontrakt). Tymczasem nie jest wyklu­
czone, że o bieganowskich kolarzach usłyszymy jako o mistrzach innej specjalności. 
Klub planuje przestawienie się na bardzo popularne w niejednym kraju europejskim 
tzw. MTB (mountain bike), czyli rowery górskie. Ta konkurencja, często pokazywana 
w telewizji satelitarnej, zdecydowanie interesuje błotniaków

Trwa spór Legii z zielonogórskim Kolejarzem o przynależność klubową Sławomira 
Nawrockiego, notabene uznanego w klasyfikacji “Przeglądu Sportowego" najle­
pszym szpadzistą Polski w 1991 r., a już następny czołowy szermierz zielonogórskie­
go klubu niebawem ma rozpocząć zasadniczą służbę w ... Legii. Tym razem wszystko 
odbywa się bez zgrzytów. Krzysztof Kazimierski — bo o nim tu mowa — sprawiał 
tak duże problemy wychowawcze, że działacze Kolejarza i trener Zbigniew Demia­
niuk zgodnie uznali, iż trochę wojskowego "wycisku” utalentowanemu, lecz bardzo 
niesfornemu zawodnikowi nie zaszkodzi. (jb)

m  P u c h a ro w e  i  
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Wspaniały sukces odniosła Alicja Pęczak (AZS Gdańsk) w finale Pucharu Świata w 
pływaniu na dystansie 200 m stylem klasycznym. Nasza najlepsza aktualnie “żabkarka", jako 
pierwsza z Polek wygrała tej rangi zawody ustanawiając przy tyra rekord kraju na 25-metro- 
wym basenie — 2.26,74 lepszy cd swego dotychczasowego o 0,63 sek. W niedzielę w Palma 
de Majorka mało brakowało, a Pęczakówna do 1.000 USD za sobotnie 3 miejsce na dystansie 
100 m st. klas. i 5.000 “zielonych” za wygranie 200 m, dorzuciłaby kolejne 1.000 za sprint. 
Zajęła na dystansie 50 m, swym “koronnym" stylem, “tylko" 4 miejsce.

W czołówce zawodów Uplasowała się także druga nasza reprezentantka Anna Uryniuk 
(Wisła Puławy), która zajęła 5 miejsce na dystansie 200 m stylem motylkowym — 2.13,82.

Zwycięstwo w niedzielę i czołowe pozycje Pęczakównej, poprzednio zajmowane w PŚ, pozwoliły 
Pcice uplasować się w generalnej klasyfikacji pucharowej na 3 miejscu w stylu klasycznym — 45 
pkt. za Sylvią Gerasch (Niemcy) — 62 i Guylaina Clouticr (Kanada) — 58 pkt,
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Nasza praca nie jest) tii£Łi£iy> wolna od niedoskonałości. Choć nio pswinno, to jsdnak zdarza sfę, żo cos ważnego 
wymyka się naszej kontroli. Zabawne byłoby przygotować listę błędów , zarówno merytorycznych, Jak I formalnych, 
jakie popełniliśmy do tej pory redagując WK. Wszystkich, którzy «a tym ucierpieli gorąco przepraszamy.
Od dwóch tygodni zalewa nas fala kartek i listów z kuponami naszej loterii. Przypominamy, zo należało zebrać wszystko 
publikowane na tei stronie kupony, były cztery, i przesłać na adres redakcji. Losowaniu nagród pragniemy nadać 
szczególną oprawę ma to być pierwszy “festyn” WK. O jego terminie powiadomimy za tydzień, teraz zaś informujemy, 
że na Wasze kartki z kuponami czekamy do 8 marca tego roku — oczywiście. Decyduje data stempla pocztowego. 
Przypominamy również, że trwa nasz Wielki Konkurs literacko-publicystyczny. Piszcie więc I współredagujcie

Ve2S2 slłn»

Któż z fanów The Doors nie marzył o odwiedzeniu grobu Jima Morrisona. Wycieczka do Paryża przekracza zapewne 
możliwości niejednego z was. Mamy nadzieję, że publikowana poniżej relacja z Pare Lachaiso pozwoli choc w części
zaspokoić to pragnienie

i%

Paryż, 2 października 1991 roku. Metrem 
dojeżdżamy do stacji Pere Laćńaise, wysiada­
my niepewnie. Już za pierwszym skrzyżowa­
niem ukazuje nam się długi, szary mur okala­
jący cmentarz. Więc jednak jest, istnieje. Idąc 
wzdłuż muru uświadamiam sobie, że gdzieś 
tam, po drugiej stronie leży JIM MORRISON. 
Dziwne uczucie. Tuż przy bramie siedzi stary, 
obdarty, wynędzniały clochard. Jest jakby Isto­
tą pośrednią pomiędzy światem żywych i 
umartych. Dreszcz podniecenia.

Przekraczamy bramę. Gdzie teraz? Na 
szczęście jest tablica. Plan, alfabetyczny spis. 
numer kwatery. Jest Apollinaire, Balzac. Cho­
pin, Molier... lecz w miejscu, gdzie powinien 
być MORRISON jest... pusto. Nazwisko, wraz 
z numerem kwatery zostato wydrapane. 
Wszyscy są, a JIM’a nie ma. Biała przerwa. 
Ktoś proponuje, by szukać. Aleją, niepewnie, 
udajemy się naprzód. Jest cicho, prawie pu­
sto. Po lewej i prawej stronie duży wybór po­
mników, grobowców, kapliczek. Który z nich? 
Nagle rzuca się nam w oczy dziwny zapis, 
wyryty cegłą na jednym z grobowców: JIM 
(...strzałka prosto. ,

Przyspieszamy kroku. Na skrzyżowaniu alei 
odnajdujemy kolejną wskazówkę: JIM, strzał­
ka w lewo. Teraz znaki pojawiają się częściej: 
JIM-prosto, JiM-prawo, JIM-lewo. Wyryte na 
drzewach, grobach, malowane pisakami, 
spray’ami. Jak gdyby tylko JIM leżał na tym 
cmentarzu, jak gdyby reszta byfa tylko dopeł- 
r’eniem. Podążamy dalej, wskazówki mnożą 
się, pojawiają się napisy w różnych językach. 
Autorzy nie oszczędzili mogił umiejscowio­
nych wzdłuż alei. Nagle pojawia się ostatni 
napis: JIM HERE. Jim? Tutaj? Nerwowo prze­
glądamy tablice. Obce nazwiska, nie ta epoka. 
W tym momencie dosięga nas muzyka "BRE­
AK ON THROUGH TO OTHER SIDE” i nagle 
wszystko staje się jasne. Pomiędzy ogromny­
mi grobowcami, odwróconymi jakby plecami, 
leży JIM MORRISON. Mały, niepozorny, ka-
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mienny grób, a wokół mnóstwo młodych ludzi 
z całego świata Wrażenie jest niesamowite. 
Muzyka THE DOORS, którą puszcza się tu 
nieprzerwanie, ogromna ilość napisów, rysun­
ków na okalających grobach — olbrzymach i 
malutki grób po środku, tego dnia przyozdo­
biony...truskawkami. Żadnych kwiatów, tylko

szu. ktoś plącze. Siedzą tu po kilka godzin, 
odchodzą, przychodzą następni. Rozmowy to­
czą się w różnych językach. Wychwytujemy 
polską mowę. Poznajemy Polaków. W Paryżu 
mieszkają na stale. Otwieramy piwo, siadamy. 
Mówią, że tu jest tak zawsze. Dziś nie ma 
tłumu (ok. 100 osób), więc nie ma policji.

R ys. A . Prejs
czerwone, soczyste truskawki. Nie jest to ten 
sam grób, który widzieliśmy na filmie — THE 
DOORS IN EUROPE — z białym popiersiem 
jlM'a. Nie mapopiersia, napisy sąinne. Teraz, 
pod nazwiskiem, widnieje napis, którego nie 
udało mi się rozszyfrować: KATA TON DAI- 
MONA EATOY. Może ktoś wie co to znaczy? 
To prawdopodobnie po grecku,

Wspominają 4 lipca (20-ta rocznica śmierci 
JlM’a): cmentarz obstawiony przez policję, ob' 
lawa na rozprowadzających narkotyki i... tłum 
tysiąca ludzi.

Jesienny wiatr unosi “SPANISH CARAVAN” 
Nad grobem JIM'a kolejne zadumane twarze. 
Postanawiamy pomiędzy setkami podpisów 
pozostawić nasze. Odchodzimy, a za nami

P wyglądamysię ludziom. Długowłosi, łysi., wije się ponownie “BREAK ON THROUGH TO 
skośnoocy, wróżnym wieku. Pijąpiwo, rozma- THE OTHER SIDE". Może by tak spróbować? 
wiają,. W powietrzu unosi się zapach haszy- Robert Rewmski

Z w i e r z o k r a c j a
W ostatnich latach jasne staio się, że tzw. 

amerykański tygiel jest pustym frazesem. 
Wśród elit intelektualnych USA, zaczęto sze­
rzyć się zjawisko “political correctness", odda­
wane w języku polskim jako “polityczna słusz­
ność”. Termin ten oznacza bycie przeciw dys­
kryminacji, za Murzynami, homoseksualistami 
itd. Ostatnio zaczęło to przybierać niepokoją­
ce formy na amerykańskich uniwersytetach, 
gdzie stwierdzono m.in. że cały system edu­
kacji, oparty jest na zeuropeizowanych zasa­
dach tlamszących wszelkie mniejszości. W 
imię prostowania tych skrzywień i rozszerza­
nia horyzontów studentów, z kanonu lektur 
uniwersyteckich skreślono Wergiliusza, Dan­
tego i Tomasza z Akwinu, wprowadzając na 
ich miejsce pozycje, których jedyną zaletą jest 
to, że reprezentująodmienne punkty widzenia 
kobiet, kolorowych, czy lewackich rewolucjo­
nistów.

Dzięki temu zamiast Dantego lub J.S. Milla, 
pojawiły się takie rewelacja jak powieść “Ja, 
Rigcberta Menchu", opisująca przemianę 
gwatemalskiej chłopki odkrywającej donio­
słość idei feminizmu i socjalizmu, czy “Czarna 
Atena. Afroazjatyckio korzenie cywilizacji kla­
sycznej”. Jest to pseudonaukowa praca dowo­
dząca, że Grecy skradli — za pośrednictwem 
Egiptu — AIrykanom ich filozofię i naukę, a 
potem, dla zatarcia śladów, spalili bibliotekę 
aleksandryjską. ' ■

Idąc dalej za ciosem, pewne kręgi naukowe 
USA twierdzą, że obiektywizm i hierarchia 
wśród uczonych, to europejskie standardy 
mające na ceiu wyeliminowanie wszelkich od­
mienności. Wysuwa się twierdzenie o raso­
wych i światopoglądowych predyspozycjach 
badawczych, co oznacza, że histerią niewol­
nictwa może zajmować się tylko Murzyn, a 
literaturą francuską tylko Francuz. Doszło do 
tego, że od oewnej czarnoskórej badaczki wło­
skiego renesansu, studenci w imię “political 
correctness" żądają wyjaśnień, dlaczego nie 
zajmuje się np. XVI-wiecznym garncarstwem 
ludu Joruba.

Można postawić pytanie: po co pisać o tych, 
być może frapujących, ale odległych nam pro­

blemach, skoro wiadomo, że “Polacy nie gęsi 
i swo błazeństwa mają”. Otóż zjawisko “polity­
cznej słuszności” istnieje i u nas, choć w nieco 
innej postaci. Do zachowań słusznych polity­
cznie, należy potępianie totalitaryzmu, syste­
mu. Ictóry psiadał gotowe koncepcje na wszy­
stko i bezlitośnie je realizował.

Tak jak stałym (słusznym) pupilem polskiej 
inteligencji jest Unia Demokratyczna, tak per­
manentnym wrogiem jest totalitarny Kościół. 
Nikt jednak nie zwraca uwagi na to. że człon­
kowie UD, przy caiym dla nich szacunku, 
prezentują typowo totalitarną mentalność, 
przeświadczenie o gotowym schemacie, który 
zostanie zrealizowany mimo, że wg słów B. 
Geremka “...naród nie dojrzał". Nie oznacza to 
bynajmniej, że reszta polityków jest święta, 
lecz żadna tak nieskuteczna i nieudolna partia, 
nie cieszyła się nigdy takim zaufaniem.

Kościół, a zwłaszcza jego świeccy orędow­
nicy, nie kryje swych totalitarnych zapędów. 
Natomiast krytyka tych posunięć, mieszcząca 
się w ramach słusznych poglądów, przeważ­
nie nie wykracza poza demagogię i dyletan- 
tyzm, których zrównuje krytyków z krytykowa­
nymi, pomagając raczej niż szkodząc tym 
ostatnim.

Kolejnym zachowaniem, bardzo właściwym, 
powiedziałbym w dobrym tonie, jest występo­
wanie w obronie maltretowanych i mordowa­
nych dla ludzkiej przyjemności zwierząt. Tłu­
my skruszonych zbrodniarzy pikietują sklopy 
futrzarskie nie zwracając specjalnie uwagi na 
swoje skórzane buty, czy paski. Wszak walczą 
o miłe i schludne futrzaki, któż z nich martwiłby 
się o świnie. Wiadomo przecież, że świnią 
tapla się w gównie i śmierdzi. Gdy zaś organi­
zacje walczące o nadanie zwierzętom osobo­
wości orawnej (a są takie), odniosą sukces 
więzienia zapsiniąsię okrutnymi mordercami, 
zwalczającymi wszawicę i karaluchy.

Niesteiy;ciag!edo żar howań powszechnych 
nie należy tolerancja dia nosicieli wirusa HIV 
czy mniejszości seksualnych. Nie sądzę bo­
wiem, że wzmożony popyt na produkty grupy 
Oueen, jest wynikiem manifestowanej toleran­
cji dla odmienności Fredaie’go M. Raczej za-

STEREO SANCITY -  Świętość Stereo

SONIC YOUTH Wciśnij mnie do formy, w której się zatrzymam
Rzadko zdarza się, by zespół jeszcze ‘za Bo zgniłemu tego nie wolno 

życia" stał się legendą. Stało się tak w przy- Tak iak myśleć jej o mnie 
padku Sonic Youth. W roku 1980 Nowy Jork Myślę, że to jest znane miejsce na wyliczenie 
przeżywał prawdziwy renesans “undergroun- życzeń
du”. Dzięki grupom: The Swans I Sonic Youth. Nie martw się tym zupełnie kiedy umrę

Wypuść mnie poza drut 
I powiedz ml, czy zabijanie jest prawem

działała tu zasada: jak już umrzesz, jesteś 
urządzony na całe życie.

Przykładów działań wynikających z faktu, że 
“tak wypada" jest więcej. Zastanówmy się jed­
nak, jakie wspaniałe dzięki temu rysują się dia 
nas perspektywy. Kiedy bowiem politycy przo- 
konaią nas o swojej doskonałości za pomocą 
imponującej, choć czczej elokwencji, księża 
wypowiedzą się autorytatywnie I ostatecznie 
w kwestiach, o których z przyczyn zasadni' 
czych nie mają pojęcia, a parki, autobusy 
kawiarnie zapołniąsię radosnymi tłumami kró­
lików i łosi, świętujących zagwarantowanie ich 
praw przez Kartę Helsińską, nie pozostanie 
nic innego jak zostać fruktarianinem.

Żywiąc się owocami i surowymi jarzynami, 
wprowadzimy się w głodowe otępienie, w któ­
rym obojętna stanie się polityka. Seksualne 
żądze wyładujemy wzorem Portnoy’a na jabł­
ku. a jedząc surowe jarzyny, unikniemy obcią­
żenia sumień rozpaczliwymi krzykami giną­
cych we wrzątku roślin. Jakub Mielnik

Pismo Klubu "Wolny Kwadrat” 
iłedaeisssy dodatek "Gazety Iłowej" 

M m i  66ca V ,  al. Kepedtegłośd 22, tel. 716 -77 
Klub "WK", al. lepetBegłofei 36, teS. S M

skimi ideałami życia, szczególnej krytyce pod­
dane zostaje wyobrażenia bogatej Ameryki.
Grupa wciąż jest “number one” nowojorskiej 

sceny, przez ten czas doczekała się nawet 
naśladowców swojego stylu, jak np.- 
T.J A M C. Dinosaur Jr. czy Nir/ana.

przypomniano sobie o wspaniałych korze­
niach rockowych (The Velvet Underground). 
Nic już nie było w stanie zatrzymać raz rozpę­
tanej machiny.

Od tego czasu grupa nagrała 9 LP. na któ­
rych znaleźć można wszystko to, co jest czy­
stym rockiem wzbogaconym elementami psy- 
chodellic. Płyt tych nie da się tak po prostu 
słuchać, trzeba przygotować się na okropne 
sprzężenia gitar, irytujące dłużyzny i szokują­
ce zmiany rytmu. Warto jednak wytrzymać, 
est to bowiem prawdziwa eksplozja gitarowe­
go rocka, w warstwie tekstowej znajdziemy 
zaś wyznanie młodzieńczego buntu przeciw 
skostntałym instytucjom ("Catholic Błock"), 
utartym schematom myślenia Każdy utwór 
ukazuje śmieszność naszych wyobrażeń o 
szczęściu, rozprawia się z drobnomicszczań-

Bawię się tym v/nocy — drutem kolczastym 
Poczuj ciemność— czy znalazłeś pomysł? , 

opr. N. TOXIC

j r . vrj3

A k a d e m ia  (b e z)ru ch u
Od pewnego czasu twórcy teatralni, kom tanu- plakatem wyborczym to. przyznacie, niozbyt wy- 

ąc z niektórymi podstawowymi formami ekspre- szukany sposób przekazu. T en prymat rekwizytu 
sji, starają się nadać swym tworom nowy wymiar, nad gestem, może nieco dziwić w teatrze mają-sji t . . .
Wśród owych reformatorów, nie wdając się w 
zawiłe meandry, wyróżniłbym generalnie dwie 
grupy. Pierwszą tworzą ci, którzy starająsię prze­
tworzyć na przykład dialog w śpiew i monodekla- 
macje (Gardzionice), czy też nadać gestowi te­
atralnemu nowe, nota bene leżące w jego istocie, 
znaczenie (m.in. Kantor). Druga zaś, postanawia 
całkowicie zerwać ze słowem, już w samej na­
zwie grupy, sygnalizując odmienność.

Mam na mysii, tak dobrze znaną miejscowej 
publiczności, Scenę Plastyczną KUL, no i właś­
nie “Akademię Ruchu”, przywiedzioną przez “Ar­
lekin” na poniedziałkowy wieczór 24 lutego, ze 
sztuką “Życie codzienne po Wielkiej Rewolucji”. 
(Wśród grup nio operujących językiem, celowo 
pomijam zjawisko pantomimy, już z faktu powrotu 
do tradycji greckiego mima, nie wiele mającej 
wspólnego z eksperymentom).

Nie miałem nigdy przekonania do tego zamilk­
nięcia. Jakoś Mądzik nio zdobył mego serca 
swymi wizyjnymi obrazami, wlekącymi się jeden 
za drugim, czy tei odwrotnie. Nigdy nie rozumia­
łem po co ożywiać obrazy i niczym trupy wyrywać 
je z jednej konwencji, wtłaczając w nową, jakby 
z innej parafii. Ktoś powie, że nie jestem plasty­
kiem, ala co to znaczy? Przecież mogę godzinę 
gapić się w jeden obraz, i to nie w odaliskę, tyiko 
w kilka kresek Klee.

Nio zmieniła mojogo przeświadczenia “Akade­
mia Ruchu", prezentując “kilka scen z życia wzię­
tych". Ale od nich samych ważniejsze jest to, w 
jaki sposób jo unaoczniła, bo zdaje się, że tutaj 
pies pogrzebany. Otóż dziwną, uparcie lansowa­
ną manierą, byto pojawianie się, na jakieś dzie­
sięć minut, jednego motywu, który nie zmieniał 
się od początku do końca nazwijmy to aktu. 
Sygnał doskonale czytelny u zarania, nie podle­
gał ewolucji, nie “pracował”, właściwie wyprze­
dza! to, co aktorzy następnie robili. Do tego, nie 
był emitowany przez ruch ciała, gest teatralny, a 
wynikał z całego sztafażu rekwizytowego. Nie 
zobaczyliśmy ekspresji ciaia, a z drobnych ele­
mentów mchu, nio budowano całości. Tak wiele 
można przocioż pokazać dłonią, twarzą. Epato­
wania radzieckim mundurem, szatą księdza czy

cym w swej nazwie słowo “ruch”,
Otrzymaliśmy Zatem kilka, następujących po 

sobie, scen, sygnałów, znaków (?), mówiących, 
że MY POLACY (akcentuję celowo; robili to i 
aktorzy) to się teraz, a pewnie i w ogóle gubimy, 
że w tej polityce panie, to niebardzo itd, itp. To 
nie Jest nawet takie ważne, “co autor chciał po­
wiedzieć”, ważniejsze zaś w jaki sposób to zrobił. 
A sposób na kilka impresji, wydajo się jednak 
zbyt prosty. Proszę bardzo, zaraz będę spał no I 
pewnie coś ml się przyśni. Te parę wyśnionych 
scen rano spiszę, może nie będą miały związku, 
(alo to nawet lepiej — od czego jest poetyka 
snów?) I scenariusz gotowy. Wy przyjdziecie do 
mnie I będziecie aktorami, ja oczywiście reżyse­
rem. Dodamy rekwizyty, ubierzemy czarne ma­
rynarki — jest teatr? Jest!

Celowo upraszczam, ale od sztuki wymagał­
bym jednak czegoś więcej. “Akademia Ruchu* 
ma już około 20 lat. Czyż nie jest symptomatycz­
ne, dla podobnych grup, że stają się one z cza­
sem jedynie modelem na życie dla ich twórców, 
zatracają po drodze twórczą spontaniczność?

Trudno powiedzieć czy ceniony, bądź co bądź 
zespół ma zadyszkę, czy może chęć bezpośred­
niego, realizowanego “na gorąco" ustosunkowa­
nia się do “polskiego bigosu”, przysłoniła nieco 
twórcom tak ważne formalne elementy przedsta­
wienia. Jedno jest pewne, zbyt często spogląda­
łem w sufit. Robsrt Kowalik

S e n a to r B a b a - J a § a
Czy zwróciliście kiedykolwiek uwagę na to, 

że w “Panu Tadeuszu”, Mickiewicz rysują 
wyraźnie, poetycką kreską oczywiście, jedy­
nie dwa kobiece portrety, Zosi I Telimeny? A 
może przyszło wam do głowy posądzać wie­
szcza o kalkulację I zimny, intelektualny za­
miar poszukiwania przeciwwagi dla oświece­
niowych wizji “umowy społecznej” w “Roman- 
tyczności"? Na pewno zwróciliście uwagę na 
nieporadność Grażyny, która wyraża się m.in. 
tym, źe tuż przed decydującą bitwą, przypina 
miecz nio z tej strony, z której należy, I żo nie 
potrafi sformować odpowiedniego szyku bojo-

♦ Poznam sympatycznego, szczerego, najlepiej z nieco skomplikowanym charakterem (ala 
niekoniecznie) chłopaka w wieku 16-18 lat. Mam 16 lat, ciemnoblond włosy i czuję pustkę, którą 
prannę przy czyjejś pomocy załatać. Słucham grupy The Cure, uwielbiam pomarańczki, a nie
cie.p.ę piwska. Agniecha. Zielona Góra, ul. Zawadzkiego 37/9.
O Tak dziwnie na mnie spojrzałeś, że zapragnęłam być z tobą. To pragnienie przenika mnie do 
q'ebi Coraz mocniej i głębiej ooczuwam twój uśmiech i przytaknięcie głową.

Dla cure’owego człowieka z kawiarni Klubu “WK”— zapatrzona.
♦  Jeże!' piszesz wiersze, próbujesz swych sił w prozie — napisz do gazetki literackiej. A możo 
chciałbyś zająć się grafiką? Czekamy na Ciebiel ^  ^  |( ^  ^  ^

♦ Formacia N. TOXIC prostuje — poszukujemy osoby pragnącej współpracować z nam!. Nie 
zapewniamy wynagrodzenia. Jeżeli interesujesz się zinami, biegle piszesz na maszynie i chcesz 
pracować przy powstawaniu jednego z nich, czekamy na Ciebie!

Klub “WK”, Zielona Góra, Al. Niepodległości 36, tel 59-84, pytać o Katosa.

wego. Jeżeli te I Inne szczegóły umKnC / wa­
szej uwadze, możecie zawsze’.vi jcićdo lektu­
ry. Jeżeli jednak szukacio odpowiedzi na py* 
tanie o determinanty twórczości Mistrza Poko- j 
leń, sięgnijcie do książki Jana Walca‘Architekt 
arki”. Brzmi to jak tekst gazetowej reklamy... I 
tak ma byćl 

Zainteresowania Walca nie ograniczają się 
do Mickiewicza. W trakcie spotkania, jakie 
odbyło się 19 lutego tego roku, można byto 
dowiedzieć się o wpływie, jaki wywarł homo­
seksualizm Jarosława Iwaszkiewicza na Jego 
twórczość — problem daremności I swoistej 
fatalności miłości heteroseksualnej — oraz

• powodach samobójstwa Tadeusza Boro­
wskiego, popełnionego w dniu. kiedy powinien 
był odebrać ze szpitala swojążonę Marię ("Po-, 
żegnanie z Marią”) z nowonarodzonym dziec­
kiem. Można byto pogadać o wielkiej poiityca 
— J. Walcowi dane byio odebrać przypadko­
wo telefon od samego prezydenta oraz wywo­
ła ć burzę opowiedzeniem się po stronie LR. 
Moczulskiego, po Jego słynnym już wystąplo- 
niu sejmowym, w którym spadkobierców ideo­
wych byiej PZPR, określił mianem: “Płatnych 
Zdrajców Pachołków Rosji”. Piszemy o tym

* pragnąc zachęcić was do uczestnictwa w po­
dobnych spotkaniach. Powyższe przykłady 
mają jedynie ilustrować panującą w ich trakcie 
temperaturę, ten szczególny klimat towarzy-- 
szący wszystkim tym, którzy w nich uczestni­
czą. O terminach i miejscu następnych, bę-, 
dziemy was informować. Możecie spytać o to, 
skąd wziął się tytuł tej notatki. Rozwiązanie 
zagadki znajdziecie we wspomnianej książce. 
Przyjemnej lektury. ab!



J P E R K H A E
ry :«swi

G a z e t a N ó w a
KB 44* WTOREK * 3 MARCA 1932

K A T O L IC K A  E K IP A
^ a™ ieisi Politycy czasów Reagana: szef 
CIA W. Casey oraz Allen, Clark, Haig i Wilson



Mieszkała stonoga pod Bisfą,
3o tak się jej podobsJo.

Raz przychodzi liścik mały 
Do stonogi,

Że proszona jest do Bistej 
Na pierogi.

Ucieszyło to stonogą,
Więc ruszyła szybko w drogą:

Nim zdążyła dojść do Białei.
Nogi sią jej popłatały:

Lewa z prawą, przednia z tylna 
Każdej nodze bardzo pilno;
Szósta zdążyć chce za siódmą 
Ale siódmej iść za trudno,
No, bo przed nią stoi ósma,
Która właśnie jakiś guz ma.
Chciała minąć jedenastą,
Poplątała się z piętnastą.
A ta znów z dwudziestą piątą,
Trzydziesta z dziewiędziesiątą,
A druga z czterdziestą czwartą,
Choć wcale nie było warto.

Stanęła stonoga wśród drogi, 
Rozplątać chce sobie nogi;
A w Białej stygną pierogi! 
Rozplątała pierwszą, drugą,
Z trzecią trwało bardzo długo, 
Zanim doszła do trzydziestej, 
Zapomniała o dwudziestej,
Przy czterdziestej już się krząt;
-  No, a gdzie jest piędziesiąta? 
Sześćdziesiątą nogę beszta:
-  Prędzej, prędzej! A gdzie reszta? 

To wszystko tak długo trwałe
Że przez ten czas całą Białą /
Przemalowano na zielono,
A do Zielonej stonogi nie proszono. (  J *
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P o c z y i ą i  m d

W y w i a d  
z e  z w i e r z a k i e m !

M o n ik a : Cześć, dawno Cię nie widziałam w telewizji. Co się słało?
Z w ie rz a k : Podróżowałem..., zwiedziłem Amerykę, byłem w różnych 

państwach.
WI.: Czy poznałeś tam jakiegoś ufoludka, czy może jakieś zwierzątko?
Z.: Tak. Poznałem krasnoludka, był bardzo fajny. Miał na imię Dżudi. 

Chciałem, żeby pojechał ze mną do Polski, ale on powiedział, że nie 
może, bo nakręca nowy film.
M.: Nadal jesz papiery tak jak dawniej?
Z.: Tak. Papiery to mój przysmak.
M.: Powiedziałeś, że twój przyjaciel nakręca film, może i ty byś 

wreszcie wystartował?
Z.: Myślę, że gdzieś za 3 miesiące mój film ukaże się na ekranach.
M.: Muszę już kończyć. Cześć!
Z.: Cześć!

Wywiad ten przeprowadziła Monika Duwe z Czerwieńska. Dziękujemy.

-ZAWSZE CHOIZĘ 
PO ZEBRZE!

K tó rą  kość zn a jd z ie  p ieseezek?
| Narysuj mu drogę przez labirynt.

Narysuj w pustych kratkach odpowiednie pojazdy

YrH
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N A G R O D Y
S P O N S O R U J E

LU oo

Rozwiązaniem dziesiejszej MINI-ZA- 
GADKI jest hasło ukryte w zaznaczo­
nych kratkach krzyżówki. Wpisz je do 
kuponu i poczekaj na jutrzejsze i czwar­
tkowe zadania!

ROZWIĄZANIE:
■ 1 . 1 Art Lf»,WT I J

EteJeslejssą krzyżówkę 
ułożył dla Was 

Łukasz Rządkowski 
żĆbobienfc.

M r z y z o w b a
1. Ma je każdy ptak
2. Ćwiczą tam żołnierze
3. Siostra mamy
4. Pyszny owoc z aksamitną skórk:
5* Używa się jej do pieczenia 
©./Pocztowy ptak
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ZASADT PRZY<mOWAMA OGŁOSZEŃ
1. Ogłoszenia przyjmowane są: ,.

« bezpośrednio od Zlecającego we wszystkich biurach ogłoszeńGazety Nowej, ...
* po przekazaniu zlecenia do Redakcji w Zielonej Górze za pośrednictwem faxu 72Ż-55, telexu 0432263, 

albo poczty, . * •<•>.
» telefonicznie od jednostek organizacyjnych umieszczonych w rejestrze komputerowym Gazety Nowej. *

2. Redakcja nie odpowiada za zgłoszoną treść ogłoszeń.
Treść, formai grupaogłoszeń konstruowane są zgodnie z życzsniami Zlecającego. Deklarujemy 
możliwość zastosowania dostarczonych nam materiałów graficznych (zdjęcia, znaki firmowe, 
towarowe itp.), wtym opracowanego kompleksowo ogłoszenia, pod warunkiem, że spełniają one 
wymogi poligraficzne. Nazgłgszoną prośbę świadczymy też kompleksowe usługi w zakresie 
opracowania optymalnej wersji ogłoszenia, przy wykorzystaniu m. in. najnowszych zdobyć# 
techniki komputerowej I udziale gronaspecjalistówz różnych dziedzin.

3. Ogłoszenia drobne I ramkowe standardowa ukazują się w dniu wybranym przez Zlecającego, 
przy czym zgłoszenie nie może być dokonane późnjej niż do godz. 13.00 dnia poprzedzającego 
jego publikację. Wyjątkowo, w przypadku ogłoszeń ramkowych niestandardowych tj. 
wymagających opracowań graficznych, zgłoszenie musi wpłynąć dp̂ edakcji wZielonej Górze z 
conajmniej dwudniowyrnwyprzedzeniern.liczącdniwydaniaGazetyNowej.

4. Publikacja ogłoszeń następuje w terminach: zwykłym albo estpressowym.
W terminie expressowym ogłoszenia ukazująsię: .v '
* w pierwszym kolejnym dniu wydania po dniu zlecenia - ogłoszenia drobne I ramkowe standardowe, 
e w drugim kolejnym dniu wydania po dniu otrzymania zlecenia przez Redakcję wZielonej Górze

- ogłoszenia ramkowe niestandardowe.
W terminie zwykłym ogłoszenia ukazują się jeden dzień później, a tylko w wyjątkowych przypadkach 
publikacja tego ogłoszenia może ulec zwłoce do dwóch dni.

5. Rezygnacja z ogłoszenia musi być złożona w Redakcji w Zielonej Górze 1 nie moie nastąpić później niż:
* do godziny 14.00 dnia poprzedzającego jego ukazanie się - w przypadku ogłoszeń drobnych,
* dwa dni przed jego publikacją - w przypadku ogłoszeń ramkowych.

Rezygnacja pociąga za sobą konieczność uiszczenia opłaty w wysokości 30% wartości przyjętego ogłoszenia.
6. Wysokość opłaty ża ogłoszenie określa obowiązujący w dniu przyjęcia zlecenia cennik ogłoszeń.
7. Opłaty za ogłoszenia uiszczane są:

* gotówką lub czekiem potwierdzonym - bezpośrednio przy przyjęciu zlecenia,
* przekazem pieniężnym udokumentowanym dowodem wpłaty przesłanym łącznie ze zleceniem

- przy zleceniu za pośrednictwem poczty,
. © przelewem od jednostek organizacyjnych, dokonanym w terminie do 7 dni od dnia doręczenia faktury

- przy pisemnym albo telefonicznym zleceniu.

,03 -Ą ; i ; : OLA DOMU

10 NAUKA
11 NIERUCHOMOŚCI
12 ir ii. PRACA
13 PODRÓZE-URLOPY

ZDROWIE
ZGUBY
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Forma drukuj
NAZWA PRZYKŁAD

p ro s ta  ®tanio sprzedam, wynaj­
mę, kupię, wydzierża­
wię, oferuję' usługi, itd.

wytłuszczona •łanio sprzedam, wynaj- 
■ mę, kupię, wydzierża­
wię, oferuję usługi, lid.

ra m k a
po jedyncza

ra m k a
podw ójna

ra m k a
pogrub iona

tanio sprzedam, wynal- 
mę. kuplę, wydzierża­
wi?. Oferuj? usługi, ttd.

tanio ęprzedam, wynaj­
mę. kupię, wydzierża­
wię, oferuj? usługi, Itd.

tanio sprzedam, wynaj­
mę, kupię, wydzierża­
wię, oferuję usługi, Itd.

CENY PODSTAWOWE OGŁOSZEŃ DROBNYCH

Jednostka
obliczeniowa

Forma druku
prosta wytłuszczona ramka

pojedyncza
ramka

podwójna
ramka

pogrubiona
siowa 5.000 6.000 12.000 14.000 16.000

Określenie 'słowo' obejmuje również każdą osobno napisaną literę (grup? liter) 
. lub cyfrę (grapę cyfr) stanowiące pojęcie samoistne

FORMAT

^ o t ł i F i i ^ g r w s s i

5x4

BONIFIKATY NALICZANE OD WARTOŚCI OGŁOSZENIA
Zaplata należności gotówką lub czekiem potwierdzonym 
a ogłoszenie ramkowe
Ogłoszenia drobne z grupy ‘Zgub/
Jednorazowe zlecenie powtarzającego się ogłoszenia w 1'czbio: 3-5

6-10 
pow. 10

5%

50’/.
5%

10%15%
........... ' SWSSS&gSjSiBS

DODATKI DO CENY PODSTAWOWEJ
wydanie magazynowe express grafika dodatkowy kolor

100% 100% 25% 50% 
lecz nie mniej lecz nie mniej 
niż 500.000 zł niż 500.000 zł

Ocdalków nie nalicza się za nekrologi, wyrazy współczucia 
1 inne togo typu oraz ogłoszenia drobne z grupy 'zguby'

1x5
2x5
3x5
4x5
5x5
1x6
2x6
3x6
4x6
5x6
1x7
2x7
3x7
4x7
5x7
1x8
2x8
3x8
4xS
5x8

1x1 'N'

wymiary
k w  (mm)

594
122.1
184.7
247.3
310,0

x51A

59.4
122.1
184,7
247.3
310,0 ,

>x!063

59.4
122,1
184,7
247,3
310,0

xl61,l

59.4
122,1
184,7
247.3
310,0

!>x215,9

59,4
J22J_
184,7
247.3
310,0

r>/270.7

594
122.1
184.7
247,3
310,0

■x3254

594
J22.L
184,7
247,3

■x380,2

310X1 J
59 A
122,1
184,7
247,3

?x435,0

310,0 .
594 x515

CENY PODSTAWOWE OGŁOSZEŃ RAMKOWYCH W MIN. ZŁ
STO 1 góra
5,670
9,940

15,680
19.950

9.940

15,680

19,950

sre i dół
4,050
7,100

11200

7,100
14250
20350

11200
20,350
29500

14250
26500
36500

sm 2 m m m
2X125
3550
5,600
7,125

3550
7.125

10.175
13250

5,600
10,175
14,750
18.300

7,125
13250
18,300

8525
15,750
22.875

10.175
13300

11,700
21250

13250
24500

0.810
1.420
2240
2,850
3460
1.420
2350
4X170
5,300
6300
2240
4X370
5,900
7320
9,150
2,850
5,303
7320
9.760

12X03
3,450
6300
9,150

12.000
14,440
4X170
7320

10,780
14,030
17X180
4580
8500

12,400
16,000
19500
5300
9300

14X500
17,900
22,000

TV
1.620
2,840
4480
5,700
6.920
2,840
5,700
8,140

10,600
12,600
4,480
8,140

11300

5,700
10,600
14540

6,900
12,600
18300

8,140
14540
21560

9,360
17X100
24,800

10,600
19500
28,000

SPORT

2X125
3550
6500
7,125
8550
3550
7.125

10,175
13250
15.750
5,600

10,175
14,750
18300
22375
7,125

13250
18300

8525
15,750

10.175
18300

11,700
21250

13,250
24500

OSWJNIA

0,972
1.704
2588
3/20
4,152
1,704
3420
4,884
6360
7,560
2,688
4384
7X380
8,784

10,980
3420
6360
8,784

11.712
14400
4,140
7560

10,980
14430
17328
4,884
8,784

12,936
16,836
20496
5516

10200
14,880
19200
23,400
6,360

11,760
16,600
21,480
26,400

POZOSWIE
1215
2.130
3360
4275
5,190
2,130
4275
6,105
7,950
9.450
3.360
6.105
8350

10.980
13,725
4275
7,950

10,980
14540
18X300
5,175
9450

13,725

6,105
10.980

7X120
12,750

7.950
14,700

0200
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Losowaniem VIII serii (kuponów nr 36 — 40), które odbyło się 
1 marca br. w Głogowie zakończyliśmy loterię Gazety Nowej. 
Przez blisko trzy miesiące bawiliśmy się razem z czytelnikami. 
Rozlosowaliśmy nagrody wartości około 1.300.000.000. Jako 
główne nagrody: ford fiesta, 2 fiaty 126p, polonez “Caro”, cin- 
quecento, wycieczki zagraniczne oraz meble.
W Głogowie po losowaniu VIII (osatniej serii loterii) odbyło się 

dodatkowe losowanie dla grających systematycznie od ! do IV 
serii. Wylosowany został polonez “Caro”.

UWAGA!!!
Dodatkowe losowanie dla grających systematycznie od V do 

VIII serii odbędzie się po zakończeniu wpisywania kart nazwisk 
uczestników loterii.

3 CINOUCENTO CZEKAJĄ!!!

Głogów, 1.03.1992 r. 
P R O T O K Ó Ł

z VIII Losowania Nagród ''LOTERII" 
Gazety Nowej 

oraz
dodatkowego losowania 

samochodu poloneza "Caro” 
po 4 seriach ''LOTERII"

Komisja w składzie
— Maria Ignyś
— Leszek Kornosz
— Tomasz Pawłowski

12. WASILEWSKI Michał, ul.Kazimlerz Wielkiego 
108/6, Gorzów
13. URWALSKA Ilona Pęcław 42c/5 Białołęka
14. DAUKSZEWICZ Krystyna ul. Podgórna 8,Kar- 
picko, Wolsztyn
15. GĘBAL Elżbieta, ul.'Poczdamska 3/36, Głogów
16. SZPYRA Damian, ul. Elektryczna 24/8, Głogów
17. SZKLARCZYK Barbara, ul.Spawaczy 14/1. Zie­
lona Góra
18. PETECKA. ul.Mleczarska 7/1. Głogów 
19.SWIĘTAŃ Irena, Kosierz 89
20. GŁODNY Piotr, ul.Towarowa 3/2, Zielona Góra
21. LENTNER Krzysztof, uLChrobrego 50, Nowa Sól
22. SAWALA Dorota, ul. Chopina 8/5. Głogów
23. SITKOWSKI Mirosław, ut.Keplera 6/31, Głogów 
24 RYBACKI Marcin, ul.Kupiecka 18/2, Zielona Gó-

Dnia 1 maca 1992 r. w siedzibie Miejskie- y  EXPRESS DO KAWY 
go Ośrodka Kultury w Głogowie odbyło 
się publiczne losowanie nagród ‘'LOTE­
RII” Gazety Nowej 
Nagrody wylosowali:
NAGRODA DODATKOWA 
-POLONEZ „CARO”
SZPILKA Jerzy, ul.Zjednoczenia 26/12, Nowa Sól

VIII SERIA
I- WYCIECZKA DO WENECJI I SAN MARINO
ZUBER Sławomir, Dychów 68a/34
II. DYWAN
1 • TURZA Maria, Mirostowice Górne 18,
2. PIOTROWSKI Arkadiusz, Os.Widok 26E/2, Świe­
bodzin
III. ŁODZIE PONTONOWE + WIOSŁO 
+ POMPKA
1 ■ KAWIAK Barbara, Os.Kons.3 Maja 2SB/27 Nowa 
Sól
2. WISŻYŃŚKI Mariusz, Os.Sioneczne 10A/3, Sulę­
cin
3. LOB ACZE WSKA Wanda, AI.Niepodlegtośti 20/11. 
Ziel.Góra
4. ANKUDOWICZ Mirosław, Siawnik 36, Mirostowi­
ce Dolne
5. BUDZYŃSKI Michał, Racula ?6,
6. MASZNER Stefania. u1.Zbąszyńska9t, Kopanica 
?■ KOZŁOWSKI Władysław, Czyżówek 23, Howa 
Żagań i
8. PŁAWSIUKAgata. ul.Świerczewskiego40/3. Mię­
dzyrzecz
9.MASZTALESZ Janusz, oś.Kopernika7E/10, Sulę­
cin
10. DEJNEGA Marek, ul.M.C.Sklodowskiej 9/52. 
Z.Góra
11. KASPRZYK Stanisława. Kełpiny 12. Tuchorza 
12 DEDEREK Jerzy, Lgin 3
13. PŁONEK Mirosław, ul.Grunwaldzka 21/14, Gło­
gów
14. NOWICKA Bernadeta, ul. 11 Listopada 1C/25. 
Barlinek
15. GUŚ Alekdaner, ul.Sucharskiego 27/19, Z.Góra
16. DUDZIAK Robert, Wita Stwosza 4A/17, Głogów
17. PAWŁOWSKI Jan, Maciej, ul. Ptasia 49/15. 
Z.Góra
18. GRZYBOWSKA Katarzyna. ul.Zyznowska 7. 
Wilków, Głogów
19.MAZURKIEWICZ Janina. Os.Śląskie 1B/3, 
Z.Góra
20. WRZOSEK Marta, Os.Zacisze 13A/5, Sulechów
21. KŁOPACKI Piotr, Os.Łużyckie 45/3, Świebodzin
22. SZULGA Hieronim, Nielubia 61 A,
23. ANDRZEJAK Urszula, Al.Wolności 41C/22, 
Strzelce Kraj.
24. LIPIŃSKA Teresa, ul.Szkolna 23/21, Nowa Sól
25. SAWORSKI Jarosław, ul.Akacjowa 10, Głogów
26. KULESZA Basia, ul.Galileusza 1.0/5, Głogów
27. BARSKA Magdalena, ul.Kęłpińska 5, Wolsztyn
28. PIOTROWSKI Jan, ul.Armii Radzieckiej 13/29. 
Głogów
29. SOBKOWIAK Henryk, ul.Galileusza 2/25. Gło­
gów ,
30. PRZYTULSKA Patrycja, ul.Żeromskiego 23/3. 
Słubice
31. MARCINISZYN Edward, ul. Konopnickiej 
36B/13, Szprotawa
32. PIOTROWSKI Tomek, Os.Widok 26E/2, Świe­
bodzin
33. OSTASZEWSKI Daniel. ul.Kasztelańska 10/3. 
Głogów
34. RAFAŁOWICZ Artur, Nielubia 58/2
35. CIACH Antoni, ul.Chrobrego 30/3 Z.Góra
III. MIERNIK CĘGOWY HC
1. PAWELSKI Adam, ul.9 Maja 3D/7, Gorzów
2. TRZYBULSKA Elżbiet, ul.Orbitalna 45/33, Gło­
gów

'S. GRUDZIEŃ Andrzej, ul.Okulicktego31/41, Z.Góra
4. CZERNIAWSKI Jerzy. ul.Piłudskiego 5, Drezden­
ko
5. NOWAKOWSKA Ewa, ul.Rycerska 5/5, Głogów
6. SITARZ Wiesław, ul.Chopina 47/4, Gorzów
7. GOZDEK Jarosław, ul.Kwiatowa 15, Międzychód
8. KOBIERSKA Renata, Nowa Kisieiin 41E/8, Stary 
Kisielin
9 JABŁOŃSKA Elwira. ul.Zubrzyckiego 4/15, Go­
rzów
10 BANDERA Danuta, 88a/9 Wawrów. woj.Gorzów
11. GROSSMANN Janina, Al.Wolności 56/12, Gło­
gów

1. REGUŁA Danuta, ul. Kosmonautów Polskich 
46/10, Głogów
VI SUSZARKA DO WŁOSÓW
1. GAIŃSKI Piotr, ul. Długosza 8A, Głogów
?. CEDRO Maksymilian, ul. Jagiellońska 26/4, Gło-
gów
VII PASY DO MASAŻU
1. OZGA Agnieszka, ul. Kwiatowa 17, Sulęcin
2. JANKOWIAK Alicja, ul. Rynek 32/5, żagań
3. JĘDRZEJCZAK Dariusz, Lipinki 22, gm. Sława
4. SANDAK Helena, Biedrzychowice22, gm Bieniów
5. ISAŃSKA Danuta, ul. Fabryczna'53/6, Gorzów 
Wlkp.
6. LASKOWSKA Bogusława, ul. Mieszka t 18/8, 
Głogów
7. DEMCZYSZYN Zbigniew, ul. Kolejowa 16, Górki 
Noteckie
8. MORA Urszula, Os. Pomorskie 18S/13, Zielona 
Góra
9. KROCZEK Henryk, ul. Sw. Cyryla i Metodego 
7/120, Zielona Góra
10 KUCZAŁA Edyta, ul. Rudnowska 58a/4. Głogów
11. BIAŁOWĄS Aneta, ul. Szkolna 3/1, Nowogród 
Bobrzański
12. BARTOSIK Wioletta, ul. Powstańców W-wy 9/3. 
Jasień
13. MIETLICKI Tomasz, ul. Grunwaldzka 25/4, Gło­
gów
14. PAWŁOWSKA Małgosia, Niegosławice 147
15. KOWALSKA Zuzanna, ul. Armii Radzieckiej 
15/95, Głogów
16. ZIÓŁKOWSKA Zdzisława, ul. Miedziana 8/1. 
Lubin
17. KLIMKIEWICZ Lucyna, Drągowina 94
18. SZUTA Danuta, ul. Kościuszki 13d/3, Krosno 
Odrzańskie
19. PALONEK Jerzy, ul Pionierów 9/6. Krosno Od­
rzańskie
20. LEŚNIOWSKI Paweł, Nowa Rola. gm. Drzemow
21. FAIFER Małgorzata, ul. Derwida 9, Zielona Góra
22. UCHM AN Waldemar, Skąpe 8, gm. Zielona Góra
23. JANIK Renata, Nowy Dwór 58A, Zbąszyń
24. MŁOCZKOWSKA Dorota, Aleja Wolności 24/9, 
Głogów .
25. KOTOWSKI Sławomir, ul. Mickiewicza 6/2, Osno 
woj. gorzowskie
26. SOCZEWKA Teresa, ul. Kosmonautow 37/9, 
Głogów
27. SUWA Jan, ul. Szarych Szeregów 4/9, Zielona 
Góra
28. MODERSKI Ireneusz, ul. Norwida 4/8, Głogow
29. MICHALAK Iwona, ul. Wyczółkowskiego 25/9, 
Gorzów Wlkp.
30. SIERADZKI Leszek, ul. Krajowej Rady Narodo­
wej 11/1, Żary
VIII ZESTAW ODZIEŻOWO-RODZINNY
1. CZERCHOWSKA Wiesława. Dobrzejowice 60, 
Brzeg Głogowski
2. ŁĄCZNA Marianna, ul. Jędrzychowska 89, Zielo­
na Góra .
3. WOLIŃSKI Ireneusz, ul. Moniuszki 10/7, Głogów 
4! DOLIGAŁA Damian, ul. Mickiewicza 7/10, Krosno 
Odrz.
5. GRZELAK Jarosław, ul. Osiedlowa 5/19, Zielona 
Góra
6. DZIOBA Maria, Cieciszów 15, Szprotawa
7. PAWŁOWSKI Józef. Niegosławice, woj. zielono- 
aórskie
8. ADRZEJEWSKA Iren. ul. Spółdzielcza 8/6. Zielo­
na Góra
9. REŁIS Florian, ul. Fredry 19/8, Gorzów Wlkp.
10. MACIOŁEK Danuta, ul. Piastów 22b/10. Krosno 
Odrz.
IX KAMIZELKA ANGORA
t . SZEWCZYK Jerzy. al. Wojska Pol. 25a/1. Zielona 
Góra
2. ŁUŃCZUK Adrianna, ul. Leszczynowa 6/21, Lubin
3. WILHELM Patrycja i Justyna, ul. Jagiellońska 
51/10, Głogów
4. PODSIADŁO Kazimierz, ul. Krótka 2. Kolsko
5. DOKOWICZ Andrzej. Os. Widok 25d/6, Świebo­
dzin
6. FRĄTCZAK Benedykta, ul. Węgierska 11/36, Zie­
lona Góra
7. DZIUBA Krzysztof. Zabiele 9, poczta Kotla
8. KNAPIK Tadeusz, ul. Orla 51/9, Lubin
9. BODZIACH Lesław, ul. Jana Kochanowskiego 5. 
Niedoradz
10. ZADROŻNY Ryszard, ul. Wąska 9/8, Zielona 
Góra
11. RYBARCZYK Jarosław, ul. Wyspiańskiego 4/3, 
Nowa Sól

12. MŁYNARCZYK Maria, ul. Zbąszyń ska 15. 
Trzciel
13. DOBROWOLSKI Marcin, Dychów 6S/12
14. SZYC Krystyna, ul. Daszyńskiego 9/8, Głogów
15. PASTERZAK Irena, Jelenin poczta Zielona Góra
X WÓZKI SPACERÓWKI
1. KASPROWICZ Bogdan, ul. Krośnieńska 21A/11. 
Zielona Góra
2. KANTOWICZ Ewa. ut. Armii Radzieckiej 7/39, 
Głoqów
3. STACHURA Dariusz, Warnice 55, woj. gorzo­
wskie
4. MUCHA Anna, ul. Krośnieńska 19A/24, Zielona 
Góra
XI ZESTAW OBIADOWY
1. RATAJCZAK Roman, ul. Kosmonautów Polskich 
115/12, Głogów
2. DĘTKA Jarosław, ul Armii Krajowej 4/15, Zielona 
Góra
3. CHMIELOWSKI Dariusz, Siadło 59, poczta Wo- 
szary, woj. zielonogórskie
4. AMIELKO Anna, ul. Piłsudskiego 24, Świebodzin
5. NEREK Ryszard, Tuczępy 25/6, poczta Kamionny
XII BLUZKA
1. PATAŁA Agnieszka, Krępiny 40. poczta Krzeszy­
ce, woj. gorzowskie
2. MENDYK Maria, ul, Pineckiego 1/2, Sulęcin
3. MITRĘGA Danuta, Łowyń 140/5
4. WYRWICH Stefania, ul. Kochanowskiego 21, Ża­
gań
5. BIEGAŃSKA Mariola, ul. Zielonogórska 72/2, No­
wa Sól
6. GROSZEK Krzysztof, ul. Lipowa 19, Trzebiechów
7 . GMIŃSKA Regina, ul. Budziszyńska 6/20. Zielona 
Góra
8. FOGLER Iwona, ul. Rynek 3/2. Głogów
9. KOZĄRYN Halina, Goszczanowlce 46, poczta 
Goszczanowo
10. KOCjMSKI Krzysztof, ul. Wąska 5. Bojadła
11. WOSKOWIAK Helena, Przyprostynia 61, Zbą­
szyń
12. GARDON Janusz, ul. Paderewskiego 76/18, 
Żary
13. BIESIADECKA Wiesława, ul. Rzeżnlcka 48, Za- 
gań
14. MUSZYŃSKA Magdalena, Złota Podkowa 10, 
Głogów
15. ZYCHLEWICZ Mariola, al. Wolności 19/62, Gło­
gów
XIII APARAT DO AKUPUNKTURY
1. KORPIK Barbara, ul. Głowackiego 4/21. Głogów
2. GAUZA Halina, ul. Armii Czerwonej 11 a/3, Krosno 
Odrz.
3. OLSZEWSKA Grażyna, Osieczna 142 gm. Kros­
no
4. TOMASZEWSKA Dorota, Drzeniów, poczta Ra- 
domicko
5. ZĄGÓROWICZ Stanisław, Grodziszcze 21c/6, 
gm. Biecz Gubiński
6. OWSIANICKI Józef, Jelenin 49, woj. zielonogór­
skie
7. DZIĘ0ZIC Henryk, ul. Sowia 2/20,Lubin
8. GUDZOWSKA Alina, ul. Rydza Śmigłego 25/9, 
Zielona Góra
9. KUKOSZ Irena, ul. Wrocławska 7/10, Zielona 
Góra
10: TARCZEWSKA Aneta, ul. Armii Czerwonej 71, 
Krosno Odrz. 1
XIV KALKULATOR
1, BAER Idzi, ul. Powstańców Wlkp. 64, Nowe Kram­
sko
2, SZARATA Adam, ul. Gintera 5, Międzychód, woj. 
gorzowskie
3, BUGARA Danuta, Drzecin 12, Siubice
4, BIGUS Cezary, Gościeszowice 69, Niegosławice
5, PAWLUK Kamłl, Rzeczyca 26/1, poczta Gręboci­
ce
XV PASY ODCHUDZAJĄCE
1. BORYCZKA Bogusław, ut. Jedn. Robot. 2, Sława
2. SZMIGIEL Krystyna, ul. 2-go Lutego 4, Skwierzy­
na
3. CHOJNACKA Elżbieta, ul. Kilińskiego 6, Zbąszy­
nek
4. BOGUS Bogumiła, Os. Poznańskie, ul. Olchowa 
45, Deszczno
5. JAKÓBCZYK Jadwiga, Dobrzejowice 70, woj. 
legnickie
6. GRADOWSKI Stanisław, Brzozowice 37. poczta 
Deszczno
7. STEFANIAK Teresa, ul. Piastów 19/6, Krosno 
Odrz.
8. STASIAK Elżbieta, ul. Obrońców Pokoju 11b/10. 
Głogów
9. PRZYBYŁA Eugeniusz, ul. Drzymały 24/4, Go­
rzów Wlkp.
10. KWAŚNIEWSKA Cecylia, ul. Okulickiego 31, 
Zielona Góra
11. NOWIŃSKI Sławomir, ul. Paderewskiego, Cy­
binka
12. JANIK Mirosław, ui. Armii Radzieckiej 20/10, 
Głogów
13. ŚWINIARSKI Bogusław, ul. Parafialna 2d/13, 
Nowa Sól
14. KONIUSZANIEC Henryk, ul. Kościuszki 7c17, 
Gorzów Wlkp.
15. GDOWSKI Henryk, Dychów 3
16. KŁOS Marian, ul. Topolowa 26/13, Zbąszynek
17. KOWALSKA Irena, Wilkowo 27C/B4. poczta 
Świebodzin
18. KUROSZ Roben, ul. Zielona 11. Głogow
19. SZCZES1AK Stanisław, ul. Kilińskiego 13, Zbą­
szynek
20. ZAKRZEWSKA Ewa, Dychów 68/11
21. BERKA Lucyna, ul. Powst. Wlkp. 28, Zbąszyń
22. GAJEWA Monika, ul. Łokietka 20/5, Głogów
23. RESZCZYŃSKI Lech, Tuchola 37. poczta Lub­
sko . .
24. PIECH Zygmunt, ul. Tkacka 4a/23, Sulechów
25. GOŁĘBIOWSKI Tadeusz, al. Wolności 18a/14. 
Głogów
26. KIJEWSKI Bogdan, ul. Młyńska 3/1 a, Gorzow 
Wlkp.
27. GAJEWSKI Zdzisław, Strzelcęw 36. poczta Ło­
wicz _ .
28. SZCZĘSNA Maria, Niegosław39. gm. Drezden- 
ko
29. KRZYSZKIEWICZ Małgorzata, ul. Wita Stwosza 
4b/29. Głogów
30. DANIEL Marek, ul. Francuska 36/13, Zielona 
Góra
31. SZCZEPANIAK Krzysztof. Łęgowo, gm. Nowe 
Kramsko .
32. KUBIAK Marianna, ul. Sródka 20, poczta Klenica
33. MAZUROWIE Teresa i Jan, ul. Rydza Śmigłego 
34/4, Zielona Góra ^
34. DYDERSKI Radosław, Gorzyn 135, Zielona Gó­
ra

35. WILNIEWIEC Eugeniusz, ul. Węgierska 18/9, 
Zielona Góra
36. WRÓBLEWSKA Paula, ul. Królewska 45/8, Gło­
gów
37. BANDURA Maria, ul. Marcowa 6, Głogów
38. BUZIUK Marlena, ul. Obrońców Pokoju 7a/25, 
Głogów
39. BORYSEWICZ Aniela, ul Łokietka 14/12, Gło­
gów
40. SIDOROW1CZ Danuta, ul. Kolejowa 7, Gręboci­
ce
XVI DRES BAWEŁNIANY
1. KORBA Barbara. Żukowice 65
2. PUŻNIAK Stanisława,,ul. Sikorskiego 16/14, Go­
rzów Wlkp.
3. KACZMAR Z., os. Pomorskie 14a/3, Zielona Góra
4. OCZKOWSKI Zbigniew, ul. Dąbrówki 16/4, Zielo­
na Góra
5. KŁODA Piotr. Warnice 14, woj. gorzowskie
6. MAŁYCHA Danuta, ul. Akacjowa 12, Kargowa
7. KOTWAS Władysław, ul. Oriona 4/18, Głogów
XVII ZEGARY ŚCIENNE
1. DREWNIAK Marek, ul. M. Konopnickiej 13, Nowe 
Miasteczko
2. FRĄCZAK Zbigniew, ul. Krasickiego 13/3, Zielona 
Góra
3. DYMITRUK Henryk, os. Słoneczne 15/W6, Szpro­
tawa
4. MARCISZEWSKA Beata, ul. Aliny 13, Zielona 
Góra
5. CZOSNYK Zbigniew, ul. Armii Radz. 2D/1, Gło­
gów
6. SŁAWIŃSCY G. Z„ ul. 22 lipca 14D/8, Kożuchów
7. KOZAKIEWICZ Helena, ul. Połaniecka 4/1, Gło­
gów
8. WINKLER Beata. Plac 1000 lecia 9/7, Głogów
9. PIEROG Dorota, ul. Sulechowska 15, Bojadła, woj 
zielonogórskie
10. OGÓREK Waldemar, Jeże 18. poczta Bogda­
niec
11. SZYMKOWIAK Witold, ul. 22 lipca 33, Przylep
12. DUNAJ Jerzy, os. Łużyckie 41 a/1, Świebodzin
13. BONICZKOWSKA Jadwiga, ul. Dębowa 2b, Zie­
lona Góra
14. JAŚKOWIAK Zdzisława, ul. Krośnieńska 8, Cy­
binka
15. WILK Anna, ul. Szkolna 17a/12, Nowa Sól
16. BOŁTUć Ewa, ul. Sikorskiego 48/1, Świebodzin
17. SKIBA Beata, ul. 3-go Maja 24/2, Szprotawa
18. SATORA Ewa, ul. Śniadeckich 14a/1, Głogów
19. SKWAREK Aneta, ul. Zawadzkiego 9, Między­
rzecz
20. KASPRZYSZAK Anna, ul. Wojska Pol. 170B/9, 
Głogów
21. ZELEK Józef, ul. Podgórna 31/1, Zielona Góra
22. KWIATKOWSKA Dorota, al. Wolności 19/70, 
Głogów
23. MIELCZAREK Małgorzata, ul. Kard. Wyszyń­
skiego 6/103. Zielona Góra
24. FABICH Stanisław, Chociemyśl 77, gm. Kotla
25. OGIEJKO Mirosław, ul. Lwowska 19a/5, Zielona 
Góra
26.CZAPRACKA Anna, Kaława 89, woj. gorzowskie
27. KUBIŚ Józef, ul. Pawia 54/5, Lubin
28. KOZAKIEWICZ Helena, ul. Połaniecka 4/1. Gło­
gów
29. BURZYŃSKA Irena, ul. Warskiego39/4, Gorzów 
Wlkp.
30. REDMER Józefa, tri. Ptasia 35/15, Zielona Góra

1. NAJBERG Krzysztof, uł. Plutona 9/1, Głogów
2. RÓJ Mariola, Pitka 29, poczta Międzychód
3. KASPERCZAK Grzegorz, ul. Westerplatte 44/7, 
Zielona Góra _ ,
4. WOJTOWICZ Grażyna, ul. Rydza Śmigle50 
66/95, Zielona Góra
5. PIĄTYSZEK Wanda. ul. Kusocinskiego 4/31. Wol­
sztyn
6. MATUSZCZAK Ewa, ul. Ułanów Polskich 16. 
Głogów
7. TOPOREK Janina, ul. Sowińskiego 30/3. Zielona 
Góra
8. STRYKOWSKI Michał, ul. Staszica 13a/4, Go­
rzów Wikp.
9. MĄKOWSKI Norbert, ul. Słowackiego 5a/6. Zło­
toryja -
10. KITA Feliks, Skórzyn 48, poczta Radomicko
11. DĄBROWSKA Dorota, ul. Leśna 3b/12. Prze­
mków
12. JĘDRASZEK Aurelia, ul. E. Plater22, Modrzyca
13. SZPONAR Krystyna, ul. Lompy 3, Głogów
14. BARTOSZ Krzysztof, ul. Zachodnia 18/3, Zielo­
na Góra
15. NOWAK Zdzisław, ul. A. Radzieckiej 2/11, Gło­
gów
XXIV KOMPLET COCTAILOWY QUADR0
1. MAJKUT Józef. Nowa Niedrzewica23,gm. Przy- 
toczna
2. WARCHULSKI Krzysztof, Kłopot 22, poczta Rą-
pice
3. KOSOŃ Brygida, ul. 22 lipca 14d/13, Kożuchów
4. ŁABOWSKI Paweł, ul. Plulona 21/5, Głogów
5. URBAŃSKA Aldona, ul. Osiedlowa 17/38. Zielona 
Góra

XVIII SWETER ANGORA
1. JANUCHOWSKA Małgorzata, ul. Szkolna 11, Ra­
dwanice
2. KONIECZNY Jerzy, ul. Zawadzkiego 2/18, Zielo­
na Góra
3. JANKOWSKI Zygmunt, ul. Racławicka 6, Zielona 
Góra
4. SZYMAŃSKA Władysława, ul. Sienkiewicza 12/1, 
Głogów
5. WODZAK Ryszard, ul. Anieli Krzywoń 7/25, Zie­
lona Góra
6. NOWAK Feliks, ul. Obrońców Pokoju 7c/74, Gło­
gów
7. MACKIEWICZ Bożena, ul. Daszyńskiego 5/1, 
Głogów
8. NOWOSADZKA Stanisława, Maszewo 28a, po­
czta Deszczno
9. CZAPRACKI Andrzej, Kaława 89
XIX DRES MĘSKI
1. MLEK Krzysztof, ul. Gorzowska 21, Skwierzyna

2. KOŁA Helena, ul. Piłsudskiego 40/1, Świebodzin
3. STRZELECKA Teresa, ul. Daszyńskiego 1a/14, 
Głogów
4. SADURA Ola, ul. Kionowa 5/1, Zielona Góra
5. SKÓRA Jan, ul. Budziszyńska 4/22, Zielona Góra
6. TOMIAK Michał, os. Konst. 3 Maja 23c/39, Nowa 
Sól,
7. ŚLIWIŃSKA Jolanta, ul. Piaskowa 1 a, Siedlisko
8. WARCHOŁ Agata, ul. Sikorskiego 22/3, Zielona 
Góra
XX KASETY VIDE0
1. MARCINIAK Małgorzata, ul. Plutona 23/13, Gło­
gów
2. JASEK Andrzej, ul. Strzelecka 37, Witnica
3. POPÓWICZ Elżbieta, Łagoszów Wielki 20, poczta 
Radwanice
4. FIRUS Marta, ul. Żaków 6f/5, Świebodzin
5. SZCZYPIŁKO Barbara, ul. Wyszyńskiego 25/8, 
Zielona Góra
6. DOMEK Maria. ul. Orbitalna 33/9, Głogów
7. KACZMAREK Fryderyk, Adamowo 59, Wolsztyn
8. ŻOH Wiesław, ul. Sulechowska 1 .Trzebiechów
9. NOSEW1CZ Wacław, ul. Sienkiewicza 38, Nowa 
Sól
10. DANISIEWICZ Iwona, ul. Skwierzyńska 21, 
Krzeszyce, woj. gorzowskie
11. KORMAN Jan, ul. Zawiszy Czarnego 11/9, Żary
12. PÓŁTORAK Wanda, ul. Walczaka 43a/9, Go­
rzów Wlkp.
XXI PARASOLKI
1. KEMUS Alicja, ul. Gwiaździsta 18/72, Gorzów 
Wlkp.
2. CUKIER Tadeusz, ul. Francuska 6/36, Zielona 
Góra
3. SOBSKA Edyta, ul. Winiary 14c/27. Nowogród 
Bobrz. i
4. LESZCZYŃSKA Danuta, Jasieniec 40a. poczta 
Trzciel
5. MALARZ Monika, ul. Szosowa 96a, Lipki Wielkie
XXII SWETER MĘSKI
1’. NOWAKOWSKA Zofia, ul. Domańskiego 2, Żary
2. BABICZ Ryszard, ul. Rzeczna 10, Wolsztyn
3. BRONACKI Roman, ul. Gwiaździsta 36/3, Głogów
4. GRZEŚKOWIAK Irena, ul. Sienkiewicza 1, Zbą­
szyń
5. POLL Beata, ul. Kręta 7, Żagań
XXIII REPRODUKCJE MALARSKIE

XXV BUDZIK
1. KONIECZNY Józef, ul. Świerczewskiego 21*/6, 
Głogów
2. SARBICKI Stanisław, ul. Reymonta 13. Sulęcin
3. KLOREK Marek, ul. Wyspiańskiego 7. Między­
chód
4. ŁABOWSKI Piotr, ul. Plutona 21/5, Głogów
5. GAJEWSKA Teresa, ul. Jagiełły 39/2, Ścinawa
6. KOSICKA Bożena, ul. Szczanleckiej 66. Gorzów 
Wlkp.
7. URBANIAK Mariusz, ul. Wczasowa 67, Karpicko, 
Wolsztyn
8. JACEWICZ Zofia, ul. Szarych Szeregów SJ10, 
Zielona Góra
9. GAŁĄZKA Lidia, os. Centrum 19/6. Międzyrzecz
10. MIARA Arkadiusz, os. Widok 50/2, Świebodzin
XXVI ZEGARKI “DACIA”
1. BATURA Krystyna, ul. A. Czerwonej 11 a/6, Kros­
no Odrz.
2. ZDUNEK Salomea, Żuków 48, poczta Nowe Mia­
steczko
3. SZKLARSKI Henryk, ul. Matejki 5/5, Głogów
4. KUPNICKI Michał, uł. Świerczewskiego 17/3, Gło­
gów
5. STAWSKA Halina, pl. Słoneczny 9/15, Gorzów
6. MROZIŃSKI Ryszard, ul. Leszczynowa 13/10. 
Lubin
7. REICH Genowefa, ul. Niedziałkowskiego 8e/10, 
Głogów
8. MIŚKIEWICZ Stanisława, ul. Morcinka 12/49,
Głogów
9. MACIUKIEWiCZ Leonard, Kije 115, poczta Sule­
chów
10. RADOS Grzegorz, ul. Szopena 54/5, Gorzów
Wlkp.
11. STROEMICH Anna, ul. Wyszyńskiego 10/65, 
Zielona Góra
12. PYZIO Grażyna, ul. Szymanowskiego 29/55, 
Żary
13. KITA Małgorzata, ul. Boh. Lenino 2a/9. Gorzów
14. OWSIŃSKI Mirosław, ul. Podgórna 31b/37, Zie­
lona Góra
15. MACKUS Filip, ul. KosmonautówPolskich31/9,
Głogów
XXVII KOMPLET COCTAILOWY OCTIME
1. STRZESAK Elżbieta. Ściechow 122
2. ŻEMŁO Krzysztof, Dzikowo 2, Gubin
3. DOMIŃSKA Elżbieta, Chobienice 128
4. DROBNICKA Kamila, Krasowieć 16, woj. gorzo-

5. SOBOLEWSKA Elżbieta, Zdzisław, al. Wolności 
12/12, Głogów
XXVIII KOMPLET 12-ELEM. DO KAWY
1. BAJGIEROWICZ Renata, ul, Młyńska 7a/6, By­
tom Odrz.,
2. OCZYNSKA A., ul. Odrodzenia 13d/6, Lubin
3. ZIĘTA Józefa, al. Konstyt. 3 Maja 28/77, Gorzów
Wlkp.
4. DROP Kryspina, pl. Dworcowy 7/3, Zbąszyń
5. BAJOREK Ewo, Ul. Budowniczych 69/3, Lubin
6. MODER Danuta, ul. Leśna 1a, Sulęcin
7. OGRODOWICZ Romualda, ul. II Armii 64/4, Zie­
lona Góra
8. JĘDRZEJOWSKI Michał, Gfobice 47, poczta Lu« 
boszyce
9. ŚWIERCZYŃSKA Ewelina, ul. Findera 30/7, Go­
rzów Wlkp.
XXIX KOMPLET DO NAPOJÓW TIVQll
1. PfUŃSKA Aurelia, ul. Podgórna 67/10, Zielona 
Góte
2. PAWLACZYK Alina, Chromów 15a, poczta Dy­
chów
3. ZIELIŃSKI Krzysztof, ul. 1 Maja 28/1, Krosno
4. UCINEK Wiesław, Szymocin 44, poczta Gręboci­
ce
5. ŁAPSZYŃSKA Irena, ul. Konarskiego 13/2, Świe­
bodzin

XXX KOMPLET KAWOWY DIANA
1. NOWAK Grażyna, ul. Gwiaździsta 26,*2, Głogów
2. GIWERSKI Robert, MirOCin Górny 103
3. KUSZ Ewa, 22 lipca 18b/7, Kożuchów
4. CZAJKOWSKI Ryszard, ul. Orbifalna 23/38, Gło­
gów
5. WĘGROWSKA Grażyna, ul. Matejki 28/5, Zielona 
Góra

XXXI LOKÓWKI DO WŁOSÓW
1. DELIKAT Emilia, ul. Moniuszki 2?a/7, Zielona 
Góra
2. STEFANIAK Beata, ul. Tkacka 1/22, Sulechów
3. GIBAS Joanna, Kłoda 15, poczta Żukowice
4. SZOSTAK Teresa, ul. Sienkiewicza 4a/30 Gło­
gów
5. SMYK Urszula, ul. Królewska 3e/2. Głogów
6. OLSZEWSKA Małgorzata, ul. Kościuszki 29, Ma­
łomice
7. DIDEK Miaczysław, ul. Kosmonautów Polskich 
2S/7, Głogów
8. WOJNO Dorota, ul. Piaskowa 9/39. Zielona Góra
9. BOLINSKA Renata, ul. Królewska 37/11. Głogów
10. KACHEL Zbigniew, ul. Kościuszki 2cW1, Strzel­
ce Krajeńskie



W rubryce tej na skierowane pod adresem „Gazety Nowe]” pytania czytelników 
odpowiadają lekarze różnych specjalności.

— Zaniepokojona powiększeniem tarczycy zwróciłam się do lekarza. Stwier­
dził on, że oba płaty tego gruczołu są  nierównomiernie powiększone i skierował 
mnie na badanie scyntygraficzne. W opisie przeprowadzonego badania prze­
czytałam, że w obu płatach znajdująslę zimne guzki. Co oznacza taka diagnoza? 
Jakie czeka mnie leczenie?

K ło p o ty  z  ta r c z y c ą
— Tarczyca jest jednym z największych gruczołów wydzielania wewnętrznego. 

Składa się najczęściej z dwóch płatów (może być trzeci dodatkowy). Zajmuje się 
wychwytywaniem i magazynowaniem jodu, wydziela hormony, które regulują prze­
mianę materii prawie całego ustroju. Biorą one udział w przemianie tłuszczów, 
węglowodanów, białek i witamin, mają także wpływ na działanie pozostałych gruczo­
łów wydzielania wewnętrznego.

Powiększoną tarczycę nazywamy wolem. Mogą być różne przyczyny jego powsta­
nia: niedobory enzymatyczne (mające najczęściej podłoże genetyczne), niedobory 
jodu, niewłaściwe odżywianie. Zaburzenia prowadzące do powstania wola mogą być 
wywołane również przez niektóre leki, a nawet przez ciążę.

Objawami, które powinny zaniepokoić i skłonićdo wizyty u lekarza, są: powiększony 
obwód szyi, wyczuwalne guzki w przedniej jej części, zmieniony wygląd oczu, 
trudności w koncentracji, drżenia rąk, nadpobudliwość, kłopoty z zasypianiem, poce­
nie się, kołatanie serca, chudnięcie, chrypka, czy wręcz uczucie duszności i trudności 
przy potykaniu.

W pani przypadku powstało wole guzkowe, najczęściej leczone drogą operacyjną. 
Większość chirurgów uważa wręcz, że powinno być ono bezwzględnie operowane, 
ponieważ wśród guzków zimnych statystycznie znajduje się około 5% nowotworów 
złośliwych tarczycy. Szczególnie podatne na zezłośliwienie są zimne guzki pojedyn­
cze, twarde, mało ruchome i szybko powiększające się. Dlatego proponuję, by nie 
zwlekała pani z decyzją o poddaniu się zabiegowi operacyjnemu. Przedtem jednak 
należałoby przeprowadzić, poza scyntygrafią, typowe badania laboratoryjne (krwi, 
moczu), określić poziom hormonów tarczycy, wykonać zdjęcie rentgenowskie klatki 
piersiowej i poddać się badaniu laryngologicznemu.

Sama operacja polega na odsłonięciu gruczołu tarczycy i prawie całkowitym jego 
wycięciu (pozostawia się 5-8 gramów tkanki). Im dokładniej zostanie wykonany 
zabieg, tym mniejsze będzie ryzyko nawrotu choroby. Sytuacje takie zdarzają się 
bowiem w 1-2% przypadków. Aby tego uniknąć, wskazana jest po zabiegu kontrola 
w poradni endokrynologicznej.

Większość pacjentów z wolem stanowią kobiety, nie bez znaczenia są dla nich 
względy kosmetyczne. Cięcie wykonuje się u podstawy szyi, a więc w dość widocz­
nym miejscu. Wielu chirurgów stara się dziś prowadzić cięcie jak najmniejsze i tak je 
zaopatrzyć, by blizna była jak najmniej widoczna, nie szpecąca pacjentki.

Ponieważ na terenie województwa gorzowskiego, zielonogórskiego, a szczególnie 
legnickiego istnieje problem niedoboru jodu, pamiętać należy o dostarczeniu or­
ganizmowi odpowiedniej ilości tego pierwiastka. Dobrą, choć ostatnio kosztowną, 
metodą jest wypoczynek nad morzem, najlepiej wiosną lub jesienią, gdyż wówczas 
powietrze jest jodem najbardziej nasycone. Sposobem uzupełnienia jodu dostępnym 
dla każdego i nie obciążającym kieszeni jest, systematyczne.używanie jodowanej soli 
kuchennej.

L i s t  o t w a r t y  d o . . .  
i n i c j a ł ó w  z  „ N o w e j ”

"Gazeta Nowa"jest pismem bez wątpienia 
potrzebnym, redagowanym z  tzw. polotem, 
ekspansywnym, "Nowa" to rzeczywiście 
“nowa”. Lecz...

Pani Recenzentko, zmieniłbym tytuł Pani 
cyklu na "Pisane z podsłuchu”. Dlatego, że 
metody, jakimi się Pani posługuje, to coś 
jakby tzw. komuna. W felietonie (który wy­
stałem do radia, choć nie wiem, czy będzie 
wykorzystany) wykazałem bowiem-tym ra­
zem bezsprzecznie, że pozwała sobie Pani 
na manipulacje tekstami audycji Cz. Mar­
kiewicza. Podkreślam to z  całą mocą i w 
pełni świadomy odpowiedzialności za użyte 
słowa. Manipuluje Pani sformułowaniami z 
audycji “Spotkanie z  muzami", która była 
przypomnieniem postaci A. K. Waśkiewi­
cza. A perfidne manipulacje to właśnie me­
tody tzw. komuny.

Pani postępuje bardzo podobnie, po wołu­
jąc się na opinie Poety Cz. Sobkowiaka o 
tomiku H. Szylkina. Powołuje się Pani na 
tegoż właśnie Poetę prawdopodobnie dla­
tego, że został on uznany za najlepszego w 
antologii literatów lubuskich przez Poznań. 
Antologii powstałej na Bóg wie jakich za­
sadach.

Ale Poeta Sobkowiak ma prawo tak, jak i 
"Nowa", ferować wyroki, czego dowodem 
jest chociażby wspomniana antologia. Jest 
bowiem tak, że wyraz “antologia"pochodzi 
z języka greckiego, a oznacza "zbieranie 
kwiatów" - bywa też tak, że i kwiaty zwiędła 
mają całkiem niepospolity urok zwiędłości. 
Może pojmie to Poeta Sobkowiak, Krytyk 
Literacki i Autor Wydawnicw Encyklopedy­
cznych — Zenon Łukaszewicz i Pani.

Zenon Łukaszewicz wygłosił "jako pier­
wszy” prawdy bezwzględne w swoim "alfa­
becie kulturalnym” (chyba tak brzmiała na­
zwa tego Ambitnego Zamierzania) o Hen­
ryku Szylkinie — i nie tylko.

Nie chciałbym wskazywać błędów w Pani 
tekście, bo od tego ma Pani chyba Reda­
ktora Naczelnego, Korektora i usłużnego, 
acz rozpasanego Chochlika. Wyjaśniam 
więc Pani, bo znowu czegoś ktoś nie rozu­
mie. nie może pojąć Dlaczego Pani nie 
słyszała o “konsolacji wewnętrznej”?

“Konsolacja" to według "Słownika wyra­
zów obcych": a) pociecha, pocieszenie; 
przenośnie: dzieci, poiomostwo, pociechy;

W latach Polski Ludowej idea pracy społecz­
nej należała do ważniejszych punktów oparcia
systemu. Pracę społeczną, czyli darmową, od- | h  S i r l C  O  H I H  H is ;  SU! 1 
bywaną w niedziele (tzw. niedziele czynów 
społecznych), wolne soboty i  przy okazji róż­
nych świąt, wręcz gloryfikowano pokazując ją 
(np. w telewizji), jako przykład postawy oby­
watelskiej. I sekretarze KC dawali się fotogra­
fować przy symbolicznym machnięciu łopatą, 
załogi pracy wyjeżdżały budować drogi na wsi, 
wsie z  kolei sadziły drzewka na osiedlach 
miejskich.

Różnorakie towarzystwa opierały się na 
aktywności — cały czas darmowej — kilku 
zapaleńców zainteresowanych rozwijaniem 
jakiejś dziedziny życia (modelarstwo, fotogra­
fia i sto innych), kilku miłośników jakiegoś 
miasta czy regionu robiło pracę, za którą pie­
niądze brał etatowy prezes, wiceprezes lub 
sekretarz. Zapaleńców honorowano potem 
dyplomami, poważniejsze odznaczenia otrzy­
mywali etatowcy. Mimo to ruch społeczny nie 
malał, tzw. nawiedzonych nigdy w Polsce nie 
brakowało, utrwalił się wręcz model działacza 
społecznego, a praca społeczna urosła do
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pracy
społecznej
rangi zjawiska “naszej tudov/ej ojczyzny".

Tymczasem od dwóch, trzech lat próbujemy 
budować kapitalizm. W tym systemie gospo­
darczym model pracy darmowej jest anachro­
niczny. Pracuje się po to, aby zarabiać pienią­
dze. Oczywiście może się ktoś uprzeć i "da­
wać z siebie" bez pobierania cpłaty, ale narazi 
się tylko na stukanie palcem w głowę.

W tej chwili dav/ne nav/yki socjalistyczne 
współżyją z wchodzącym kapitalizmem. Na­
dal jednak istnieją (czyjeszcze działają?) sto­
warzyszenia oparte wyłącznie na darmowej 
aktywności członków. Ich obecność można 
dziś potraktować, jako szkodliwą dla przyszło­

ści kraju. Dlaczego? Przyjął się bowiem I 
utrwalił model działacza społecznego, który 
wprawdzie pracuje za darmo, za dyplom i 
“dziękuję", ale za to jest niepunktuałny, nie 
dotrzymuje słowa, jest nieodpowiedzialny wo­
bec swoich kolegów (a ci wobec niego!) I 
uważa, że wszystko w porządku. Wytworzony 
iyp aktywisty wraz z awansowanymi społecz­
nikami przeszedł do urzędów, zakładów pra­
cy, rozprzestrzenił się w kraju. Wielu uważa, 
że to normalne, że — skoro nie można tego 
pokonać — trzeba pokochać i żyć z tym.

Działalność społeczna sprawiła, że pracy lu­
dzkiej nie szanuje się, bo to przecież robota 
wykonana ot tak, z chęci zrobienia czegokol­
wiek, byle społecznie. A przecież czas, praca 
i  pieniądze to najważniejsze czynniki kapita­
lizmu, który mamy zbudować. Straciliśmy 
przez te lata powojenne szacunek dla tych 
trzech elementów, a w dużym stcpniu spowo­
dowała to właśnie wszelka działalność społe­
czna.

Stąd postulat: 45 lat pracy społecznej — I 
chwatit.

Eugeniusz Kurzawa

Policyjne p o d s u m o w a n ia ^

m e  m a , a le
Policyjne podsunn

A f e r m  m  w
Stale “bombardowani” jesteśmy wiadomo­

ściami o kombinacjach I działaniach na wielką 
skalę gospodarczą. Wprawdzie ocieramy się 
o te sprawy, gdyż wiele z nich swój początek 
bierze na przejściach granicznych, to jednak 
bezpośrednio na terenie województwa nie 
mieliśmy, jak dotąd wiadomości o "własnej" 
aferze. Sprawami gospodarczymi w pier­
wszym półroczu 1991 roku zajmowało się w 
Zielonogórskiem 25 funkcjonariuszy policji. W 
drugim półroczu liczba ta zmniejszyła się (od­
wrotnie proporcjonalnie do potrzeb) o 11. Od 
pierwszego września w Komendzie Wojewó­
dzkiej powstał Wydział do Walki z Aferowymi 
Nadużyciami Gospodarczymi, liczący... 12po- 
licjantów. Wydział ten nie ma odpowiedników 
w terenie i realizuje sprawy wyłącznie o cha­
rakterze aferowym. Nie warto nawet specjal­
nie udowadniać, źe takie “siły nie są w stanie 
wiele zdziałać i modlić się trzeba, by żadna 
afera na większą skalę na naszym terenie nie 
wyszła. Ta nader skromna obsada pozbawio­
na jest doświadczenia i brak jej specjalistycz­
nego przeszkolenia. Policjant działający wsfe- 
rze gospodarczej musi być pod wieloma 
względami lepszy od biegłych księgowych!

Do najpoważniejszych spraw należą u nas

przestępstwa dewizowo-przemytnicze. 
Szczególnie silna jest tendencja do koncentro­
wania działań w wyspecjalizowanych gru­
pach. Coraz ostrzej “miejscowi” rywalizują z 
“przyjezdnymi-”.
Przestępstwa związane z przekształceniami 

własnościowymi to kolejna dziedzina coraz 
rozleglejszych działań. Zaniżanie wyceny ma­
jątku narodowego, korupcja i łapownictwo. 
Prywatne firmy i przedsiębiorstwa bardzo czę­
sto ukrywają wielkie obroty. Wracając na chwi­
lę do łapownictwa, trzeba podkreślić, że prze­
stępstwa te mają bardzo niewielką szansę na 
ujawnienie do chwili utrzymania zapisu pra­
wnego o odpowiedzialności karnej "dającego 
w łapę”, nawet ady z własnej woli zgłosi taki 
fakt organom ścigania. W całkiem nowym 
świetle należy też spojrzeć na przestępstwa 
podatkowe. Jeszcze do końca ubiegłego roku 
dotyczyły one głównie osiągania nienależnych 
zysków przez istniejące i nowo powstająca 
firmy. Teraz dochodzi ogromne zadanie pilno­
wania wszystkich nas—podatników. Oczywi­
ste jest przecież, że część działań spadnie na 
policję, zanim powołane do tego służby podat­
kowe uporają się z własnymi problemami. Jak 
trudne będzie ściganie przestępstw podatko-

E k o lo g ic z n i  u c h o d ź c y
Postępująca erozja gleb w Nigerii powoduje straty szacowane na 4 miliardy dolarów 

rocznie, a z wywoływanymi przez nią problemami borykać się musi połowa mieszkańców 
najludniejszego kraju Afryki.

Problem erozji wysuwa się na pierwsze miejsce wśród problemów ekologicznych ponad 
stumilionowej Nigerii — powiedział konsuliant Federalnej Agoncji Ochrony Środowiska 
Oladele Osibanjo, wzywając do wzmożenia wysiłków w celu przeciwdziałania klęsce. Już 
wkrótce Nigeryjczykom może zabraknąć ziemi i przyszłe pokolenia mieszkańców tego kraju 
czeka los “ekologicznych uchodźców".

Zdaniem eksperta, niezależnie od przyczyn naturalnych, na erozję gleby wpływają źle 
prowadzone prace drogowe i wadliwe •metody gospodarowania. Zjawisko erozji gleby ,a 
także wybrzeża morskiego, przybrało dramatyczne proporcje w ośmiu południowych sta­
nach, w tym w Lagos — stolicy i handlowym centrum kraju. W niektórych rejonach erozja i 
obsunięcia gruntu starły już z mapy całe wsie. (PAP)

wych, dowodzi gorąca dyskusja o “płatnych 
donosicielach"
W ubiegłym roku stwierdzono 1.736 prze­
stępstw o charakterze gospodarczym. Było to 
tylko o 5 więcej niż w 1990 roku. Jednak obraz 
ten zmienia się zupełnie, gdy spojrzymy na 
dynamikę wzrostu w poszczególnych kate­
goriach.

Przestępcza niegospodarność — w 1990 
roku stwierdzono zaistnienie 3 takich przypad­
ków, a już w ubiegłym 7.

Przestępstwa z Ustawy Karno-Skarbowej 
— nastąpił ogromy wzrost! Ze 169 do 395 
przestępstw.

W obu dziedzinach wykrywalność wynosi 
67,2% i jest o 5% mniejsza niż w poprzednim 
roku, W kraju skuteczność policji jest większa 
o 6,7%. Na terenie Zielonogórskiego, najle­
psze wyniki osiągnęły komendy rejonowe w 
Zielonej Górze (77,8%), Świebodzinie 
(70,6%) i Nowej Soli (63,5%). Najniższą wy­
krywalność odnotowują KRP w Żaganiu i Ża­
rach.

Wykryto sprawców wszystkich ujawnionych 
przestępstw dewizowo-przemytniczych oraz 
tych, które spowodowały niedobór w mieniu 
społecznym. Kiepska była wykrywalność w 
dziedzinie zagarnięcia mienia społecznego 
(54,4%). Lepsze wyniki uzyskali policjanci w 
ściganiu niegospodarności (85,7%), spekula­
cji (91,7%) i przestępstwach z Ustawy Karno- 
Skarbowej (99,7%).

W ubiegłym roku wszczęto w województwie 
zielonogórskim 5 postępowań przygotowaw­
czych w sprawach noszących znamiona afer 
gospodarczych. Trzy z nich są wynikiem 
działań samodzielnych Wydziału do Walki z 
Aferowymi Nadużyciami Gospodarczymi: 
przemyt alkoholu na przejściu granicznym w 
Olszynie, przyjmowanie korzyści majątko­
wych przez dyrektora ZZP “Browar", fikcyjny 
eksport papierosów “Marlboro” do Rumunii. 
Pozostałe dwie sprawy są realizowane we 
współdziałaniu z Urzędem Celnym (przemyt 
papierosów w Olszynie) i Komendą Wojewó­
dzką Policji we Włocławku (podobna sprawa). 
Nie są to jednak afery, które mogłyby się 
znaleźć na czołówkach gazet ogólnopolskich. 
Czy jednak nie powinniśmy się ich obawiać? 
Granica państwa powoduje, że coraz widocz­
niej koncentrują się na naszym terenie bardzo 
poważne przestępcze interesy. Można spo­
kojnie przewidywać, źe już niedługo odczuje­
my to na własnej skórze i będziemy mieli o 
czym pisać w gazetach.

(mes)

Rys. A. Banasik
b) stypa, poczęstunek po pogrzebie. 

Zastanawia się Pani nad sensem audycji 
Cz. Markiewicza, twierdząc: “nie dorosłam 
intelektualnie do odbioru tego programu". 
Pewnie tak. Bo ten program miał jednak 
swój sens.

Czyż nie jest dobrą cechą człowieka pa­
miętać o kolegach? Nie piszę o “przyjacio­
łach", bo wielu “przyjaciół"ma redaktor Mar­
kiewicz w “Nowej", która pewnie i  jemu coś 
tam zawdzięcza (no, nie wiem, jak z tym 
jest, nie chcę niczego twierdzić, tylko coś 
sobie przypominam). Piszę wszak o nim, 
Cz. Markiewiczu, przede wszystkim dlate­
go, że nikt na przykład nie może z nim 
zrobić audycji “Spotkanie z muzami", a pra­
wdopodobnie byłoby czego posłuchać. Pi­
szę o nim dlatego, że coś niecoś zrobił dla 
tzw. życia kulturanego naszego regionu i 
robi to nadal. Piszę o nim także dlatego, że 
potrafił zrobić audycję, w której dość pozy­
tywnie przedsta wił tomik Poezji H. Szylkina, 
choć ju ż 'jako pierwszy” całą prawdę o tym 
autorze rzekł byl na łamach “Nowej" — a 
jakże — Zenon Łukaszewicz. Swoją pra­
wdę powiedział i Markiewicz, lecz przedsta- 
wił również w swojej audycji felieton o tomi­

k u  poezji H.Szylkina rzeczonego Cz.Sob­
kowiaka, który — ku uciesze Recenzentki 
“Nowej"— “nie zostawił suchej nitki na au­
torze".

List, owszem, tzw. otwarty, adresuję do 
“Gazety Lubuskiej", Polskiego Radia w Zie­
lonej Górze i głównie do “Nowej". Niechże' 
— choć ten jeden raz— weźmie przykład z 
tego, co robi... Cz. Markiewicz.

Z  poważaniem 
Romuald Marek Jabłoński 

(nie używani inicjałów)
Od redakacji: List drukujemy ze skrótami. Rys. Natalia i Oieg Łuklanienko j


